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Do wyborów tych staniemy jako

N a r o d o w y  O b ó z  P r a c y  S a m o r z ą d o w e !
O b óz P ozytyw n ej d zla ta ln oS ci G osp od arczej I S p o łeczn ej

Praca samorządu terytorialnego musi służyć idei szeroko pojętej Obrony Narodowej. Rzetelny wysiłek dla tej podstawowej 
wżyciu wewnętrznym idei, dokonany przez właściwych ludzi, podniesie stan gospodarczy Państwa, wyzwoli siły moralne i twórcze 
w Narodzie i wytworzy nowe wartości. Zniknąć natomiast musi z życia samorządni

demagogia
gra poiitgczaa
nienawiść klasowa
grupowg egoizm

Narodowy Obóz Pracy Samorządowej wytęży wszystkie siły, aby uchronić przyszłą Radę Miejską przed sporami i kłótniami 
partyjno-politycznymi i dołoży starań, by w  n orm alnej atm osferze d ok on ał się w yb ór Z arządu  M iejsk iego a do sprawo­
wania rządów w mieście powołano ludzi, zd o ln ych p ozysk ać sob ie zau fan ie ogó łu  ob yw ateli i w ład z p ań stw ow ych .

Celem zapewnienia miastu prawidłowej gospodarki żąd am y:

od ciążen ia ad m in istracji sam orząd ow ej z n ad m iaru sp raw „zlecon ych** jej p rzez p ań stw o , b y  
m ogła tym  sk u teczn iej za jąć się in teresam i m iasta

bezwzględnego przestrzegania rów n ow ag i b u d żetow ej.
Idziemy do wyborów pod hasłem:

O szczęd zać w  b u d żecie m iejsk im !
O szczęd zon y grosz n a  rob oty p u b liczn e i w alk ę z b ezrob ociem !

Walczyć będziemy o utrzymanie narodowego charakteru naszego miasta i uchronienie go przed napływowym elementem żydowskim. 
W trosce o interesy najszerszych warstw społeczeństwa podejmiemy bezkompromisową walkę :
o zlikwidowanie bezrobocia poprzez szeroko zakrojone i społecznie użyteczne roboty publiczne oraz przez zahamowanie do­

pływu bezrobotnych z poza miasta
o pierwszeństwo dla elementu miejscowego, przy przyjmowaniu do pracy i na stanowiska urzędnicze
o niezatrudnianie przez miasto dobrze sytuowanych emerytów oraz osób posiadających inne źródła dochodu
o stałe uposażenie emerytalne dla wszystkich wysłużonych pracowników fizycznych miasta i polepszenie warunków pracy 

urzędników miejskich

o należytą opiekę dla rzemieślników i kupców oraz utworzenie sp ecja lnego fu n du szu  k red ytow ego przy osiedlaniu się 
ich na innych terytoriach Rzeczypospolitej

o udostępnienie szerokim warstwom społecznym zdobyczy kulturalnych i oświatowych, oraz zapewnienie im lepszych warun­
ków zdrowotnych i wychowania fizycznego.

Mając na względzie dobro stół, miasta Poznania oraz pragnąc utrzymać jego przodujące stanowisko w życiu gospo­
darczym i kulturalnym domagamy się:

zapewnienia poznańskim warsztatom pracy dostaw dla budującego się Centralnego Okręgu Przemysłowego 
uzyskanie tanich kredytów w instytucjach państwowych i Funduszu Pracy, na cele inwestycyjne
budowy w Poznaniu Politechniki, Hal Targowych, Domu Turystycznego i innych niezbędnych placówek 
opieki nad przedmieściami oraz związanie ich z miastem dobrymi ulicami i tanią siecią komunikacyjną 
przyznanie większych niż dotychczas zniżek kolejowych na okres Międzynarodowych Targów Poznańskich, oraz stałych ulg 

przejazdowych do Poznania na jesienne imprezy kulturalne i turystyczne w stopniu, w jakim korzystają inne miasta polskie 
rozbudowy szkolnictwa powszechnego i stworzenia ośrodków wykształcenia zawodowego dla bezrobotnej młodzieży płci obojga 
W Radzie Miejskiej muszą się znaleźć ludzie, którzy uwzględniają najwyższe interesy Narodu i Państwa, będą rzetelnie

5 uczciwie pracować dla swego terytorialnego środowiska. Muszą to być lu d zie  d ośw iadczen i, o  siln ych  ch arakterach , zn ający  
p otrzeb y m iasta .  7

L u d zie ci zgru p ow an i są  w :

N a r o d o w y m  O b o z i e  P r a c y  S a m o r z ą d o w e j
W szyscy św iad om i ob yw atele p op rą ich  w  w alce o

P ozn ań d ob rze rząd zony!

P ozn ań  p rzez n as sam ych  d ob rze rząd zon y!

N arod ow y O b óz P racy S am orząd ow ej
K om itet O b yw atelsk i

N arod ow ego  O b ozu P raey S am orzad ow sd
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W izyta  R ibbentropa  w  P aryżu
W e w torek  podpisan ie dek laracji francusko  - niem ieck iej

B erlin , 1  IŁ (P A T )

N tanłeeftfe B ture Jn iotroacyjne donosi: 
M inister spraw  xaprantaotyoh R zeszy ▼ . 

R ibbentrop na zaproszen ie nądn trance- 
M dego udaje sią do P aryża na którk l po ­
byt, M inister spraw zagran icznych R zeszy  
ven R ibbentrop i francusk i m inister spraw  
zagran icznych G eorges B onnet podpiszą w  
P aryżu w spólną dek larację dotyczącą sto ­

sunków niem iecko • francusk ich .

R O Z SZ E R Z O N Y P R O G R A M W IZ Y T Y

P aryż 5 3. IŁ (P A T )

W brew dołychczasow yrn doniesien iom , 
które stw ierdzały , że w izyta m inistra w >n  
R ibbentropa m a być krótka, z ogłoszonego  
pracz Q ual d ’O rsay program u w ynika, że 
ram y w izyty niem ieckiego m inistra zosta­

ły znacznie rozszerzone.

Smacznq zupę ogórkową 

przyrządza się najłatwiej na rosole z

MAGGI"
kostek bulionowych

Proporcje na 4—-5 osób.

Z upa ogórkow a

2 ogórki, 2 dkg masła, 3 MAGGIego 
kostki bulionowe, VK litra wody, 
2 łyżki mąki, l/i szklanki śmietany.

Ogórki pokroić w drobne kostki, za- 
senażyć na maśle i dodać do rosołu 
przyrządzonego z wrzącej wody 

i MAGGlego kostek bulionowych. 
Mąką wymieszać z wodą, dodać do 
zupy, zagotować i posolić. W końcu 

dodać śmietanę i nie gotować już wię­
cej. Podać z łazankami.

D em arche  F rancji w  R zym ie
R zym , 3. 12. (PA T .)

M in. spraw zagr. C iano przyjął w czo ­

raj w ieczorem  am basadora  francusk iego  po ­

sła  F rancois  P oncet. K oła  francusk ie  ośw iad  
czają , że P oncet dokonał dem arche w  zw ią ­

zku z onegdajszą m anifestacją , która się 
odbyła w  izb ie po m ow ie m in . C iano. P od ­

czas tej m anifestacji deputow ani w znosili 
okrzyk i: T unis i K orsyka. P odobno F ran ­

cois P oncet zw rócić się m iał do hr. C iano  
o  w yjaśn ien ie, co  oznaczać m iała  ta  m anife­

stacja , ■ —

A ngielsk i m inister  lo tn ictw a  
w  P aryżu

P aryż, 3. 12. (A T E )

W czoraj po  południu w ylądow ał na lo t­

nisku w  L a B ourget angielski m inister lo t­

nictw a sir K ingsley W ood, który był pow i­

tany przez francusk iego m inistra lo tn ictw a  
G uy L a C ham bre, szefa sztabu francusk ich  
sił lo tn iczych gen . V uillem in  i inne osob isto  
ści ofiqalne.

Sir K ingsley  W ood  przeprow adzi w  cią ­

gu dnia dzisiejszego szereg narad z franco  
sldm i czynnikam i w ojskow ym i, a w  godzi­

nach popołudniow ych uda się w  drogę po ­

w rotną  do L ondynu .

Z ajścia antysem ick ie  
w A m sterdam ie

H aga, 3. 12. (P A T .)

W czoraj w ieczorem  w  A m sterdam ie do ­

szło do pow ażnych zajść antyżydow sk ich  
w  w ielk im  m agazyn ie B ijenkorfa . D o m a ­

gazynu tego w eszła liczna grupa m łodych  
łudzi, rozdając w śród tłum ów kupujących  
ulotk i antysem ick ie. P om iędzy portierem  
a jednym  z kolporterów  w ynik ła bójka. —  
W krótce bójka rozszerzyła się a policjan ­

ci, którzy usiłow ali usunąć kolporterów  u- 
lo tek z m agazynu , w yszli z niej pow ażn ie  
pobici W śród publiczności, znajdującej się 
w  m agazyn ie, pow stała panika. N iebaw em  
przybyły posiłk i policyjne, które przyw ró ­

ciły spokój i aresztow ały kolporterów .

Jak  się okazuje, byli to  przew ażn ie stu ­

denci i m łodzież w yższych klas szkół śre- 
nich .

A fera szp iegow ska
N ow y Y ork , 3. 12. (A T E )

Z  L os A ngelos donoszą: W ykryta  zosta ­

ła organ izacja szp iegow ska. C złonkow ie  tej 
organ izaq i usiłow ali w ykraść szk ic m odelu  
sam olotu  „N orthrop**, który uchodzi za naj­

szybszy sam olot w ojskow y św iata . O rgani­

zacja pracow ała podobno dla Japonii.

W  zw iązku z w ykryciem  próby szp ie­

gostw a aresztow ano i staw iono przed są ­
dem  pew nego  21-letn iego robotn ika, pracu- 
hcego  w  zak ładach lo tn iczych .

W kołach poetycznych utrzym ują, że 
rozstoersen ie 1 przed łużen ie program u poby ­
tu von R ibbentrope w  P aryżu pozostaje w  
zw iązku z ostatn ią m anifestacją w łoską w  
spraw ie T unisu .

M in. von R ibbentrop zabaw i w P aryżu  
nfo jeden dzień jak to pierw otn ie byłe ca- 
m ietraone, lecz dw a dni. P rzybędzie en do  
P aryża o godz. 9 rano N ord-E rpressem . N a  
tychm iast rospoczn ie on rozm ow y dyplo ­

m atyczne. W  kołach politycznych zazna­
czają , że będzie on konferow ał z prem ie­

rem D aiad ier 1 m in . B onnetem , jak rów ­

nież m a być przyjęty przez prezydenta re­
publik i. W  południe, gość niem ieck i bę­

dzie podejm ow any śn iadan iem  przez prem . 
D aiad ier. Sam a uroczystość podpisan ia de­

klaracji francusko . niem ieck iej nastąpi w e 
w torek po południu . P o podpisan iu lek la-

Szarża na tłum  w  T uluzie
K ilkudziesięciu  m anifestantów  odniosło rany

T uluza, 3. 12. (P A T )

W czoraj w T uluzie w ydarzyły się zaj- 
cia , które m iały przeb ieg następujący:

2.400 robotn ików  przem ysłu m etalow ego, 
należących do O -ej grupy zw iązku zaw odo ­

w ego robotn ików lo tn ictw a, do których  
przyłączyli się robotnicy , zatrudnien i w  fa ­

bryce tyton iow ej, dem onstrow ali na uli­

cach przeciw ko rozp lakatow anym przez 
w ładze rozporządzen iom  porządkow ym .

D em onstranci kilkakrotn ie •zak łócili spo  
kój publiczny. K om isarz policji w raz z de­

legatam i robotn ików usiłow ali bezskutecz-

K ard . Inn itzer ustąp i
—  tak  tw ierdzi ponow nie  „A ngriff“

B erlin , 3. 12. (A T E .)

K ardynał Inn itzer złoży sw ój urząd naj­
późn iej po św iętach B ożego N arodzen ia —  
tw ierdzi dziś ponow nie i kategoryczn ie „A n  
griff" , kom entując ostatn ie w ydane w tej 
spraw ie dem enti w R zym ie i w W iedniu .

D zienn ik zaznacza , że podana przezeń  
przed kilku dniam i w iadom ość op iera się 
na in form acjach pochodzących z dobrze 
poinform ow anych katolick ich kół B erlina ,

W ielka m ow a przedw yborcza  
kanclerza  H itlera  w  R eichenbergu

B erlin , 3. 12. (P A T .)

K anclerz H itler w ygłosił w  R eichenber- 
gu na w ielk im  zgrom adzen iu przedw ybor ­

czym  przem ów ien ie, w  którym  na w stęp ie 
scharakteryzow ał w ew nętrzne - polityczną  
sytuację N iem iec bezpośredn io po zakoń ­

czen iu w ojny św iatow ej.

K anclerz om ów ił dokładn ie istn iejące 
w ów czas przeciw ieństw a m iędzy burżuazją

B lucher dzia ła w C hinach?
Sensacyjne doniesien ia  prasy chińskiej

Szanghaj, 3. 12. (A T E )

P ogłoska jakoby m arsz. B lucher, o  któ ­

rym  od kilku tygodni zaginęły w szelk ie 
w ieści udać się m iał w  tajnej m isji do C hin , 
nabiera coraz bardziej cech praw dopodo ­

bieństw a —  zdaniem  dzisiejszych dzienn i­

ków  ch ińsk ich .

P ism a te tw ierdzą na zasadzie rzekom o  
pew nych in form acji, że b . szef sow ieck iej 
arm ii dalekow schodniej przybył na teryto ­

racjl m in . von R ibbentrop przyjąć m a  
dzienn ikarzy francusk ich i niem ieck ich .

W ieczorem tegoż dnia m in . B onnet w y- 
daje na cześć sw ego gościa niem ieck iego  
w ielk ie przyjęcie na Q ua! d'O rsay.

środow y dzień pośw ięcony będzie na  
rozm ow y uzupełn iające 1 na naw iązan ie 
kontaktu  przez m iau  von R ibbentropa z w y ­
bitnym i osob istościam i żyda politycznego  
F rancji, D zień środow y zakończy się przy ­

jęciem  w am basadzie niem ieck iej w  P ary ­
żu w ydanym  przez hr. W eltschka. M in. 
von R ibbentrop opuści P aryż w e czw ar­

tek .
N a m arginesie tej w izyty prasa paryska  

z zadow olen iem  konstatu je rezerw ę prasy  
niem ieck iej w obec rew indykacyj w łosk ich, 
ujaw nionych w  czasie ostatn iej m anifesta ­

cji rzym skiej w  izb ie deputoiw anych .

nie uspokoić robotn ików . O koło godz. 15  
dem onstranci napadli 1 dotk liw ie pobili 2  
dzienn ikarzy z m iejscow ej JJepeche” 1 „L a  
P etite G ironde” ,

N astępn ie tłum  udał się pod fabrykę sa ­
m olotów  D eveitine, gdzie usiłow ał w targnąć 
do biur fabryk i W ów czas oddzia ły policji 
i gw ard ii ruchom ej szarżow ały na tłum . 
D em onstranci zostali ostateczn ie rozprosze­
ni, pray czym Jednak padlo kilkudziesięciu  
rannych . P olicja aresztow ała w ielu z po ­
śród m anifestantów , a m . in . sekretarza  
zw iązku robotn ików m etalow ych i sekreta ­

rza sekcji lo tn iczej tego zw iązku .

które „utrzym ują najb liższy kontakt z ber­
liń ską kurią biskupią**.

O dw ołan ie arcyb iskupa w iedeńsk iego 
kardynała Inn itzera w edług dzienn ika na ­
stąp i w drodze rozporządzen ia nuncjatury  
oraz kurii biskupiej w  B erlin ie. D ziennik  
podkreśla znam ienny fakt, że podana przez  
niego w iadom ość o odw ołan iu kard . Inn i­
tzera nie spotkała się z żadnym  zaprzecze­
niem tak ze strony nuncjatury berlińsk iej 
jak i berlińsk iej kurii biskupiej.

a św iatem  m arksistow sk im , stw ierdzając, 
że zarów no Jeden obóz, jak i drugi były  
bezp łodne i niezdolne do czynów . R ozm y ­

ślając w ów czas nad dalszym  losem  N iem iec  
doszed ł kanclerz H itler do przekonania , że 
jeżeli N iem cy m iały stać się m ocarstw em , 
to było rzeczą nieodzow ną zupełne w yeli­

m inow anie w alk i klas, przesądów kasto ­

w ych i m ajątkow ych oraz sporów relig ij- 

rium  C hin Już w  początku w rześn ia b . r. 
oraz, że w ziął rów nież udzia ł w  zw ołanym  
przez m arsz. C zang-K ai-Szeka tajnym  po ­

siedzen iu  z udzia łem  przedstaw icieli sztabu  
generalnego oraz rządu ch ińsk iego . D zien ­

nik i te tw ierdzą, że m arsz. B lucher na po ­

siedzen iu tym  rzekom o przedstaw ić m iał 
ściśle sprecyzow ane żądan ia Stalina , m . in . 
w ezw am e do całkow itego przeistoczen ia  
zbrojnego  oporu ch ińsk iego  w  w ojnę party­

nycłu K anclerz zdecydow ał się w ów czas 
pójść now ą drogą, której celem ostatecz­

nym  było stw orzenie niem ieck iej w spółno-

W spólnotę niem iecką urzeczyw istn ił 
kanclerz przez stw orzen ie partii narodo ­

w o - socja listycznej. P artia ta potrafi się  
odtąd zw ycięsko przeciw staw ić w szystk im  
sw ym  przeciw nikom , albow iem  za nią sto i 
m łodzież. N astępn ie kanclerz w yliczył 
w szystk ie sukcesy , które sta ły  się udzia łem  
N iem iec dzięk i narodow o - socja listycznej 
partii od  r. 1933 .

Z w racając się do N iem ców sudeck ich  
ośw iadczył kanclerz, iż jest przekonany, że  
w  sercach sw ych są zespolen i z ojczyzną  
niem iecką. L osow anie, które w  dniu 4 gru ­

dnia nastąp i, jest w łaściw ie niepotrzebne, 
będzie ono  jedyn ie ostatecznym  zadokum en  
tow aniem  narodzin  w ielk iej R zeszy  niem iec  
kiej. W ielka  R zesza  pow stała  —  zakończył 
kanclerz H itler —  jako w yraz w oli całego  
narodu niem ieck iego .

M inistrow ie  w  roli kw estarzy
W arszaw a, 3. 12. (P A T .)

* N a m ającej się odbyć w  dniu 4 grudnia  
zb iórce pien iężnej na gw iazdkę dla dzieci 
bezrobotnych , zapow iedzieli sw ój udzia ł w  
charakterze kw estarzy pp . m inistrow ie. 
K w estow ać będą  p . w iceprem ier inż. K w iat 
kow sk i oraz m inistrow ie K ościa łkow sk i, 
G rabow sk i, U lrych , K alińsk i, R om an, Św ię- 
tosław sk i.

W  kw eście w ezm ą rów nież udzia ł w o ­

jew oda Jaroszew icz, prez. Starzyńsk i, pre­

zes B . G . K „ gen . G óreck i artyści scen  
w arszaw sk ich i studenci O gółem  kw esto ­

w ać będzie około 4000 osób .

K ontyngenty  
now ych adw okatów

W arszaw a, 3. 12. (ISK R A )

A gencja „Iskra** dow iaduje się , że zapo ­

w iedziane od paru m iesięcy ogłoszen ie  
przez m inistra spraw ied liw ości kontyngen ­

tów  now ych adw okatów  i ap likantów ad ­

w okack ich  nastąp i w  połow ie grudnia r. b ., 
Ł j. bezpośredn io po ukończen iu ostatn iej 
serii jesiennych egzam inów  adw okack ich .

M a w idnokręgu  

politycznym

Aff. „Ucho*’ donosi: Członkowie 
dĄf Naczelnej Stronnictwa Ludowego po­
chodzący g Małopolski odbędą w dniu 17 
bm. — przed wyjazdem do Warszawy — 
konferencję w Krakowie. Poinformo­
wani twierdzą, że od konferencji tej w 
dużej mierze będą zależeć uchwały i prze 
bieg zebrania Rady Naczelnej S. L, 

O •
•

Pojawiły się pogłoski, że już w naj­
bliższym czasie należy oczekiwać powo­
łania do życia nowego stronnictwa poli­
tycznego przez grupę Jutra Pracy. Pra­
cami tymi kieruje ponoć poseł Dudziń­
ski. (Echo).

Ag. „Echo” donosi: Ze strony Związ­
ku Związków Zawodowych podjęta ma 
być w niedługim czasie inicjatywa idąca 
w kierunku porozumienia się z PPS. — 
Byłoby to już powtórne wyciąganie ręki 
przez MOraczewskiego w stronę byłych 
towarzyszy. Czy dojdzie tym razem do 
jakiejś ugody, trudno przewidzieć.

O

Henryk van Loon, znany autor ame­
rykański, którego dzieła tłumaczone są 
na liczne języki, m. in. i na polski, przy 
gotowuje obecnie książkę p. t. „Our Batt 
letl (Nasza walka). Książka ta wzbu­
dza już obecnie wielkie zainteresowanie, 
ze względu na to, że będzie ona całkowi­
tą antytezą hitlerowskiego Mein Kampf.

zancką oraz żądan ie zastąp ien ia obecnego  
prem iera ch ińsk iego K unga prosow iecko  
nastaw ionym  synem Sun Jat-Seca- Sunfo .

M arszałek C zang-K ai-Szek m iał żąda ­

nia te kategoryczn ie odrzucił, przy czym  
naczelny w ódz C hin nie ukryw ał sw ego  
w yraźnego niezacuw ^ i aia pow odu  pono ­

w nego pojaw ień  
raz  przed  10  la ty b . 
donim em  G alen ‘a.

* -»Iu^hera, który Już

<« w ńinach  pod  psert
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Sąd ogniskiem kontrrewolucji
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^ w a  z  L z w .  „ w r o g a m i  l u d u * *  m o ż n a  p o ­

d z i e l i ć  n a  d w a  o k r e s y .

W  p i e r w s z y m  o k r e s i e , k t ó r y  z a c z ą ł  
w  g r u d n i u  1 9 3 4  r .  p o  z a m o r d o w a n i u  

K i r o w a ,  r e p r e s j e  s k i e r o w a n e  b y ł y  p r z e ­

c i w k o  w y b i t n y m  p r z y w ó d c o m  u g r u p o ­

w a ń  o p o z y c y j n y c h  o  z n a n y c h  n a z w i -  
s k a c h  i  p r z e s z ł o ś c i  r e w o l u c y j n e j .  W  p e ­

w n y c h  w a r u n k a c h  m o g l i  o n i  s ł a ć  s i ę  t y ­

m i  d z i a ł a c z a m i ,  d o k o ł a  k t ó r y c h  s k o n c e n ­

t r o w a ł y  s i ę  w s z y s t k i e  n i e z a d o w o l o n e  d e  
m e n t y . W s k u t e k  l e g o  w  p i e r w s z y m  o -  
k r e s i e  w a l k i  z  ż y w i o ł a m i o p o z y c y j n y m i  
z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  p o z b a w i e n i e  g r u p  o -  
p o z y c y j n y c h  i c h  k i e r o w n i c z y c h  p o s t a c i  i  
o s o b i s t o ś c i .  S t ą d  t e ż  w y n i k ł y  g ł o ś n e  p r o ­

c e s y  p r z e c i w k o  p r z e w ó d c o m  o p o z y c j i  n a j  
p i e r w  l e w i c o w e j ,  a  n a s t ę p n i e  p r a w i c o w e j  
N a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  z a s i a d a l i  z n a n i  
„ s t a r z y  b o l s z e w i c y * ’ , j a k  Z i n o w i e w ,  K a -  
m i e n i e w ,  B u c h a r i n ,  R y k ó w ,  P i a t a k o w  i  
t d .

Ś W IA D E C T W O  M IL IO N Ó W ..

P onad trzy  m iliony  sta łych k lien tów  

P K O  stw ierdza: P K O  sto i zaw sze na stra- 

żu  naszych  in teresów , pom naża  nasz  do-  

by tek  i ch ron i od  w szelk iego  n iebezp ie-

czeństw a.

P E W N O Ś Ć -Z A U FA N IE P K O
KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO.

P o  w y t ę p i e n i u  p r z e w ó d c ó w  u g r u p o ­

w a ń  o p o z y c y j n y c h ,  c i ę ż a r  r e p r e s j i  k o m i ­

s a r i a t u  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z w r ó c i ł  s i ę  
p r z e c i w k o  s z e r e g o w y m  c z ł o n k o m  u g r u ­

p o w a ń  o p o z y c y j n y c h ,  a  w i ę c  o w y m  n a j ­

b a r d z i e j  p r z e c i ę t n y m  c z ł o n k o m  p a r t i i  k o  
m u n i s t y c z n ę j ,  k t ó r z y  u l e g a l i w  w i ę k ­

s z y m  l u b  m n i e j s z y m  s t o p n i u  a g i t a c j i  o -  
p o z y c y j n e j . T e n  o k r e s  z w a l c z a n i a  p r ą ­

d ó w  o p o z y c y j n y c h  w  S o w i e t a c h  n a z w a ­

n o  w  M o s k w i e  „ l i k w i d a c j ą  s k u t k ó w  
s z k o d n i c t w a ? .

P r z e d  o b l i c z e m  s o w i e c k i e j s p r a w i e ­

d l i w o ś c i  c o r a z  c z ę ś c i e j  s t a w a l i  w y ż s i  u -  
r z ę d n i c y p a ń s t w o w i , f u n k c j o n a r i u s z e  
p a r t y j n y c h  o r g a n i z a c y j p r o w i n c j o n a l ­

n y c h  s o w i e c k i c h  i n s t y t u c y j g o s p o d a r ­

c z y c h .  O s t a t n i o  p r a s a  s o w i e c k a  u j a w n i a  
i n t e r e s u j ą c e  s z c z e g ó ł y  t e g o  w ł a ś n i e  o k r e ­

s u  „ l i k w i d a c j i  s k u t k ó w  s z k o d n i c t w a 1 * .

W  j e d n y m  z  o s t a t n i c h  n u m e r ó w  „ I z -  

w i e s t i i *  z n a j d u j e m y  d ł u ż s z y  a r t y k u ł ,  a t a  
k u j ą c y  g w a ł t o w n i e  n a j w y ż s z y  s ą d  R .  S .  
F .  S .  R . ,  c z y l i  n a j w y ż s z ą  i n s t a n c j ę  s ą d o ­

w ą ,  t .  z w .  R o s y j s k i e j  R e p u b l i k i  S o w i e c ­

k i e j .

J a k  w y n i k a  z  t e g o  a r t y k u ł u ,  s o w i e c c  
k a  k o m i s j a  k o n t r o l i  p r z e p r o w a d z i ł a  d o ­

k ł a d n e  d o c h o d z e n i e  i  z b a d a ł a  d z i a ł a l ­

n o ś ć  s o w i e c k i e g o  s ą d u  n a j w y ż s z e g o . W  
s w y c h  w n i o s k a c h  k o m i s j a  o s k a r ż a  c z ł o n  
k ó w  s ą d u  n a j w y ż s z e g o  n i e  t y l k o  o  b i u r o ­

k r a t y z m ,  l e c z  r ó w n i e ż  o  „ s z k o d n i c t w o * * .  
S ą d  n a j w y ż s z y ,  t w i e r d z ą  „ I z w i e s t i a ’ * , p o  
z o s t a j e  o b e c n i e  b e z  k i e r o w n i c t w a . L u ­

d o w y  k o m i s a r z  s p r a w i e d l i w o ś c i , D i m i -  
t r i j e w , n i c  n i e  u c z y n i ł , a b y  o c z y ś c i ć  
s k ł a d  s ą d u  n a j w y ż s z e g o  o d  . n i e p o ż ą d a ­

n y c h  e l e m e n t ó w ,  p o z o s t a ł y c h  j e s z c z e  o d  
t e g o  o k r e s u ,  k i e d y  n a  c z e l e  k o m i s a r i a t u  
s p r a w i e d l i w o ś c i  s t a ł  K r y l e n k o  i  —  j a k

p i s z ą  „ I z w i e s t i a ”  —  j e g o  „ k o n t r r e w o l u ­

c y j n a  b a n d a * * .

W  k o ń c u  „ I z w i e s t i c f *  n a w o ł u j ą  d o  
„ z a p r o w a d z e n i a  b o l s z e w i c k i e g o  p o r z ą d ­

k u * *  w  s ą d z i e  n a j w y ż s z y m . W j ę z y k u  
z w y k ł y m  o z n a c z a  t o ,  ż e  s o w i e c k i e  o r g a ­

n y  b e z p i e c z e ń s t w a  w y k r y t y  p o n o w n i e  
„ s z k o d n i k ó w * ’ w  s ą d z i e  n a j w y ż s z y m  i  ż e  
t a m  o d b y w a  s i ę  o b e c n i e  t .  z w .  „ c z y s t k a ” .

W t e n  s p o s ó b  s ą d  n a j w y ż s z y  r o s y j ­

s k i e j  R e p u b l i k i  S o w i e c k i e j  s t a ł  s i ę  „ o g ­

n i s k i e m  k o n t r r e w o l u c j i * * r F a k t  t e n  r z u ­

c a  w y m o w n e  ś w i a t ł o  n a  s t o s u n k i ,  p a w t -  
j ą c e  w  s o w i e c k i m  ż y c i u  p o l i t y c z n y m .  
N a j b a r d z i e j  j e d n a k  z n a m i e n n y m  s z c z e ­

g ó ł e m  j e s t  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  a r t y k u ł  „ I z -  
w i e s t i i * *  p o d p i s a n y  j e s t  p r z e z  3 - c h  c z ł o n ­

k ó w  s ą d u  n a j w y ż s z e g o ^  k t ó r z y  d e n u n c j u  
j ą  s w o i c h  k o l e g ó w . . .  ( y )

GŁOSY i ODGŁOSY

Ludzie małej wiary
W rog i O . Z . N . lew ia tańsk i „K urier P o l­

sk i’’ stw ierdza , te B iuro P lanow an ia O bóz,u  

Z jednoczen ia N arodow ego „p rzeo rało ” w  te ­

orii całą rzeczyw isto ść po lską .
„P o lityczny ustró j państw a, praw a  

spo łeczne , ro ln ic tw o, przem ysł i handel, 
rzem iosło , św ia t pracy um ysłow ej i fizy ­
cznej, kw estie narodow ościow e, słow em  
w szystko , co obejm ujem y po jęc iem ,na ­
ród i państw o” , zosta ło przez refo rm ato ­
rów ozonow ych teo re tyczn ie opracow ań^  
i „w yprojek tow ane ” . .

S pecja lną pozycję zaję ły natu ra lne p la  
ny inw estycy jne , ogrom ne, w ym agające  
w ielu m iliardów  i w ielu la t,”

O rganow i L ew iatana bardzo p ie podoba  

się rozm ach O . Z . N ., zw łaszcza , że —  ją .k  
p isze -T - .

„p lany ozonow e przesiąknię te są rady  
kalizm em w dziedzin ie gospodarczej i 
spo łecznej” . • • •* 1 ■ ■

■ O czyw iśc ie —  zdan iem ludzi m ałej w ia ­

ry z obozu L ew iatana , p lany O . Z . N . s ą  

„n ie rea lne” ; W szystko , co w ychodzi pę-za  

sferę geszeftu ,.jest d la tych panów  n ie .re ­
alne . A le ... czyż m ożna w ym agać o< j, n iph  

w iary w  siły w łasne narodu po lsk iego?

Konferencja ■ po-eviańska
T ak nazw ano konferencję , k tó ra od  

w czora j radzi w  L ondyn ie nad prob lem em  
em ig rac ji 'żydow sk ie j.' W  zw iązku ż tym  

„G azeta- W leia^ i przypom ina stanow isko  

O bozu-Z jednoczen ia N arodow ego w  te j sp ra  

w ie i śtw i-erdza:

• „Instynk t sam oobrony ku ltu ra lnej . i na  
.tu ra lna dążnoóś spo łeczeństw a po lsk iego  
do sam odzie lnośc i gospodarczej nakazu je  
m u dążyć do zm niejszen ia stanu przesy ­
cen ia P o lsk i-.żyw io łem ' żydow sk im .

. j Z dajęm y sob ie sp raw ę z . tego , że ąp i 
żydzi sam i, an j P o lacy sam i, naw et P o la- 

' cy ''w spó ln ie’i żydam i prob lem u tego n ie  
• rozW iążą . R ozw iązan ie tego 1 prob lem u  

stan ie się m ożliw e dop ięro w ów czas,.gdy  
do pracy nad n im  zasiądą w spó ln ie O bok  
sieb ie przedstaw ic ie le państw em igracy j­
nych i. tych państw , k tó re dysponu ją roz ­
leg łym i • n ieza iudn ionym i, w zględn ie n ie- 
do ludn ionym i te renam i na św iec ie .

T ereny- 'tak ie is tn ie ją . Jeśli n ie U is ' 
zostą ły one do tychczas o tw arte d la ko ­

lon izac ji. żydow sk ie j, . to przede w szyst­
k im  d la tego ’, że w  sp raw ie te j-ń ió  w yw ie­
rano należy tego nacisku , n ie rożw ijano  

i należy te j : propagandy . N ie chcem y- przez  
to pow iedzieć , że n ie rob iono n ic . O w szem  
tu i ów dzie od czasu do czasu ’ sp raw ę tę  
poruszano . A le jeśli porów nam y ener-  

V gię żydow ską,  rozw ijaną przeciw ,  tym  pań  
s tw om , k tó re słu szn ie , czy też n ięsłu szn ie  
oskarżane by ły i są przez propagandę ży ­
dow ską o „an tysem ityzm ” , jeże li porów -  

• nam y  energ ię żydow ską w kładaną w  w al 
. kę z tym „an tysem ityzm em ’’, w  obron ie  

R ów ności . praw ludności żydow sk ie j 'w  
kra jach em ig racy jnych” , jeśli w eźm iem y  

' pod uw agę t Ió ś ć  energ ii żydow sk ie j, zu ­
ży te j ną  w alkę z „em ig rac jon izm em ” . i po  
rów nam y ją z energ ią pośw ięconą propa ­
gandzie , na rzecz znalez ien ia te renów  ko-  
lon izacy jńo > em ig racy jnych —  tó ła tw o  
do jdziem y do i  przekonan ia , że w  sp raw ie  
te j op in ia żydow ska n ie rob i n iem al n ic . 
A jeśli budziła się n iek iedy w  te j 
w e, to ty lko po tak ich zdarzen iach , jak  
sław ne pogrom y k iszyn iow skie lub ode-  
sk ie<  albo po zarządzen iach W -.rpdzaju o- 
sta tn ićh dekre tów  n iem ieck ich . I to jest 
bardzo n iebezp ieczne przede w szystk im  
d la żydów  sam ych-”

Prezydent Ekwadoru ustąpił
' ’ • ■: = • Q uito , 3 . 12 . (P A T )

. P rezyden t E kw adoru B orrero ustąp ił,  

co pociągnęło za sobą dym isję w szystk ich  

członków  rządu ekw adorsk iego . Z grom a ­

dzen ie narodow e przy ję ło  dym isję .- ..ą .
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Węgiel i żelazo
Poznań, 3.12.

W ONMLKJIHGFEDCBAsw ej ostatn iej m ow ie poznańsk iej 
p. .w iceprem ier K w iatkow ski ośw iad ­

czy ł:

„Przyłączenie ziemi Zaolzańskiej musi 
wpłynąć na właściwe skorygowanie pro­
gramu uprzemysłowienia Polski."

T a zapow iedź jest obecnie realizow a  
na. O pracow any  został now y  plan  inw e­
stycy jny uw zględniający fak t odzyska ­
nia kopalń karw ińsk ich i hut trzyn iec- 
kich , opracow ana została now a ustaw a  
kartelow a lep iej zabezpieczająca in te­
resy  państw a  i społeczeństw a. Jednakże 

i na tym  jeszcze poprzestać nie m ożna. 
S ądzim y  też , że są  to  ty lko  przygotow a­
nia do głębszych reform , do stw orzen ia  
takich w arunków , aby cały nasz prze­
m ysł m ógł rozw ijać pełn ię sw ej działal­

ności produkcyjnej.
R zecz to znana, że aczkolw iek P ol­

ska jest słabo uprzem ysłow iona, m ożli­
w ości produkcyjne naszego przem ysłu  
nie są w  pełn i w ykorzystane. R zekom o  
dlatego , że nie m a on rynków  zbytu . 
P raw da —  trudno o zagran iczne rynki 
zbytu , ale P olska licząca 35 m ilionów  
m ieszkańców  jest ogrom nym , ty lko je ­
szcze m ało ch łonnym  rynkiem  zbytu .

Z byt w ew nętrzny w  P olsce jest m a ­
ły  z w ielu pow odów , lecz jednym  z naj­
isto tn iejszych jest zła organizacja prze­
m ysłu i handlu , której skutkam i są w y ­
sokie ceny i m ała konsum cja. P olityka  
przem ysłu  skartelizow anego od w ielu  
la t polega na pow iększan iu  zysku  kapi­
ta łu przez ogran iczan ie produkcji i śru ­
bow anie cen . T a polityka jest nadal kon  
tynuow ana. W krótce po przy łączen iu  
Z aolzia prasa doniosła , że kartel źela-

kat ten  —  cy tu jem y  dr W . Z . —  „unor­
m ow ał" zbyt, to znaczy pow ierzy ł go  
siedm iu hurtow nikom  polsk im  i 31 in ­
nym  (żydow skim ? —  pyt. nasze) na te ­
ren ie całej P olsk i. S ą  oni m onopolistam i, 
którzy niezbyt w iele rob ią sobie z od ­
biorców . N aprzykład  z C O P . trzeba jeź ­
dzić dziś po żelazo do R adom ia, alb t 
naw et C zęstochow y, bo na m iejscu  nie ­
m a sk ładu hurtow ego. P oco się trosz ­
czyć o odbiorcę, który  i tak  m usi przy ­
jechać? N ikt nie zdoła obliczyć w  jak  
w ielk im stopniu zm niejsza to zbyt że ­
laza."

A  w  niedaw no w ydanej książce b . 

w icem inistra J. K ożuchow skiego p . t. 
„P rzebudow a gospodarcza P olsk i" czy ­

tam y  tak ie oto stw ierdzenia:

„K luczow ym zagadnien iem rozw oju  
przem ysłow ego kraju jest stan produkcji 
żelaza."

„Z agadnien ia obrony  państw a, to  przede  
w szystk im spraw a przem ysłu żelaznego".

„P olityka gospodarcza, która stara się  
unikać zapatrzebow ania na żelazo, prow a ­
dzi do nieuchronnej klęsk i".

P row adzi ona do kiesk i, bo w edle  
obliczeń niem ieck ich opartych na do ­
św iadczeniach w ojny  św iatow ej na 1 m i 
lion żo łn ierzy potrzeba m iesięczn ie  
300 .000  ton  żelaza i stali, nasza zaś pro ­
dukcja zeszłoroczna w yniosła zaledw ie  
półto ra m iliona ton . C zyli starczy łaby  
w  najlepszym  razie na kilka m iesięcy . 
A  —  cy tu jem y dalej m in. K ożuchow ­
sk iego:

„P rzem ysłu m etalurgicznego nie m ożna  
im prow izow ać z dnia na dzień . Jego roz ­

w ój odbyw a się stopniow o i ty lko w  opar­
ciu — o w ielk i rynek w ew nętrzny . P odsta ­
w ą rynku w ew nętrznego jest rozbudow a  
kolei żelaznych , w ielk ich konstrukcji budo ­
w lanych jak m osty , ch łodnie, elew atory , bu  
dow nictw o okrętow e, elek tryfikacja (lin ie  
w ysokiego napięcia) gazyfikacja i inw esty ­
cje sam orządow e, inw estycje w  przem yśle, 
budow a m aszyn i rozw ój przem ysłu w ojen ­
nego . T ylko przy norm alnym zapotrzebo ­
w aniu żelazo i stal m ogą być tan ie i ty lko  
przy w arunkach tan iości ro ln ictw o m oże  
konsum ow ać żelazo , tan ie m aszyny i narzę ­
dzia ro ln icze, budow nictw o m ieszkaniow e  
—  tan ie  żelazo budow lane, a rzem iosło  —  ta  
nie żelazo handlow e. N a w ypadek kiedy  ar  
m ia i naród będą potrzebow ać żelaza i sta ­
li dla obrony państw a, m etalurg ia będzie  
m ogła przestaw ić sw oją produkcję, jeżeli 
je j podstaw a będzie zdrow a  i rozbudow ana"

A utor napisał te słow a  na  kilka m ie­
sięcy przed przy łączen iem Z aolzia do  
P olsk i. W tedy potrzeba rozbudow y  
przem ysłu żelaznego była niew ątp liw a. 
D zisiaj nie m usim y sobie łam ać głow y  
nad w ynalezien iem środków  na rozbu ­
dow ę hutn ictw a. N atom iast trzeba  stw o ­
rzyć tak ie  w arunki, aby  m ożliw ości pro ­
dukcyjne w szystkich hut polsk ich , 
jak w ogóle całego przem ysłu  żelaznego , 
były w  całej pełn i w ykorzystyw ane. W  
tym  celu przede w szystk im  m usi nastą ­
pić reorgan izacja i tego  przem ysłu , oraz  
ustalen ie now ej, innej niż dotychczaso­
w a, lin ii jego polityk i.

P rzem ysł jest funkcją społeczną. P rze  
m ysł —  to produkcja, a produkcja jest 
zagadnien iem  społecznym . Z ysk ka ­
pitału i przedsięb iorcy jest najlepszym  
m otorem  produkcji —  i dlatego sto im y

na gruncie in icjatyw y  pryw atnej. K api­
ta ł pow inien zarobić, ale korzyści jak ie  
osiąga z postępu technicznego i w ięk ­
szej w ydajności pracy w inien dzielić  
spraw ied liw ie z robotn ik iem  przez  zw yź  
kę płac i konsum entem przez zn iżkę
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cen . Jeżeli tak  postępuje, osiągane nad ­
w yżki lokuje w przedsięb iorstw ie, 
na rozbudow ę produkcji —  jego in te ­
res jest zgodny z in teresem  społeczeń ­
stw a, bow ie obie strony  korzystają . N a ­
tom iast jeśli kapitał w zględnie przed ­
sięb iorca w  celu osiągnięcia w iększych  
zysków  ogranicza produkcję lub osiąg ­
nięte zysk i w ycofu je z przedsięb iorstw a  
i nadom iar złego lokuje zagran icą —  
działa na szkodę społeczeństw a. T akie  
szkodnictw o nie pow inno być, a nie ­
stety dotychczas jest to lerow ane. N aj­

w iększy czas położyć m u kres. P ań ­
stw o m oże i m usi to  uczynić.

W  P olsce m usi zapanow ać zasada, że  
zysk m oże, być jedynie m otorem , ale  
nie celem  produkcji. C elem  produkcji  
jest coraz lepsze zaspakajan ie potrzeb  
ludzkich  —  społeczeństw a i państw a.

J. Zag.

Indzie ze Stalowej Woli tworzą sową i potężną Polskę
zny zaproponow ał ru row ni bogum iń- 
sk iej ogran iczony  kontyngent sprzedaży  
w  P olsce —  po cenach kartelow ych , o  
40 proc, w yższych od dotychczasow ych  
cen te j ru row ni. N ie w iem y czy tran ­
sakcja ta doszła  do skutku , ale jeźli nie  
doszła, to  chyba dzięk i in terw encji R zą­
du . D la  ru row ni bow iem , propozycja  kar  
te lu  była  bardzo korzystna; zm niejszała  
je j produkcję, lecz zw iększała je j zysk .

W ielk i przem ysł w  P olsce nie speł­
nia sw ego  zadania, którym  jest zaspaka ­
jan ie potrzeb społeczeństw a, w zględnie 
spełn ia je źle. N a zarzu t ten rzeczn icy  
kapitału odpow iadają, że przem ysł nie  
m oże należycie w ykorzystyw ać sw ych  
funkcyj, bo nie osiąga zysków zapew ­
niających m u ren tow ność i m ożność  
w prow adzenia ulepszeń technicznych .  
N aprzykład  kopaln ie —  m ów ią —  są de  
ficy tow e. Z naw cy stosunków przyzna­
ją , że kopaln ie isto tn ie przynoszą defi­
cy ty . L ecz koncerny w ęglow e znajdu ją­
ce się w  w  rękach głów nych akcjonar- 
ipszów  kopalń , dają zysk i. Jeszcze  w ię­
ksze, naw et ogrom ne zysk i dają  lin ie  że ­
glugow e w ożące w ęgiel i należące do  
koricem ów  w ęglow ych . Z aś najw iększe  
zysk i m ają firm y  zagran iczne handlu jące  
polsk im w ęglem . D oskonały znaw ca  
tych zagadnień , dr. W ojciech Z alesk i w  
w yw iadzie prasow ym  niedaw no stw ier­
dził, że jedna z tych firm , założona w  
H olandii przez udziałow ców najw ięk ­

szego naszego koncernu w ęglow ego, w  
ciągu pół roku dała 3 m iliony zysków . 
P ien iądze te przew ażnie pozostają za ­

gran icą. F irm y zagran iczne oczyw iście  
nie  płacą  P olsce  podatku . L inie żeg lugo ­
w e korzystają ze zw oln ień podatko ­
w ych. O to ,'d laczego  kopaln ie przynoszą  
deficy t, a lin ie żeg lugow e i zagran iczne  
biura sprzedaży ogrom ne zysk i.

K onsum cja w ęgla w P olsce w ynosi  
720 kg . roczn ie na głow ę m ieszkańca, 
czy li siedem razy m niej niż w  N iem ­
czech . M . in . dlatego , że w ęgiel w  P ol­
sce  jest o  w iele za drogi. A  jest tak  dro ­
gi rzekom o dlatego , że przem ysł w ęglo ­
w y m usi dopłacać do w yw ozu. C zy na ­
praw dę dopłaca? A  jeżeli —  to czy to  
jest konieczne? D r. W ojciech Z alesk i 
tw ierdzi, że po rozb iciu kartelu w ęglo ­
w ego m oźnaby za w ęgiel polsk i zagra­
nicą uzyskać w yższe ceny niż dziś. 
P raw dopodobnie w zrósłby naw et w y ­
w óz w ęgla, gdyż dzisiaj oferty  zagran icz  
nych  „obcych" firm  idą  do  kosza.

S zkodnik iem  jest rów nież kartel źe- 
laznv w  sw ej dzisiejszej postaci. S yndy-

Wczoraj, dziś i jutro Polski
Wielka mowa wicepremiera Kwiatkowikiego

P . w iceprem ier inż. E ugeniusz K w iatkow ski w ygłosił w czoraj w  S ej­
m ie dłuższą, niezw ykle in teresu jącą m ow ę o doniosłym  znaczeniu . P o ­
n iżej dajem y najisto tn iejsze części —  niek tóre ze w zględów  technicznych  
w  streszczen iu —  m ow y  p . w i  ceprem iera.

R ok 1938 — rozpoczął w iceprem ier  
K w iatkow ski —  bilansow any z dalszej już  
perspektyw y histo rycznej nie utraci tego  
szczególnego w aloru , m ocą którego m y  
w spółcześn i oceniam y go jako rok w ażki 
i niezw ykłych  dla  P olsk i w ydarzeń .

Jednocześn ie jest to rok zam ykający  
20-lecie niepodleg łości państw a, a w ięc sta  
now i w łaściw y m om ent do podsum ow ania  
najw ażniejszych osiągnięć i najisto tniej­
szych postulatów narodow ych i państw o ­
w ych. Z am ykam y  w  tym  roku w cześn iej od  
zapow iedzi pierw szy cykl planow anych ro ­
bót publicznych i inw estycy j. Polityka ze­
wnętrzna i armia narodowa święcą w tym 
roku wielkie triumfy i wielkie sukcesy. 
F akt w łączenia w  orb itę naszego  gospodar­
stw a tak w ysoce uprzem ysłow ionego okrę ­
gu Ś ląska  zao lziańsk iego  nie  m oże pozostać  
bez w pływ u an i na nasz program  ekonom i­
czny i inw estycy jny , an i na ew olucję struk ­
tu ry gospodarstw a polsk iego . N ie bez zna-

czen ia gospodarczego , szczególn ie dla ziem  
północno - w schodnich , jest doniosły fak t 
osiągnięcia w  roku 1938 norm alizacji sto ­
sunków  z państw em  i narodem  litew skim , 
z którym  dzieliliśm y w  ciągu w ieków  ty le  
św ietnych i bohatersk ich m om entów  histo ­
rycznych . W życiu wewnętrzne - politycz­
nym odnowienie izb ustawodawczych uja­
wniło pozytywne przesunięcie sił politycz­
nych w  kraju , a szereg w ażkich dekretów  
P rezydenta R zeczypospolite j nie pozosta­
nie bez głębszych śladów  w  fo rm ującej się  
rzeczyw istości polsk iej.

T ak w ięc silnymi akordami zam ykam y  
pierw sze 20-lecie życia państw ow ego, 20- 
lecie pracy i decyzyj na w łasny rachunek  
społeczeństw a polsk iego . P om im o oczyw i­
stej św iadom ości długiej litan ii naszych nie- 
dom agań i naszych błędów , ocena rezulta­
tów całego okresu musi wypaść dla zdol­
ności twórczych naszego narodu niezwykle 
pozytywnie.

Przełamanie kompleksu niższości
P an w iceprem ier K w iatkow ski cofa się  

pam ięcią do pierw szych dni niepodleg łości 
i w skazuje, że obok pow szechnej nędzy  
i zn iszczen ia naszego kraju objawem naj­
gorszym w tym okresie były spustoszenia 
w psychice powojennej Polaków. S ąsiedzi 
otoczy li nas lekcew ażącym  m ianem pań ­
stw a sezonow ego, a do w nętrza naszego  
polsk iego obozu przeniknęła niew iara w e  
w łasne siły i opin ia o w szechpotędze  
i w szechm ądrości obcych . T u był odcinek  
najgroźn iejszy , przez który  w edrzeć się m o ­
gła każdej chw ili klęska. W iele  w idzialnych  
i niew idzialnych rąk w ypisyw ać poczęło  
dla nas fałszyw y i zgubny „kodeks życia", 
dow odząc, że gran ic naszych bronić będą  
so jusze i um ow y, gdyż sam i nie jesteśm y  w  
m ocy ich obronić, że nie m ożem y dźw ignąć  
kraju bez obcej pom ocy finansow ej, że nie  
m ożem y produko w ać u sieb ie sprzętu w o ­
skow ego, że nie m ożem y przejm ow ać w e  
w łasne ręce w ielk iego przem ysłu , gdyż nie  
m am y fachow ców , że nie m ożem y m yśleć  
o ekspansji w ęgla polsk iego przez B ałtyk , 
gdyż to jest niedow aźony fan tastyczny po ­
m ysł.

N ie. H ekolw iek zła m oglibyśm y w spól­
nie zarejestrow ać, ileko lw iek chcielibyśm y  
zaprezen tow ać zestaw ień statystycznych , 
m ających udow odnić jak daleko w  ty le po- 
zostaje dzisiejsza P olska w  porów naniu z  
innym i, w ielk im i, czy m ałym i narodam i, to  
nie jest już ta sam a P olska, którą znaliśm y

przed kilkunastu laty. Nie w tym  leży  pod ­
staw ow a  w artość ew olucji, odbytej w  okre ­
sie pierw szego , najtrudniejszego 20-lecia  
naszej sam odzielności, że odbudow aliśm y  
zn iszczony kraj i zn iszczone gospodarstw o, 
nie  w  tym , że uruchom iliśm y  szereg  now ych  
działów  i now ych okręgów  produkcji, ale 
w tym przede wszystkim, że rozbudzone 
zostało samopoczucie siły całej Polski i sa-

mopoczucie zwartości elementu polskiego, 
przełamującego coraz wyraźniej wszystkie 
m ałostkow e , spory i w  m ałych kuźniach  
ukute intrygi. G inie stopniow o, ale syste ­
m atycznie gatunek zanarch izow anych lu - 
dzio  psychicznym  kom pleksie niższości, ga­
tunek  satelitów  obcych sił, adoratorów  ob ­
cych w artości i obcych idei szukających  
w ciąż obcych w zorów , by skopiow ać regu ­
ły postępow ania dla sieb ie i dla P olsk i, a  
przyrasta gatunek ludzi zorganizowanych 
psychicznie i samodzielnie w pracy i my­
śleniu, przeżywający w sobie zwycięstwo 
wysiłku i osiągnięcia polskiego, gatunek 
uzdolniony do współpracy z każdą po­
zytywną i twórczą siłą, ale zarazem świa­
domy, że cała odpowiedzialność za przy­
szłe losy Polski spoczywa tylko na naszych 
barkach, na naszym wysiłku i zdolności do 
ofiar.

D zisiaj m usim y żyć i działać nie w edle  
sw obodnie w ybranej i najm ądrzejszej teo ­
retyczn ie doktryny ekonom icznej, ale w o ­
bec jaskraw ego paradoksu m iędzynarodo ­
w ych stosunków finansow ych i gospodar­
czych . Im  bardziej oddzielają się od sieb ie  
kordonem  polityk i an tark icznej jedne naro ­
dy od drugich , tym  w iększy w pływ  w zaje­
m nie w yw ierają na sw oją politykę gospo ­
darczą. Wciąż zmienne warunki przymu­
szają codziennie do korygowania światopo­
glądu. R ządzenie  staje się zagadnien iem  co ­
raz bardziej skom plikow anym i trudniej­
szym .

Resztki biologicznego automatyzmu w 
procesach ekonomicznych zostały usunięte 
i wyparte z życia, a coraz więcej czynników 
gospodarczych ulega uzależnieniu od plano­
wania narodowego i bezplanowości między­
narodowej.

Nasz organizm gospodarczy zdrowieje
N asz organizm gospodarczy w ykazuje  

dziś jeszcze bardzo duże brak i instruk tu- 
ralne, brak i o charak terze m aterialnym i 
organizacy jnym . Niemniejszym złem jest 
to, że zarówno w społeczeństwie, jak i w 
aparacie urzędniczym często mamy do czy- 
nienia z błędnym nastawieniem do potrzeb 
rozwojowych gospodarstwa. T ym  niem niej 
istn ieje uzasadnione praw o  do  stw ierdzen ia, 
że organizm  ten zdrow ieje i w zm acnia się i 
to nie ty lko pow ierzchow nie, ale w  całym  
przekro ju sw ojej struk tury . M ów iąc o  osią­
gnięciach P olsk i i całości gospodarstw a, nie  
pragnę przesłan iać te j praw dy, że indyw i­
dualna sy tuacja m ilionów  ludzi pozostaw ia  
w iele do życzenia. R ząd jest św iadom  tego , 
że dotychczasow e w ysiłk i i rezu ltaty ni  i 
załatw iają w ielu spraw , w iążących się z  
egzystencją setek tysięcy Judzi w  P olsce.

Lecz dotychczasowe rezultaty otwierają 
drogę do lepszego bytu szerokich warstw 
społeczeństwa, drogę, która  w  okresie kry ­
zysu była zaryglow ana i zam knięta . M ożna  
stw ierdzić, że la ta  ostatn ie  nie zostały  zm ar  
now ane. Z estaw iając  ogólny  w skaźnik  pro ­
dukcji przem ysłow ej za pierw sze półrocze  
1938 r. z analog icznym w skaźnik iem za  
pierw sze półrocze 1935 r. notu jem y przy ­
rost w  Ita lii 6 .5 proc., w  A nglii 13 ,3 proc., 
w Japonii 23 ,5 proc., w N iem czech 35 ,5  
proc., w  E stonii 37 ,1 proc., w Polsce 42,2 
proc., a np . w  B elg ii i S t. Z jedn . dość po ­
w ażny spadek . Oznacza to, że dźwigaliśmy 
się z bardzo głębokiego spadku, ale dźwi­
galiśmy się bardzo szybko.

R ozw ój rynku w ew nętrznego sprzy jał 
też uzdrow ien iu struk tury naszego aparatu  
w ytw órczego . P opraw a ren tow ności w  pre^
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N iedzie la, dn ia 4 grudn ia 1938 r.

besach gospodarczych rozbudziła  now e siły  
w spo łeczeństw ie po lsk im i. T o spo łeczeń ­
stw o , k tó re przez ty le la t strop iło od  w ar­
sz ta tu gospodarczego i rezerw ow ało d la  
sieb ie prace najc ięższe i najm niej dochodo ­
we, funkcje robo tn ika fab rycznego , ro ln i’ 
ka, inżyn iera , żo łnierza , urzędn ika , naukow  
ca  —  te raz  zw róciło  sw ą uw agę na gospo ­
darstw o  spo łeczne i z n iezw ykłym  uporem  
in sta lu je się w  hand lu  i przem yśle ., Z acho ­
dzą  n ieznane  daw niej w ypądk i: T u  i ów dzie  
urzędn icy pryw atn i, inżyn ierow ie porzuca ­
ją dobrze p ła tne stanow iska i o tw iera ją  
w łasne p laców ki gospodarcze .

N asze życie gospodarcze unaradaw ia  
się . R entow ność produkcji w zrasta . W  r. 
1937-38 sum a zg łoszonych zysków przed ­
sięb io rstw  w zrosła ze 165 m ilionów  zło tych  
na  231 m iln . zło tych , t  j. praw ie o 40 proc.

B ezrobocie zaatakow ane zosta ło z 2-ch  
stron; od rozw oju produkcji w przem yśle  
oraz od zapo trzebow an ia rąk roboczych  
przez robo ty pub liczne. Z po lecen ia szefa  
rządu te rm in uruchom ien ia robó t pub licz­
nych  zosta ł w  tym  roku znaczn ie przysp ie­
szony. S tan  zatrudn ien ia na  robo tach  pub li­
cznych w zrasta ł siln ie j, n iż w  la tach ub ie ­
g łych . G dy w  roku 1936 m aksym alny stan  
zatrudn ien ia w  tym  dzia le w ynosił 164 ty s. 
osób , to w  roku b ież , przekroczy ł ćw ierć  
m iliona ludzi.

Z naczn ie gorzej ukszta łtow ała się sy tu ­
acja w  P olsce na odcinku cen zbożow ych . 
C eny  'zboża m ają u nas w ielk ie znaczen ie  
d la całokszta łtu  sy tuacji gospodarczej. P o ­
m im o znacznego spadku są one w yrazem  
pary te tu św iatow ego . W edle ludzk ich ra ­
chub należałoby oczek iw ać w ydatn ie jszej 
popraw y  cen . M am y bow iem  w  drug ie j po ­
łow ie  zim y dostarczyć zagran icę znaczn ie j­
sze partie ży ta po  cen ie krajow ej. K onsum - 
ęja  m iejscow a dość w yraźn ie  w zrasta . Ś rod ­
k i na poparcie eksportu  zbożow ego grom a ­
dzą się w  dość pow ażnych sum acn . C zęść  
ży ta zużyw a się na przerób  sp iry tusu .

W  dalszym  ciągu sw ego przem ów ien ia  
p. w iceprem ier K w iatkow sk i zw raca uw a ­
gę na sp raw y hand lu i kom unikacji. N a  
w stęp ie stw ierdza;

O ba b ilanse państw a po lsk iego ; b ilans  
20-lecia n iepod leg łości i b ilans osta tn iego  
trzech lecia zam ykają się n iew ątp liw ie sa l­
dem  dodatn im . W  ciągu 20 la t cyfrę dzieci 
w szko łach  pow szechnych  zdo ła liśm y  dźw i­
gnąć  z  3  m ilionów  na  5 m ilionów . A nalfabe­
tyzm  w  gran icach  w ieku  z 10  do  14  la t spad ł 
z 30 proc, pon iżej 7 proc. L udność m iast 
w zrosła  o  3  i pó ł m iliona. P odw oiliśm y d łu ­
gość lin ij te leg raficznych . P otro iliśm y d łu ­
gość lin ij te lefon icznych  m iędzym iastow ych . 
D obudow aliśm y 2 tys. k im . now ych lin ij 
ko le jow ych . Z w iększy liśm y obszar upraw y  
pod 4-m a zbożam i oraz ziem niakam i i bu ­
rakam i cukrow ym i z 11 ,3 m iln . hek tarów  
na 17 ,2 m iln . hek tarów . O bszar grun tów  
scalonych w vnosi w  tym okresie 5 m iln . 
hek tarów . W  osta tn im p ięcio leciu liczba  
rozpoczynanych budow li m ieszkalnych  
w zrosła dw ukro tn ie, a kubatu ra tych do ­
m ów  —  trzykro tn ie R ozrost zatrudn ien ia i 
lekk i w zrost zarobków  jednostkow ych od ­
dzia ła ł korzystn ie na koesum eję . P ien iądz  
sta ł się tańszy  i n ieco  dostępn ie jszy . R ento ­
w ność  w zrosła . C eny  zosta ły  u trzym . na sto  
eunkow o  n isk im  poziom ie w  okresie  n iew ąt 
p liw ej popraw y ekonom icznej. M echan ika  
zrów now ażonego  budżetu  oddzia ła ła korzy ­
stn ie: w  tym  3-lecie na  rynek  p ieniężny , na  
w alu tę i rozrost gospodarstw a.

Istn ie ją punk ty new ralgiczne w  naszej 
struk tu rze  gospodarczej, ale  m asyw  naszego  
gospodarstw a w ydobyw a się z kryzysu i 
m arazm u i w  sw ym  w ielk im  przekro ju jest 

zdrow y i uzdo ln iony do  życia i rozw oju .

Budżet ■ inwestycje
W  dalszym  ciągu sw ego eksposę p . w i­

ceprem ier K w iatkow sk i przeprow adził 
szczegó łow ą analizę fundam entalnych za ’ 
gadn ień budżetu państw ow ego oraz p lanu  
inw estycy j pub licznych .

B udżet państw ow y n ie jest re jestrem  
dochodów  i w ydatków , lecz najp raw dziw ­
szą syn tezą stanu ekonom icznego i po lity ­
cznego państw a. W ym agan ia staw iane  
przedsięb io rcom  po lsk im  są bardzo  ciężk ie . 
D ochody zb liża ją się do sw ej m aksym alnej 
gran icv, chyba że zdecydu jem y się za w zo ­
rem  k ilku państw  na now e, bardzo  pow aż ­
ne obciążenie podatków . P on iew aż n iereal­
ny budżet i deficy t budżetow y  przew racają  
p lan inw estycy jny i zm uszają bezapelacy j­
n ie  najw iększego  naw et spo łeczn ika do  ob ­
n iżan ia poborów  urzędn iczych , przeto w i­
ceprem ier w ypow iada się za rea lizm em i 
rów now agą budżetow ą, za po łożen iem  na ­
cisku na obsługę d ługów  oraz za spełn ie ­
n iem  k ilku podstaw ow ych  celów  program o  
w ych , jak  obrona  państw a  i ośw iata , a  w ięc  
przeciw ko  rozbudow ie w ydatków  personal­
nych ponad najn iezbędn ie jsze gran ice .

W ydatk i na inw estycje .w zrosły n iezw y ­
k le siln ie , a że  w zrosły  św iadom ie  i celow o , 
przeto  przyn iosły korzyść całem u gospodar  
stw u  spo łecznem u  P olsk i. N akłady  w szyst­
k ich inw esto rów  pub licznych przekroczy ły  
w  tym  4-ro  lec iu kw otę 2 ,300 m iln . zło tych  
z tym , że w  roku 37-38 na inw estycje w y ­
dano dw a razy w ięcej n iż w  roku 35-36 . 
Z sum y te j na inw estycje energetyczne i 
przem ysłow o - obronne przypada sum a 732  
m iln . zło tych , na ko le je 445 m iln . zło tych , 
na drog i i m ostv praw ie 450 m iln . zł., na  
m elioracje i regu lacje rzek  praw ie 160 m iln . 
zł., oa kredy ty budow lane 141 m iln . zł., na  
budow nictw o szko lne 104 m iln . zł, i na in ­
w estycje pocztow e oraz te le techn iczne pra ­
w ie 10Ó  m il. zł.

H asło  budow y  C entra lnego  O kręgu  P rze  
m yślow ego , k tó re przed dw om a la ty  m ogło  
się w ydaw ać n ierealnym  m irażem , dziś sta ­
ło  *się konkretną rzeczyw istością . Z osta ły  
nałożone w stępne, ale fundam entalne urzą ­
dzen ia energetyczne i przem ysłow e  w  w iel­
k im  sty lu . T o co  się tam  tw orzy  tchn ie w ie! 
kością , siłą  i decyzją . C . O . P . budow ać bę ­
dą  poko len ia . C . O . P . to  zagadn ien ie m ilio ­
nów  ludzi i ty sięcy w arszta tów  produkcji i 
hand lu . D ziś po dw u la tach pracy n ie m a  
już  odw ro tu  od  te j po lityk i. Inw estycje w  C .

«od górę można iść szybko,
Inw estycje , gdy  są dobrze zap lanow ane, 

sum ienn ie , energ iczn ie i oszczędn ie w yko ­
nane, są w ielk im osiągn ięciem państw o ­
w ym , ale w  budżecie na d ług ie dziesięc io ­
lec ia pozosta je  po  n ich ciężk i ślad: kom eęz- 
ność obsług i d ługów .

Iluż to  najbardzie j pow ierzchow nych lu ­
dzi, k tó rzy sam i n iczego pozy tyw nego w  
życiu p ie dokonali, pow ołu je się na przy ­
k łady  nakręcan ia kon iunk tu ry w N iem ­

9^1 pockotkifi""
znoi tedy zbawienne działanie wody, świeżego 

powietrza I •wojskiclł Ziemiopłodów. - Nie 

jesi to więc prosty przypadek, że Kslqdz 

Kneipp obrgł produkt z rodzimego plonu za
codzienny napój, a mianowicie; W

czech , czy Ita lii, a n ieco daw niej ną przy ­
k łady  sow ieck ie , n ie rozum iejąc is to ty tycb  
zjaw isk . S am ą techn iką  kredy tow ą, czy  p ie ­
n iężną n iespo joną organ iczn ie z całokszta ł­
tem  zakum ulow anego bogactw a n ie ty lko  
n ie m ożna osiągnąć trw ałych efek tów , ale  
przeciw nie m usi się doprow adzić do zała ­
m ania tak ie j fragm en tarycznej po lityk i.

D om agan ie się nadm iernego tem pa w y ­
datków  na  cele  inw estycy jne , choćby  teo re ­
tyczn ie by ły one siln ie uzasadn ione, w  go ­
spodarstw ie cierp iącym  na chron iczny  brak  
kap ita łów , w  gospodarstw ie o  m ałej po jem ­
ności rynku  kredy tow ego , w  gospodarstw ie  
posiadającym m echan iczn ie przyw racaną  
rów now agę b ilansu  p ła tn iczego  i n ie m ogą-

Motor poprawy gospodarczej
Jesteśm y obow iązan i n ie ty lko p lano ­

w ać w ydatk i na cele inw estycy jne , ale  
rów nież i koszt ich obsług i w przyszłych  
budżetach , kon trolu jąc czy w  rów nej choć  
by m ierze w zrastać będzie dochód spo ­
łeczny po lskie j ludności. Inaczej cała po ­
lityka m usiałaby u lec załam an iu .

N ajw iększe m oże b łędy w odrodzonej 
P olsce popełn iam y w  stosunku do organ i- 
zacy j aparatu kredy tow ego i w stosunku  
obustronnych m iędzy w ierzycie lem  i d łuż ­
n ik iem . T o też kredy t w  P olsce jest funk ­
cją najsłab ie j rozw in ię tą . Jednostk i n ie ­
zdo lne do zaciągnięcia jak ichko lw iek zo ­
bow iązań finansow ych korzysta ły z kredy ­
tów  rów nocześn ie w  k ilku in sty tucjach Ji’ 
nansow ych . T ym czasem  bank m oże posia­
dać n ieogran iczoną zdo lność kredy tow ą  
zupełn ie n iezależną od em isji p ien iądza , 
by le ty lko k ierow nicy banku by li ludźm i 
n iep rzecię tn ie sum iennym i i dzie lnym i, a  
kredy tob io rcy  uw ażali za sw ój najw ażn ie j­
szy obow iązek sn łacić d ług w  um ów ionym  
te rm in ie i w ysokości. W ów czas kredy ty  
są ła tw o dostępne i tan ie . W iele państw  i 
i narodów  zaw dzięcza sw ój rozkw it gospo  

Na czołowym miejscu - należy ustawić człowieka
W ysok i S ejm ie! O to nasze po lskie w a ­

runk i, nasze osiągn ięcia i nasze trudności, 
nasze b lask i i nasza nędza, w  k tó rych m u ­
sim y w ykuw ać now ą po lską rzeczyw istość . 
Jest to ob jaw em  dodatn im , że n ik t z nas  
n ie chce stać w m iejscu i zadow olić się  
dzisie jszym  poziom em  po lsk iego gospodar­
stw a. W olim y ponosić jeszcze dodatkow a  
ofiarę by le w yw alczyć praw o do lepszej 
przyszłości. C zyż n ie jest jasne , że m  «o  
łow ym m iejscu w  program ie po lsk im  m u ­
sim y ustaw ić człow ieka? C zyż n ie jest on  
u nas w ięcej w artościow y n iż gdzie indzie j?  
P ragn iem y innej pozycji m ateria lnej i spo ­
łecznej d la człow ieka pracu jącego , W  ro -  
cu b ież , w  te j po lityce posunęliśm y się zde  

cydow an ie naprzód i to n ie ty lko w  tym  
sensie , że d la .n iek tó rych branż i zaw o ­
dów  zabrak ło fachow ców . M am y przyb li­
żone ob liczen ia co do w zrostu dochodu  
g lobalnego pracow ników  w  P olsce do koń ­
ca b ież . roku . Z pow odu zw iększen ia za-

trudn ien ia i w zrostu zarobków  w n iek tó ­
rych grupach pracow nicy fizyczni w  roku  
b ieżącym  w porów nan iu z rok iem ub ie ­
g łym  uzyskają w ypłatę w iększą o 239 m iln , 
zło tych , P racow nicy um ysłow i in sty tu -  
cy j pryw atnych o trzym ają w  roku b ież , o  
96 m iln> w ięcej. P racow nicy państw ow i 
przez redukcję , podatku specja lnego odzy ­
skają  w  roku  b ież . 74 m iln . zło tych , a  przez  
aw anse , now e eta ty i dodatk i d la prak ty ­
kan tów  —  52 m iln . zło tych . Jeżeli do tych  
kw ot do łączym y nozycie cyfrow e, n ieu ­
chw ytne np . w ypłaty dodatkow e d la pra ­
cow ników sam orządow ych , bankow ych  
i t. p ., to o trzym am y sum ę praw ie

pó ł m iliarda zło tych .

N a przestrzen i 20-lecia istn ien ia P ol­
sk i przy stab ilizacji cen i kosztów  u trzy ­
m ania podobny fak t skoku dochodów  
św iata pracy w  ciągu jednego roku n ie  
m iał jeszcze m iejsca .

Nowy wielki system inwestycyjny
tęga państw a i siła narodu jest w prost 
proporcjonalna do ilo śc i w ydaw anych p ie ­
n iędzy .  t S ą państw a, k tó re w ydają bardzo  
dużo p ien iędzy i znajdu ją się w  m arazm ie  
lub upadku . I są państw a, w ydające znacz  
n ie m niej, og lędn ie j, bez m egalom an ii słów  
i pro jek tów , bez n iecierp liw ej am bicji, a  
jednak rea lizu jące w  w ielk im  sty lu rozw ój 
sw ej narodow ej po tęg i.

Z daliśm y już w stępny egzam in . S łów  
n ie rzucam y na w iatr. U m iem y narodow e

G dybyśm y chcię li zesum ow ać ty lko naj 
słuszn ie jsze  po trzeby  inw estycyjne , to  w  za- 
cresie po trzeb państw a, sam orządu i kre ­

dy tów budow lanych należałoby urucha ­
m iać rpczn ie oko ło 2 i pó ł m iliarda zło ­
tych , a w  zakresie produkcji pryw atnej o- 
ko ło 2 ,2 m iliarda zło tych , czy li razem  by ­
łaby to sum a odpow iadająca 25 proc, całe ­
go dochodu spo łecznego i 40 proc, docho ­
du przechodzącego przez rynek .

'V yznaję , że n ie u lega złudzen iu , iż po-

0 . P . m uszą być kon tynuow ane, tak sam o  
jak  n ie m oglibyśm y  dziś pow rócić do  ide i z  
początku 1924 r. co  do  skasow an ia obecne ­
go  departam en tu  m orsk iego  w  m in isterstw ie  
przem ysłu i hand lu , gdy jedyny w ynaję ty  
okręt pod  banderą po lską ugrzązł w ów czas  
na  m ieliźn ie , a kon trak t o  budow ę portu w  
G dyni natrafił na trudności rea lizacji. D ziś  
n ie m ożem y pozostać na m iejscu , m usim y  
pó jść dale j, naprzód —  i oczyw iście pó j­
dziem y.

ale nie należy biec ani skakać
cym , albo n ie chcącym  korzystać z każdej 
okazji in filtrac ji obcych kap itałów , oznacza  
program  redukow an ia stopy życiow ej naj­
szerszych m as spo łeczeństw a. T rzeba w ów  
czas dobrze ocen ić jaka redukcja jest je ­
szcze m ożliw a lub dopuszczalna . P lan g łę ­
bok iego  i nag łego  przekszta łcenia struk tu ry  
gospodarczej przez w ielk ie robo ty pub licz ­
ne  i w ielk ie inw estycje  w  pew nych  oko licz­
nościach  jest m ożliw y , ale m usi odsnnąć na

dłuższy czas tendencje zwyżki zarobków i 
dochodów, a w ięc m usi w zbudzić w olę spo­
łeczeństw a do  w yrzeczeń  w  im ię tak ie j w ła  
śn ie pow szechn ie w yznaw anej po lityk i.

P od górę m ożna iść krok iem  m ocnym  i 
w ielk im , ale  n ie  należy  b iec  i skakać, szcze­
gó ln ie gdy droga do celu osta tecznego jest 
daleka, kam ien ista i strom a. T aką w łaśn ie  
po litykę rów nego m arszu prow adzi P olska  
obecn ie i przy m oim  w spó łudzia le z drog i 
te j n ie zejdzie . P lan  nasz będzie coraz w ięk  
szy , ale  obracać się będzie w  gran icach re ­
alizacji m ożliw ości rynku p ien iężnego bez  
naruszen ia podstaw ow ych zasad rów now a ­
g i- 

darczy i finansow y rozbudow ie in sty tucy j 
kredy tow ych w spó łp racu jących z so lid ­
nym  i punk tualnym  d łużn ik iem .

N ic pew niej n ie m oże załam ać kredy ­
tu pryw atnego i pub licznego (stanow iące ­
go przecież punk t w yiścia naszego progra ­
m u, gdy rzucam y hasło w ielk ich inw esty ­
cy j gospodarczych), jak w ielokro tne zm ia­
ny ustaw odaw stw a odd łużen iow ego , jak  
w ysw uw anie zasady arb itrażow ej co do  
w ysokości kw oty d łużnej, jak dem onstro ­
w anie tendencji przerzucan ia w arunkow e ­
go gw aran ta d ługu —  obow iązku zap ła ty  
d ługu zobow iązanego , bez n ieodzow nego  

procesu likw idacy jnego .
W idzim y znaczny przyrost w kładów  

w  in sty tucjach tak ich , jak P . K . O ., K . K . 
O ., w  bankach pryw atnych oraz spó łdzie l­
n iach . C o w ażn ie jsze —  zjaw ił się now y  
kredy t d la ro ln ic tw a.

T ego dorobku n ie w olno n ikom u zm ar­
now ać. S tan bow iem rynku p ien iężnego  
jest trzecim  obok budżetu państw ow ego i 
inw estycy j pub licznych i to najsiln ie jszym  
m otorem , k tó ry P olskę m oże dźw igać  
w zw yż.

zam iary w prow adzać w czyn . S ądzę, że  
w łaśn ie nadszed ł czas, by zarysow ać przed  
P olską p lan  now y, szerszy i g łębszy  od  do ­
tychczasow ego .

Nowy plan obejmie okres lat 15-tn i 
podzie lony będzie na 5 okresów trzy le t­
n ich z tym , że w  każdym  okresie trzy let­
n im  m a dom inow ać jedno z p ięciu naczel­
nych  zagadn ień w  zakresie inw estyey i pań­
stw ow ych i am biey j narodu po lsk iego*

O kres p ierw szy © obejm ie la ta 1939-42  
przy czym  zadan iem  naczelnym  będzie dal 
sza rozbudow a po tencja łu obronnego . P ro ­
dukcja ta m a osiągnąć w  tym  okresie naj­
w iększą doskonałość techn iczną i ekspan ­
sy jną.

W  okresie drug im 1942-45 dom inow ać  
w inno zagadn ien ie kom unikacy jne; ko leje , 
m osty , drog i b ite , w odne, śród lądow e i ka ­
nały , D alszy skok w rozbudow ie G dyni, 
m otoryzacja i lo tn ic tw o cyw ilne, produk ­
cja sam ochodów  — • o to podstaw ow e cele  
drug iego okresu .

W  okresie trzecim  w  la tach 1945-48 sa ­
m a log ika celów  narzuci nam  now e po trze  
by , k tó re zam ykają się w  tych dw uch sło ­
wach; Oświata ludowa i rolnictwo, N ie  
zan iedbu jąc tych podstaw ow ych zagad ­
n ień i w  innych okresach w  tym  w łaśn ie  
trzy leciu należałoby skoncen trow ać naj­
w iększe środk i m ateria lne na rozbudow ę  
szko ln ic tw a w iejsk iego , na m elio racje , na  
uspraw nienie obro tów produk tam i ro lny ­
m i, na spo tęgow an ie i zróżn iczkow an ie  
produkcji agrarnej. Cegła, cement i żelazo 
w budowie wiejskim, maszyna w uprawie 
i produkcji — oto naczelne hasło tego o- 
kresu na wsi polskiej.

O kres czw arty m iałby w ysunąć hasło ; 
urban izacja i uprzem ysłow ien ie P olsk i. W  
tym  okresie skoncen trow ałyby sie w ielk ie  
inw estycje m iejsk ie , zagadn ien ia ku ltu ry . i 
ośw iaty najw yższego ’ rzędu , zagadn ien ia  
zdrow otne w  m iastach .

W reszcie w  okresie p ią tym , sięgając  
roku 1954 dom inow ałaby akcja o u jedno ­
sta jn ien ie struk tu ry i dynam ik i gospodar­
czej w  P olsce .

O czyw iście , iż przedstaw iony schem at 
m a sens ekonom iczny ty lko jako lin ia k ie ­
runkow a i program ow a. R ealizm  zaw arty  
jest w  p lan ie na p ierw szy okres trzy le tn i, 
w  k tó rym  usta la się szczegó łow o rozdzia ł 
kw ot na odrębne grupy inw estycy j. C ałość  
zaś w prow adza ty lko pew ien ład i usta la  
zasady ogó lnej h ierarch ii i ko le jności ce ­
lów . P ien iądze , w ydaw ane bezp lanow o, 
w ydają m ałe rezu lta ty*

Walka o nową potężną Polskę
O trzym aliśm y w spó ln ie vo tum  zaufan ia  

od przew ażającej w iększości spo łeczeń ­
stw a po lsk iego . O trzym aliśm y to vo tum  
zaufan ia na kredy t i to bez zastaw u . N ie  
na szum ne hasła, n ie znane oddaw na par­
tie po lityczne, ale na ludzi. S po łeczeństw o  
nam  zaufało , że celem naszego w ysiłku  
jest P olska . W inniśm y udow odn ić sw ą do j 
rza łość i m ądrość po lityczną, w yrażającą  
s ię w  tym , że pom im o różnych obow iąz ­
ków , różnych tem peram en tów , różnych na  
staw ień po trafim y bez m ałostkow ości, bez  
sw arów , bez personalnych n iechęci i roz ­
gryw ek , bez zaściankow ych in teresów  pra  
cow ać razem nad budow ą i u trw alen iem  
po tęg i P olsk i.

Jest fak tem h isterycznym , że m ądrość  
przew ódców  narodu znaczy stok ro tn ie w ie  
cej n iż najw iększe bogactw a natu ra lne . Z  
n icości i b iedy pow staw ały najw iększe po ­
tęg i państw ow e w  św ięcie i budow ały dro ­
gow skazy cyw ilizacy jne . N ajw iększe i naj­
praw dziw sze bogactw o P olsk i, to ludzie . 
T oczy się na ziem iach P olsk i w alka, jedy ­
na w alka, jaką toczyć w arto . W alka o cha  
rak ter człow ieka, k tó ry n iebaw em  do jrze ­
je w  P olsce . K toś m ądry pow iedzia ł ,.N ie  
oczeku jc ie w szystk iego od państw a, lecz  
sam i bądźcie siln i, jeżeli chcecie m ieć silne  
państw o**.

W  czasie w ycieczk i inw estycy jnej w  ro  
ku b ieżącym  w szyscy bez różn icy pog lą ­
dów  po litycznych patrzy liśm y z podziw em  
jpk się m noźv now y gatunek ludzi w  P ol­
sce; ludzi ze S talow ej W oli. A  m ożem y ich  
spo tkać i w  G dyni, i na Ś ląsku , nad G o- 
p łem , i w  T um iszkach , D ębicy i w  M ielcu , 
M ościcach i R ożnow ie , w R adom iu i w  
S takachom icach , w  R zeszow ie i w  M ajda­
n ie , i w śród k ierow ników  fab ryk. O ni tw o ­
rzą napraw dę now ą i po tężną P olską , M y  
usuńm y w szystk ie zaw ady , zm obilizu jm y  
w szystk ie środk i, stw órzm y w szystk ie za ­
pory , by w  P olsce pow stało w ielk ie życie.

ECHA

Zakłopotany Dmowski
W  „G azecie P om orsk ie j’’ czy tam y?

,.A to now ina! W  te leg ram ie w ysia ­
nym  przez radę naczelną S tronn ic tw a N a  
rodow ego znajdu je się m . in . następu ją­
ca dedykacja : „T w órcy i k ierow nikow i 
po lityk i, k tó ra dała N arodow i po lsk iem u  
zjednoczen ie i n iepod leg łość ../ ’

N o, tak . T rzeba by ło jeszcze dop isać: 
tw órcy po lsk iego ruchu zbro jnego . L eg io ­
nów , P olsk ie j O rgan izacji W ojskow ej, 
W ięźn iow i M agdebursk iem u, N aczeln iko ­
w i P aństw a. Z w ycięsk iem u N aczelnem u  
W odzow i, P ierw szem u M arszalkow i P ol­
sk i itd ., itd .

P an R om an D m ow sk i, k tó ry  ® na h isto ­
rię P olsk i, m usi być n ieco tą przesadą za  
k łopo tany .”

I

4 *
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Stary bojowiec tygiel
Muzeum pamiątek 

po Marsz. J. Piłsudskim 

w Lodzi

M a sz y n a d ru k arsk a  t z w . „ B o sto n k a " , id e n ty c z n a  z m a sz y n ą , n a k tó re j Jó z ef P iłsu d sk i, A le k sa n d e r  S u lk ie w ic z , K a z im ierz  R o ż ­
n o w sk i i M a ria  P iłsu d sk a  d ru k o w a li „ R o b o tn ik a ’ '. N a  m a sz y n ie  w id o c z n y  z ło ż o n y  sk ła d  p ie rw sze j k o lu m n y 3 6  n u m e ru „ R o b o t­
n ik a " . L a m p a  i s to lik , o ra z p o d s ta w a p o d m a sz y n ę s ta n o w iąc ą d ó ł sz a fy , w  k tó re j u k ry w a n o  „ b o sto n k ę " z re k o n stru o w a n e w e ­
d łu g  w sk a z ó w e k  je d y n e g o  ż y ją c e g o  to w a rz y sz a  p ra c y  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  w  o k re s ie łó d z k im  b . m in . K a z im ie rz a R o ż n o w sk ie g o ,  
( le w o ). B iu rk o  z la m p ą  i k a sz tą d ru k a rsk ą  w  z re k o n s tru o w a n y m  m iesz k a n iu  Jó z e  fa  P iłsu d sk ie g o  w  Ł o d z i (p ra w o ).

Ł ódź, 3. 12.
M u z e u m  p a m ią te k p o Jó z e fie P iłsu d ­

sk im  w  Ł o d z i m ie śc i s ię w  d o m u p rz y  u l. 

J . P iłsu d sk ieg 1 9 , a  w ię c ta m  g d z ie w  la ­

ta c h sk ra jn e j reakqi m ieszkał i pracow ał 

dla w olnej i niepodległej P olsk i jej W ódz, 
W skrzesiciel i B udow niczy. D o m  c a łk o w i­

c ie o d n o w io n y . W o k ó ł c z y s to ść . N a d b ra ­

m ą w e jśc io w ą d o m u te g o w m u ro w a n o ta ­

b lic ę  p a m ią tk o w ą  s tw ie rd za ją c ą , ż e  tu  m ie ­

sz k a ł, p ra c o w a ł i tu a re sz to w a n y  z o s ta ł Jó ­

z e f P iłsu d sk i. Z n ik ła n a z w a d a w n ie jsz a  

„ u lic a W sc h o d n ia" , o  k tó re j m a ło  z n a n y  

łó d z k i p o e ta  w sp o m in a  w  p ro s ty c h  ry m a c h : 

„ N ie w ie d zą p rz e c h o d n ie , w sc h łu c h a n i w  

k ra m ó w  sm ro d liw e w rz a sk i, że czyn się  

rodzi w  Ł odzi na u lic y W sc h o d n ie j... A  

O n , W iktor, M ieczysław , Z iuk, Szerego ­

w iec, w ódz nad kasztą stoi pochylony”. 
Z a rz ąd  m ias ta o c a lił m ie szk a n ie h is to ry c z ­

n e  o d  ru in y  —  z a m ie n ił je  n a  m u z e u m ...

Z  tego  m ieszkania  nocą z 21 na  22 lu te­
go 1900 roku porw ali G o carscy żandarm i.

W  m ie sz k a n iu  ty m  w  la ta c h 1 8 9 9 — 1 9 0 0  

u rz ą d z o n o tajną drukarnię w  jednym  p o ­

koju . D rukarnia ta konspiracyjna w tym  

c z a s ie produkow ała literaturą niepodległo­
ściow ą —  ulotki —  oraz „R obotn ika” , pi­

sm a bojow ego, nad którego  układem  i dru ­
kiem  pracow ał J. P fisudskL

Z achow ano starodaw ne i brzydkie m ie­
szczańsk ie tapety na ścianach , a w nętrze  

zrekonstruow ano w edług w skazów ek je­

dynego pozostałego przy żydu w spółtow a- 

szysza pracy J. P iłsudskiego —  ów czesne­
go „K arola” późniejszego m inistra K azi­
m ierza R óżnow skiego. Inne pokoje, jadal­

nię, syp ialn ię i salon ik zam ieniono na m u ­
zeum . R ozm ieszczono w  nich pam iątk i z  

lat dziecinnych M arszałka (fotografie, szty­
chy), w  gablotkach listy pisane przez W ik ­
tora ( je d e n  z  p se u d o n in ó w  J. P .), pam iątk i 
po ludziach zw iązanych z tym okresem , 
„ w ięz ie n n e " w sp o m n ie n ia  —  a w ię c karty  

w ięźniów , grypsy, nakazy aresztow ań, fo ­
tografie kazam at, cel i gm achów w ięzien­
n y c h . T o w sz y stk o s tw a rz a sp e c y fic z n ą  

a tm o sfe rę . P rz y p o m in a żyw o, jak im i to  

szlakam i stąpała polska m yśl niepodległo­
ściow a.

T a jn a  d ru k a rn ia ... L e ż ą p o ro z rz u c a n e  

c z c io n k i... T y g ló w k a  w  k a ż d e j c h w ili z d o l­

n a d o  p ra cy . S a m  M a rsz a łe k w e w sp o m ­

n ie n ia ch  sw y c h o p isu je te n  p o k ó j.

„ U m e b lo w a n ie g a b in e tu  - d ru k a rn i sk ła  

d a ło  s ię z biurka redakcyjnego, w  k tó re g o  

sz u fla d a c h  z ło ż o n e  b y ły  rę k o p isy  i w y d a w ­

n ic tw a  ró ż n e , p o trz eb n e  d o  re d a k c ji; z oto­
m a n y , w  k tó rą c h o w a liśm y  p a p ie r; k o sz a , 

d o k tó re g o sz ły ró ż n e o d p a d k i p ro d u k c ji, 

s to p n io w o p o te m  sp a la n e w  p ie c a c h m ie ­

sz k a n ia , sz a fk i sk ła d a n e j, w  k tó re j s ię m ie ­

śc iła  w  g ó rn e j c z ę śc i m aszynka drukarska, 
a  w  d o ln y c h  je j sz u fla d a c h  kaszty  z czcion ­
kam i i w reszcie z kilku krzeseł. O p ró c z

te g o  s ta ły d w ie d u ż e la m p y , je d n a z n ic h  

w y so k a , ja p o ń sk a , d ru g a  n a  b iu rk u ” .

W sz y stk o  p o z o s ta ło  p o  d a w n e m u .

N o c ą z d n ia  2 1 n a 2 2  lu te g o 1 9 0 0 ro k u  

—  p isz e  M a rsz a łe k  —  b y ło  ta k :

„ M a szy n k a s ta ła z u p e łn ie o d k ry ta n a  

sw e j z w y k łe j p o d s ta w ie , z pierw szą stro­
nicą  36 num eru  na sw ej ram ie, gdy w  noc lu  

to w ą  w p a d li d o  n a s ż a n d a rm i. O g lą d an o  ją  

z  p e w n y m  p o d z iw e m  i sz a cu n k ie m . S z p ic le  

z c ie k a w o śc ią d o ty k a li ż e laz a , d z iw iąc s ię , 

ż e ta k a d ro b n o s tk a ta k d u ż e z n a c z e n ie  

m ie ć  m o ż e . O d b ito  n a  p a p ie rz e  s tro n ic ę  z a ­

b itą  w  ra m y . P o d p u łk o w n ik  G noińsk i prze  

c z y ta ł p ó łg ło sem  .d y k tu ją c  p ro to k ó ł re w iz ji:  

„T rzydziesty szósty num er „R obotnika” , 
data 25 lu ty . A rtykuł w stępny: „T ryum f 

sw obody słow a"...

I w tedy w łaśn ie zaaresztow ano Siew cę  

W olności, C zynu i W alki!
C ie k a w ą je s t h is to ria d ru k a re n k i k o n ­

sp ira c y jn e j. W e te ra n to  p ra w d z iw y . W ie le  

m ia ła z a so b ą la t p ra c y , z a n im  d o  Ł o d zi  

p rz y w ę d ro w a ła . N a jp ie rw e j pracow ała w  

W ilnie. 0  p o b y c ie je j w  ty m  m ie śc ie  M a r­

Rząd I Parlament
Przemówienie premiera Składkowsklege w Sejmie

P a n  p re z e s R a d y  M in is tró w  g e n .S ła -  
w o j - S k ła d k o w sk i w y g ło sił w c z o ra j w  
S e jm ie n a s tę p u ją c e p rz e m ó w ie n ie :

„W ysoka Izbo! W itam  w  im ien iu  

R ządu R zeczypospolitej W as, P anow ie  

P osłow ie, m oi koledzy, zebrani w  dniu  

otw arcia sesji parlam entarnej, a w ięc  

okresu ciężk iej, odpow iedzialnej i w y ­
tężonej pracy  dla  państw a.

D o  pracy  tej pow ołały  W as, K oledzy  

najszersze m asy ludności, jak ie dotych ­
czas brały udział w  w yborach  w  P olsce  

odrodzonej. N a 17 m ilionów  upraw nio ­
nych do głosow ania obyw ateli R zeczy ­
pospolitej, przeszło 11 m ilionów  oddało  

w  W asze ręce zaufanie całkow ite. Są  to  

ilości dotychczas w  P olsce nie notow a ­
ne.

P ow itan ie m oje nie m oże być goło ­
słow ne, W  im ieniu R ządu ofiarują W y ­

T rudności gm iny katolickiej 
w  Sopotach

T elegram w ładny  

G dańsk , 3. 12.
(S ) S w e g o c z a su d o n o siliśm y , ż e Z a ­

rz ą d b u d o w y k o śc io ła k a to lic k ie g o w  S o ­

p o ta c h  n ie u z y sk a ł z g o d y S e n a tu  W o ln e g o  

M ias ta n a p rz e w ła sz cz e n ie p la c u n a M a -  

c k e n se n a lle e  p o d  b u d o w ę  k a p lic y . O b e c n ie , 

po sp a len iu sy n a g o g i ż y d o w sk ie j w S o p o -  

sz a łk a  P iłsu d sk ie g o  m ó w i n a m  c o ś a n e g d o ­

ta  d o  p ra w d y  z b liż o n a :

W  d o m u , w  k tó ry m  b y ła d ru k a re n k a , 

p ra c o w ała s łu ż ą ca . Z a k o c h a ła s ię o n a w  

je d n y m  z  p a rty jn y c h  z e c e ró w . P ra g n ę ła  p o ­

ś lu b ić w y b ra ń c a , a sk o ro sp o tk a ł ją z a ­

w ó d , o św ia d c z y ła , ż e c o ś w ie  i to  c o ś m o ż e  

w sz y stk im  z a sz k o d z ić . P o w ia d o m io n e w ła ­

d z e p a rty jn e w  p o ro z u m ie n iu z w ła śc ic ie ­

la m i m iesz k an ia z d e c y d o w a ły te m u p rz e ­

sz k o d z ić . W ła śc ic ie lk a m ie szk a n ia w y je ­

c h a ła z e sw ą  s łu ż ą c ą do C zęstochow y, a  

tam 00, P aulin i zobow iązali dziew czynę  

do zachow ania tajem nicy.
P o  p o w ro c ie z C z ę s to c h o w y d o W iln a ,  

nie zastały kobiety już „bostpnki” . P rzy­
w ę d ro w a ła o n a d o L ip n isz e k w  o k o lic a ch  

W iln a , a stąd zaw itała do Ł odzi. T u ta j ją  

n a k ry li sz p ic le i ż a n d a rm i.

P rz em in ę ły  la ta  tru d ó w  i w a lk . Ż a n d ar ­

m i i ic h  m o c o d a w c y  le ż ą  z a p e w n e w sz y sc y  

w  z ie m i. P rz e ż y ła ic h ta  m a ła , n ie p o z o rn a  

m a sz y n k a d ru k a rsk a , k tó ra ty le p rz y c z y ­

niła się do ostatecznego zw ycięstw a Jó ­
zefa P iłsudsk iego.

sok iej Izbie lojalną, uczciw ą i szczerą  

w spółpracą, odpow iadającą w ysokości 
jej zadań . (H uczne oklask i).

W  ciągu tej sesji parlam entarnej R ząd  
w  czasie debaty  budżetow ej i przy  om a ­
w ianiu ustaw przedstaw i W ysokiej Iz­
bie całokształt sw oich prac. N apew no  

niejednokrotn ie przy ocenie tych prac  

w ypadnie W ysokiej Izb ie i R ządow i z  

trudem doszukać się w spólnych dróg  

m yślen ia .
W ierzą głęboko, że drogą głów ną, 

drogą lin ii w ytycznej gdzie zaw sze zej­
dą się nasze m yśli, będzie droga testa ­
m entu P iłsudsk iego, Jest to w ytyczna  

niezaw odna droga, na której P olska w  

m yśl w skazań P rezydenta R zeczypos­
politej i M arszałka Śm igłego - R ydza, 
znajdzie m iejsce, godne jej w  dziejach  

narodów . (H uczne oklask i).

„N ow ego K uriera*

ła c h  i w o b e c  ro z w ią z a n ia  g m in y  ż y d o w sk ie j  

w sp o m n ia n y k o m ite t p o s ta n o w ił o d k u p ić  

p la c , a b y w y b u d o w a ć n a n im  k o śc ió ł k a ­

to lic k i.

S ta ra n ia  k o m ite tu  n a p o ty k a ją  je d n a k  n a  

id e n ty cz n e tru d n o śc i, ja k p o p rz e d n io . Ja k  

k o m e n tu je u rz ę d ó w k a g d a ń sk a „ D e r D a n ­

z ig e r V o rp o s te n ” , w y d a n ie p ra w a p rz e w ła ­

sz cz e n ia je s t je sz c z e k w e s tią d y sk u s ji i n ie  

w ia d o m o , c z y b ę d z ie z a ła tw io n a p o z y ty ­

w n ie . Ja k  w ia d o m o , p ie rw sz a o d m o w a ja ­

k o z a sa d n ic z y a rg u m e n t p o d a ła n ie z g o d ­

n o ść  z  p la n e m  re g u la c y jn y m  u lic y . P o n ie w a ż  

sy n a g o g a s ta ła  n a  sw o im  m ie jsc u  o d  sz e re ­

g u la t i sw o je g o c z a su b y ła c a łk o w ic ie  

„ u z g o d n io n a " z p la n e m  re g u la c y jn y m  m ia ­

s ta , in te re su ją c e je s t p rz e to , ja k i b ę d z ie o -  

b e c n ie a rg u m e n t o d m o w y p rz e w ła szc z e n ia  

n a c o s ię w id o c z n ie z a n o s i.

„N ie strzelać!  

jesteśm y w  podróży poślubnej!“
Z Je ro z o lim y d o n o sz ą , iż ta m te jsz y u -  

rz ę d n ik b ry ty jsk i, C h a rle s T u n s ta ll E v a n s, 

w y je ż d ż a ją c w  ty c h d n iac h  d o  H a ify  W  p o ­

d ró ż p o ś lu b n ą , u m ie śc ił n a sw y m  sa m o c h o  

d z ie w ie lk i n a p is k re d ą : „ P ro sz ę  n ie s trz e ­

la ć ! Je ste śm y  w  p o d ró ż y p o ś lu b n e j” . A le  

n a w sz e lk i w y p a d e k  o s tro ż n y A n g lik z a ż ą ­

d a ł d la sw e g o sa m o c h o d u e sk o rty  w  p o sta ­

c i a u ta p a n c e rn e g o .

P ogotow ie w ojenne m arynarki 

am erykańskiej
S e k re ta rz s tan u w  m in is te rstw ie m a ry *  

n a rk i w o je n n e j S ta n ó w  Z jed n o c z o n y c h , C - 

A . S v a n so n , w  sw y m  sp ra w o z d a n iu d o ro ­

c z n y m  o s ta n ie a m e ry k a ń sk ic h s ił z b ro j­

n y c h n a m o rz u p o d k re śli} k o n ie c z n o ść d o ­

p ro w a d z e n ia z a ró w n o lic z e b n o śc i z a łó g ja k  

i u z b ro je n ia p o sz cz e g ó ln y c h o k rę tó w w o ­

je n n y c h d o s ta n u  p rz e w id z ia n e g o n a  w y p a ­

d e k w o jn y . D o ty c h cz a s je d y n ie ło d z ie p o d  

w o d n e m ia ły .p e łn ą o b sa d ę w o je n n ą , p o d ­

c z a s g d y n a in n y c h  s ta tk a c h d o c h o d z i o n  

n a jw y ż e j d o 8 5 p ro c , s ta n u  p rz e w id z ia n e g o  

n a w y p a d ek w o jn y . W sp ra w o z d a n iu  

sw y m  m in is te r S v a n so n  d o m a g a s ię w z m ó c  

n ie n ia f lo ty n a O c e a n ie S p o k o jn y m o ra z  

z n ie sie n ia o g ra n ic z e ń w  to n a ż u  s ta tk ó w  w o  

je n n y c h , k tó re w  m y śl o b o w ią z u ją c y c h d o ­

ty c h c z a s u m ó w  n ie m o g ły p rz e k ra c z a ć 3 5  

ty s ięc y to n .

0 bezpieczeństw o  

Indii H olendersk ich
P ra sa h o le n d e rsk a p o św ię ca o s ta tn io  c o ­

ra z w ię c e j u w a g i b e z p ie c z e ń s tw u In d ii H o ­

le n d e rsk ic h . K a ż d e o s ła b ie n ie p o z y c ji A n ­

g lii n a D a le k im  W sc h o d z ie  —  p isze je d e n  z  

d z ie n n ik ó w  a m ste rd a m sk ic h  —  p o d ry w a  ró 

w n o c z e śn ie s tan o w isk o H o la n d ii n a a rc h i­

p e la g u m a la jsk im .

D z ie n n ik te n , o m a w ia ją c k o n se k w e n c je  

k a p itu la c ji m o n a c h ijsk ie j w  p e rsp e k ty w ie  

o g ó ln o  - św ia to w e j, p o d k re śla , k* u s tę p s tw a  

a n g ie lsk ie w  M o n a c h iu m  p rz y c z y n iły sę w  

d u ż e j m ie rz e d o o s ła b ie n ia p re s tiż u A n g lii 

n a D a le k im  W sc h o d z ie . P ie rw sz y m  te g o  

o b ja w e m  b y ło z a jęc ie K a n to n u p rz e z w o j­

sk a ja p o ń sk ie i b e z p o śre d n ie z a g ro ż e n ie in  

te re só w  b ry ty jsk ic h p rz e z w z r^ ta ją c ą p o ­

tę g ę Ja p o n ii, D z ie n n ik n a w o łu je  d o ro z b u ­

d o w y h o le n d e rsk ie j f lo ty w o je n n e j, b y w  

ra z ie n a p a śc i n a In d ie H o le n d e rsk ie m ó c  

s ię w ła sn y m i s iłam i p rz e c iw s taw ić n a p a s t­

n ik o w i.

P olska w obrazach francusk iej 

m alarki
W  g m a c h u  i. z w . „ M a łe j Z a c h ę ty " p rz y  

u l. K ró lew sk ie j 1 7 w  W a rsz a w ie w y staw i­

ła sw o je p ra c e p , S u z a n n e T o u rte , m ło d a , 

a ju ż c h lu b n ie z n a n a w  P a ry ż u m a la rk a , 

c tó ra  p rz y b y ła d o  P o lsk i i tu  w  c ią g u  k il­

e ra m ie s ię c y s tw o rz y ła sz e re g k o m p o z y c ji, 

sz k ic ó w , ry su n k ó w , o b ra z ó w  n a te m aty  

c z y s to p o lsk ie . *

M a m y w ię c n a je j w a rsz aw sk ie j w y sta ­

w ie p e łn e w d z ię k u ty p y m a ły c h  Ł o w icz a ­

n e k i H u c u łe k , p a s tu sz k ó w  w  z g rz e b n y c h  

c o sz u lk a c h , m a m y p rz e ś lic z n e p o d w z g lę ­

d e m  ry su n k u , k o m o zy c ji i b a rw y  w id o k i z  

le re b e n a , H o ro d y sz c z a , K a z im ie rz a , c e r-  

d e w k i ru sk ie , d re w n ia n e k o śc ió łk i, k a rto ­

f lisk a , p o la i łą k i. M a m y te ż d w a w id o k i 

z W a rsz a w y : b a rw n y  R y n e k  S tare g o  M ia s­

ta  i k o śc ió łe k  W iz y te k . /

W y sta w a p . T o u rte , k tó ra c ie sz y  s ię li­

c z n ą fre k w e n c ją z w ie d z a ją c y c h , je st d la  

n a s p o d w ó jn ie in te re su ją ca : ja k o c ie k a w y  

p o p is d o jrz a łe j a rty stk i —  m a la rk i i ja k o  

sp o jrz e n ie c u d z o z ie m k i n a P o lsk ę .

J
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w a  w ie ś , b o  n ie s ie  je f r e a ln ą  p o m o c . J e j  

c z ło n k o w ie  w ła s n y m i r ę k a m i b u d u ją  d o m y  

lu d o w e , c e r k w ie , m ie s z k a n ia  d la  c h ło p ó w ,  

d r o g i . . . C o d r e a n u  s ta je  s ię  b o ż y s z c z e m  m ło  

d z ie ż y  i c h ło p ó w .

K im  b y ł Z e le a  C o d r e a n u ?

M is ty k ie m  i c z ło w ie k ie m  c z y n u , n ie ­

z w y k le  u ta le n to w a n y m  o r g a n iz a to r e m  i z a ­

g o r z a ły m  a n ty s e m itą , a le , p r z e d e w s z y s t­

k im  g o r ą c y m  p a tr io tą . . , . v

C o d r e a n u  u r o d z i ł s ię  n a  B u k o w in ie , a  la  

ta  m ło d z ie ń c z e s p ę d z a ł w  H u s z , g d z ie o j­

c ie c  je g o  b y ł n a u c z y c ie le m . U k o ń c z y ł p r a ­

w o  w  J a s s a c h . T a m  te ż  r o z p o c z ą ł s w o ją  

k a r ie rę  p o l i ty c z n ą .

J a k ie  id e a ły  w y z n a w a ł C o d r e a n u ?  U w a ­

ż a ł  o n , ż e  w s p ó łc z e s n y  k r y z y s  g o s p o d a r c z y  

w y n ik ł z te g o , ż e  lu d z ie b a l i s ię  u b ó s tw a

i  n ie  k o c h a l i m o z o łu , p r a c y , w y s iłk u . I d e a ­

łe m  s ta ł s ię  z b y te k , a  c e le m  ż y c ia  —  u ż y ­

c ie . C h le b a  —  t łu m a c z y ł C o d r e a n u  — • n i ­

k o m u  n ie  z a b r a k ło b y . L u d z k o ś ć  je d n a k  n ie  

z a d o w a la ła  s ię c h le b e m  p o w s z e d n im , p r a ­

g n ę ła  lu k s u s u .

T o  te ż  R u m u n ia  w  g r u n c ie r z e c z y  n ie  

p o tr z e b u je w a lk i z k r y z y s e m  e k o n o m ic z ­

n y m . P o tr z e b n a  n a m  je s t - —  m ó w ił C o d r e -

Perspektywy polityki wewnętrznej i zagrań.
K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  „ N o w e g o  K u r ie r a ” .

J e d n y m  s ło w e m  r a c h u n e k  s łu s z n o ś c i i  

b łę d ó w  n a  te r e n ie  w e w n ę tr z n y m  p a r ty jn o -  

p o l i ty c z n y m je s t d o s y ć  s k o m p lik o w a n y  i  

t r u d n o  w y c ią g n ą ć w n io s e k  o s ta te ć z n y ^ ^ k td ' 

w  r e z u lta c ie  w y g r a ł, a  k to  p r z e g r a ł . J e d ­

n a k  n ie  to  je s t r z e c z ą  n a jw a ż n ie js z ą  w  o -  

b e c n e j c h w il i . W a ż n y m  je s t to , a b y  "’F r a n ­

c ja  b y ła  ja k  n a jb a r d z ie j s p o is ta  i  s o l id a r n a ;  

a  ty m  s a m y m ja k n a js i ln ie js z a  w  ó b e e n e j  

s y tu a c j i m ię d z y n a r o d w e j , w  k tó re j  d e c y d u je "

Paryż, w l i s to p a d z ie .

W  c h w ili , g d y  s t r a jk  p o w s z e c h n y , o r g a ­

n iz o w a n y  p r z e z  C . G . T . —  G e n e r a ln ą  K o n ­

f e d e r a c ję  P r a c y  —  z b l iż a  s ię  d o  k o ń c a , u w a  

ż ą łe m  z a  w s k a z a n e  z a s ię g n ą ć  o p in i i z n a n e ­

g o  p o l i ty k a f r a n c u s k ie g o  o  p r z e k o n a n ia c h  

c e n tr o w y c h n a c e c h o w a n y c h o b ie k ty w iz ­

m e m  i b r a k ie m  p a r ty jn e j n a m ię tn o ś c i w  

s p r a w ie  o s ta tn ic h  z a jś ć  i w y ła n ia ją c y c h  s ię  

p e r s p e k ty w  p o l i ty c z n y c h .

„ J e s t r z e c z ą  n ie w ą tp l iw ą , ź e  s t ra jk  p o w  

s z e c h n y  n ie p r z y b r a ł ty c h  r o z m ia ró w , ja ­

k ie  m u  w y z n a c z y li je g o in ic ja to r z y  —  o - . : 

ś w ia d c z y ł m ó j r o z m ó w c a . —  Ż y w io ły  s k r a j­

n e  z  o b u  s tr o n  m o ż e  z e c h c ą  p r z e c ią g n ą ć  tę  

n ie r o z e g r a n ą  p a r t ię  i w y z y s k a ć  ją  d la  s w o ­

ic h  c e ló w . E k s tr e m iś c i w  C G T . b ę d ą  z a r z u ­

c a l i z b y tn ią o g lę d n o ś ć k ie r o w n ic tw u . Ż y ­

w io ły  p r a w ic o w e w  p a r la m e n c ie  w y s u n ą  

m o ż e  id e ę  s tw o r z e n ia  w ię k s z o ś c i p r a w ic o ­

w e j , k tó r e j le w y m  s k r z y d łe m  b y ło b y  s t r o n ­

n ic tw o  r a d y k a ln e . C z ło w ie k r o z p a tr u ją c y  

w y d a r z e n ia , n ie  z  p u n k tu  w id z e n ia  te j c z y  

in n e j d o k tr y n y  lu b  p a r t i i , p o w in ie n  s ię  c ie ­

s z y ć  z  te g o , ź e  F r a n c ja  p r z e s z ła  p r z e z  m o ­

m e n t n ie w ą tp l iw ie  t r u d n y , k tó r y  m ó g ł  w z b u  

d z ić  d a le k o  id ą c e  n a d z ie je  u  n a s z y c h  p r z e ­

c iw n ik ó w . S tw ie r d z a d a le j , ź e  w ty c h  

d n ia c h  w z r ó s ł a u to r y te t  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  

—  m ó w ię  f r a n c u s k ie g o , g d y ż  r z e c z ą  d r u g o ­

r z ę d n ą  je s t, ja k ą  w  d a n e j c h w il i m a  e ty k ie ­

tę  p a r ty jn ą . Z a s a d n ic z o  p o  p r z e b y c iu  ta k ie ­

g o  m o m e n tu  le p ie j n ie  p o g łę b ia ć  w c z o r a j ­

s z y c h  s p o r ó w , a le  z a ją ć  s ię  o b e c n ą  s y tu a c ją  

i to  n ie  ty lk o  w e w n ą tr z , a le  i z e w n ą tr z i  

p e r s p e k ty w a m i n a  p r z y s z ło ś ć .

P r ó b y  f o r m a ln e g o k o m p r o m is u , w y s u ­

w a n e  p r z e d e w s z y s tk im  p r z e z  k o m b a ta n ­

tó w , z a w io d ły , A le  n a r ó d  f r a n c u s k i je s t  

z b y t p a tr io ty c z n y i z b y t t r z e ź w y , a b y  w  

c h w il i n ie b e z p ie c z n e j d la  o jc z y z n y  d o p r o ­

w a d z a ć r z e c z y  d o  o s ta te c z n o ś c i . P o  o b u  

s t ro n a c h , p o  .s t ro n ie  r z ą d u  ja k  i C G T .;, 'm i­

m o  ż e  n ie  d o s z ło  d o  p o r o z u m ie n ia , z a z n a ­

c z y ły  s ię  te n d e n c je  w y r a ź n ie  k o m p r o m is o ­

w e . Z a l ic z a m  d o  n ic h  d o s k o n a łe  p r z e m ó ­

w ie n ie r a d io w e , w y g ło s z o n e tu ż p r z e d  

s tr a jk ie m  p r z e z  m in is t r a  s k a r b u , R e y n a u d 'a . :  

W  s p o s ó b n ie z w y k le ja s n y  i p e łe n  s i ły :  

p r z e k o n y w u ją c e j t łu m a c z y ł m a s o m  r o b o tn i­

c z y m , ź e  z d o b y te  p r z e z  n ie  p r a w a  s p o łe c z ­

n e  4 0 - g o d z in n y  ty d z ie ń  p r a c y , u m o w y  z b io ­

r o w e  i p ła tn e  u r lo p y  w  n ic ż y m  n ie  z o s ta ły ,  

n a r u s z o n e . Z w r ó c ił s ię o s tr o p r z e c iw k o  

tw ie r d z e n io m ; ja k o b y  je g o  p r o je k ty  f in a n ­

s o w e  m ia ły  z r z u c ić  c ię ż a r  s a n a c j i f in a n s ó w  

p a  u b o ż s z y c h , ó s ż c z ę d ź a ją c  b o g a ty c h . .  W y ­

s tą p i ł je d n y m  s ło w e m  w  im ie n iu  in te r e s ó w  

z b io r o w y c h , a  n ie  ż a d n e j k la s y ,;

W  C G T . w o la n ie d o p r o w a d z a n ia  d o ;  

o s ta te c z n o ś c i r ó w n ie ż  w y s tą p i ła  w y r a ź n ie .  

W ła ś c iw ie  ty lk o : k o n iu n iś ę i w  C G T . k ie r o ­

w a li s ię  m o ty w a m i p r z e d e  w s z y s tk im  p o l i -  

ty c z n y m i, o r g a n iz u ją c  w a lk ę p r z e c iw  r z ą ­

d o w i. C G T . ja k o  c a ło ś ć , p r z y s tę p u ją c  d o  

s t r a jk u , w y łą c z y ła  z e ń  s z e r e g  d z ie d z in  w a ż ­

n y c h  d la  lu d n o ś c i : ś w ia t ło , g a z , d ó w ó z  ż y ­

w n o ś c i, s łu ż b ę  z d r b w ia  —  i z a b r o n iła  s w o ­

im  z w o le n n ik o m  u r z ą d z a n ia z g r o m a d z e ń  i  

m a n ife s ta c y j i p r z e d łu ż a n ia  s t ra jk u . N ie  z a - !  

p o m in a jm y , ż e  ty lk o  p ó  s t r o n ie  k o m u n is ty ­

c z n e j d z ia ła ln o ś c ią p o l i ty c z n ą  i s y n d y k a l i - i  

s ty c z n ą  z a jm u ją  s ię  je d n e  i te  s a m e  o s o b y .  

S o c ja liś c i i z b liż e n i d ó  n ic h  p r z e s t r z e g a ją  z ą  

s a d y , ź e k ie r o w n ic y z w ią z k ó w z a w o d o - j  

w y c h , n ie s p r a w u ją , m a n d a tó w  p a r la m e n ­

ta r n y c h , a  ty m  s a m y m  p o z o s ta ją  w  p e w n y m  

d y s ta n s ie  d o  ż y c ia  p o l ity c z n e g o .

O b ie k ty w n ie m u s i s ię s tw ie r d z ić , ż e  

p r z e b ie g  s t r a jk u  n ie  z a d o w o li ł je g o : o r g a n i­

z a to r ó w  i w s k u te k  . te g o  n a  te r e n ie  p a r la ­

m e n ta r n y m  m ó g ł r a c z e j w z m o c n ić p o z y c je  

g r u p  p r a w ic o w y c h . R o z u m  p o l ity c z n y  je d ­

n a k ,  i w z g lę d y  n a  s y tu a c ję .m ię d z y n a r o d o w ą  

n ie p o z w a la ją w y c ią g a ć z b y t d a le k o  id ą ­

c y c h  k o n s e k w e n c j i . A u to ry te t r z ą d u  r a d y ­

k a ln e g o  w z r ó s ł ty m  r a z e m ,  k o s z te m  ó r g a -  

n iz a c y j r o b o tn ic z y c h . A lę  te n  w z r o s t p o w a ­

g i r z ą d u  p o z w a la  m u  z a ją ć  b a r d z ie j n ie u s tę ­

p l iw e  s ta n o w is lc o .w p b .e e , ż ą d a ń  n ie m ie c k ic h  

a  z w ła s z c z a  w ło s k ic h , w y s u n ię ty c h  w  o s ta t ­

n ic h  d n ia c h  w  s p o s ó b  n ie o c z e k iw a n ie  o s tr y  

i m a n if e s ta c y jn y . N ie  z a p o m in a jm y , ź e  w ła y ’ 

ś n ie to w z m o c n ie n ie s ta n o w isk a F r a n c ji  

w o b e c n a p o r u z e w n ę tr z n e g o o d p o w ia d a  

r a c z e j k o n c e p c jo m le w ic y , n iż p r a w ic y ,  

k tó r ą ż ą d a w s p ó łd z ia ła n ia z C h a m b e r la i­

n e m  i o g lę d n o ś c i o r a z o s tro ż n o ś c i w  s to ­

s u n k u  d o  ty c h  p a ń s tw  d y k ta to r s k ic h .

S o c ja l iś c i , a  p r z e d e  w s z y s tk im  k o m u n iś -

. . . ,  P o z n a ń , 3 . 1 2 .

2 ) . J a k  d o n o s z ą  z . B u k a r e s z tu  —  p a n u je  

ta m  o g ó ln e p r z e ś w ia d c z e n ie , ż e  n a d s z e d ł  

c z a s o s ta te c z n e j r o z g r y w k i m ię d z y  a u to r y ­

ta ty w n y m  r e ż im e m  k r ó la  K a r o la  i Ż e la z n ą  

G w a r d ią , k tó r e j w ó d z z o s ta ł w c z o r a j z a ­

s t r z e lo n y . Ż e la z n a  G w a r d ia  p o d o b n o  z a p o ­

w ie d z ia ła  a k c ję  te r o r y s ty c z n ą n a w ie lk ą  

s k a lę  —  i to  s ta ło  s ię  p r z y c z y n ą  o s ta tn ic h ' 

d r a m a ty c z n y c h , w y d a r z e ń . W y d a n o  n o w e  

o s tre z a r z ą d z e n ia p r z e c iw k o Ż e la z n e j  

G w a r d i i, k tó r a p o m im o  s t r a ty  p r z y w ó d c y  

p o d o b n o  s ta n o w i je s z c z e  w ie lk ą  s i łę  i r z e ­

k o m o  l ic z y  z w o le n n ik ó w  n a  m il io n y ,

Ż e la z n a  G w a r d ia  p o w s ta ła  w  1 9 2 7  r o k u ,  

S tw o r z y ło  ją  p ię c iu  s tu d e n tó w , W  p ię ć  la t  

p ó ź n ie j u z y s k a ła  w  w y b o r a c h  d o  p a r la m e n ­

tu  7 0 .0 0 0  g ło s ó w  i 5  m a n d a tó w . W  n a s tę p ­

n y m  r o k u  z d o b y ła 6 0 0 .0 0 0 g ło s ó w . P r e ­

m ie r D u c a  r o z w ią z u je  o r g a n iz a c ję i z a r z ą - ' 

d z a  m a s o w e a r e s z to w a n ia . Ż e la z n a G w a r ­

d ia  o d p o w ia d a  z a m a c h e m n a je g o  ż y c ie ,  

D u c a  g in ie , z a m a c h o w c y  s ta ją  p r z e d  s ą d e m  

w o je n n y m , k tó r y  s k a z u je ic h  n a  d o ż y w o t ­

n ie w ię z ie n ie . Ż e la z n a G w a rd ia p r z e o b ra ­

ż a  s ię  w  o r g a n iz a c ję  p . n . „ W s z y s tk o d la  

O jc z y z n y "  —  i n a d a l r o ś n ie  w  s i ły . Z d o b y - '

c i , n ie  d o p r o w a d z iw s z y  d o  p e łn e g o  s t r a jk u  

p o w s z e c h n e g o , p o n ie ś l i p o r a ż k ę  n a  te r e n ie  

w e w n ę trz n y m . N a to m ia s t u s ta w ic z n a  a g r e ­

s y w n o ś ć  p o l ity k i n ie m ie c k ie j w y k a z u je  n ie ­

s łu s z n o ś ć u g o d o w y c h o r ie n ta c j i p o l i ty c z ­

n y c h  p a n a  F la n d in a  i je g o  p r z y ja c ió ł . O s ta t­

n ie  z a ś  m a n if e s ta c je  a n ty f r a n c u s k ie  w  R z y ­

m ie  n ie  m o g ły  p r z y p a ś ć  d o  s m a k u  in ic ja to ­

r o w i p o je d n a n ia  f r a n c u s k o  -  w ło s k ie g o  k o ­

s z te m  u s tę p s tw  z n a s z e j s tr o n y , p a n u  L a -

v a lo w i , k tó r y  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  w  s p o s ó b  

w id o c z n y  w y s u w a ł s ię  n a  f r o n t p o l i ty c z n y . 

T o  s a m o  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  o  p a n u  C h a m ­

b e r la in ie , d la  k tó r e g o  o k r z y k i p a d a ją c e  w  

R z y m ie , w  p a r la m e n c ie  i p r z e d  n im  s ta n o ­

w iły  z p e w n o śc ią  p r z y k r ą  n ie s p o d z ia n k ę .

Agitatorzy przed sądem
P r z e d  s ą d e m  p a r y s k im  s ta n ę ło  k i lk a n a ś c ie o s ó b  o s k a r ż o n y c h  o p o d ż e g a n ie d o  n ie le ­

g a ln e g o  ( o k u p a c y jn e g o ) s tr a jk u  p r a c o w n ik ó w  z a k ła d ó w  R e n a u lt .

s iła . F r a n c u z i m u s z ą  p o r o z u m ie ć  s ię  z e  s o ­

b ą  i m u s z ą  w s p ó łd z ia ła ć . P o k a z a l i , ż e  p o ­

t r a f ią to u c z y n ić  n a w e t w  m o m e n ta c h  

w ie lk ie g o  n a p r ę ż e n ia  i z a o g n ie n ia  p o l ity c z ­

n e g o  —  i te n  f a k t p o z w a la  z  n a d z ie ją  i o -  

tu c h ą  p a tr z e ć  w  p r z y s z ło ś ć . '* H .R .

0 ustawy antyżydowskie w Polsce
W a r s z a w a , 3 . 1 2 . ( P A A ) |

D u ż e z a in te r e s o w a n ie  w z b u d z i ła e n u n - >  

c ja c ja s z e f a p r a s y  i p r o p a g a n d y S łu ż b y  

M ło d y c h , p . B ia ła s ie w ic z a , s tw ie rd z a ją c ą ,  

ź e „ k o n ie c z n o ś ć " w y o b c o w a n ia ż y d o s tw a . 

s p o ś r ó d  e le m e n tu  r d z e n n e g o  w  P o ls c e  n ie  

u le g a n a jm n ie js z e j w ą tp l iw o ś c i , s k o r o z a ­

g a d n ie n ie  to  je s t w  P o ls c e  W p r o s t p a lą c e . ,  

T r z e b a  w ię c  u c z y n ić  d a ls z y  k r o k  n a p r z ó d ,  

a  n ie  o g r a n ic z a ć  s ię  ty lk o  d o  r o z u m n e g o  i  

e m o c jo n a ln e g o u z a s a d n ie n ia a n ty s e m ity z ­

m u , W in n iś m y  o b e c n ie  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  

w y p r a c o w a n ie m  s p o s o b u  u n ic e s tw ie n ia  r o l i  

i z n a c z e n ia ź y d o w s tw a  ja k o o d r ę b n e j . c a ­

ło ś c i. J e d y n ą  w ła ś c iw ą  d r o g ą  d o  o s ią g n ię ­

c ia  te g o  c e lu  je s t w p r o w a d z e n ie  u s ta w  a n -

ty ż y d o w s k ic lu

I s tn ie je  p i ln a  k o n ie c z n o ś ć , a b y  d z ie jo w i  

d ą ż e n ia  N a r o d u  P o ls k ie g o  d o  u n ie z a le ż n ie ­

n ia s ię p d  ż y d ó w  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  

u ją ć  w  o k r e ś lo n e  f o r m y  p r a w n e , o s ią g a ją c  

b e z  a k c j i c z y n n e j c a łk o w ite  o d ź y d z e n ie  ż y ­

c ia  p o ls k je g o . N a s tą p i to  w te d y , g d y  w k r o ­

c z y  tu  u s ta w o d a w c a  i n a  d r o d z e u s ta w o ­

d a w s tw a w y ją tk o w e g o  z l ik w id u je w p ły w y  

p o l ity c z n e ż y d ó w  o r a z  ic h  p o tę g ę g p s p o -  

d a r c z ą .

P o z y ty w n e s k u tk i r o z w ią z a n ia z a g a d ­

n ie n ia  ż y d o w s k ie g o  n a  d r o d z e  u s ta w o d a w - : 

c z e j m o ż e m y . z a o b s e r w o w a ć w  N ie m c z e c h  

i w e  W ło s z e c h , a  n a w e t n a  W ę g r z e c h .

Tragedia rumuńska
Kim był i czego chciał Codreanu ?

a n u  —  w a lk a  z  k r y z y s e m  d u c h o w y m . M u -  

s im y  o d r o d z ić d u s z e , m u s im y  d o k o n a ć  r e ­

w o lu c j i w  ś w ie c ie  d u c h a , p r z e w r o tu  w  k a ż ­

d e j lu d z k ie j d u s z y . M u s im y  p r z y w r ó c ić  s z a  

c u n e k  d la  c n o ty  i id e a łó w , k tó r y m  s łu ż y l i  

n a s i p r z o d k o w ie . T a k  m ó w ił c z te r y la ta  

te m u .

D la c z e g o  b y ł a n ty s e m itą ?

■, , jM a m y  —  m ó w ił —  t r z y  m il io ń y  ż y d ó w  

w ^ k r .a ju  l ic z ą c y m  1 8  m il io n ó w  lu d n o ś c i . 'Ż y ­

d z i z a g a r n ę l i w s z y s tk o . N a jp ię k n ie js z a ^  u l i­

c a  ^ B u k a r e s z tu  —  u l ic a w y c ię s tw a  —  je s t  

w  t r z e c h  c z w a r ty c h  w ła s n o ś c ią  ż y d ó w . P o ­

w in n a  n a z y w a ć  s i - ę  u l ic ą '„ N ie d o l i r i i r r f u ń -  

s k ie j" . Ż y d z i k ie r u ją -  r u m u ń s k ą  p o l ity k ą , z a  

g r a ź a ją ę  b y to w i , c a łe g o  n a r o d u  n a s z e g o , A  

w  w a lc e  'O  o b r o n ę  te g o  b y tu  w s z e lk ie  ś r o d ­

k i s ą d o b r e . A ta k o w a n y  w a lc z y  n a jp ie r w  

d y p lo m a ty c z n ie ,- g d y  je d n a k  te ś r o d k i z a ­

w io d ą  g ó , c h w a ta  s ię  w a lk i f iz y c z n e j ‘ ‘ . :

A le  ż a d e n  r z ą d  n ie ’ m o ż e  to le ro w a ć ' te -  

f d r u , g d y ż  p r o w a d z i o n  d o  a n a r c h i i . T e g o  

C o d r e a n u 'n ie  th ź u m ia ł - r - i to  g o  z g u łf c ło .

' O  p c ^ iu r a f n o ś c i’ i 's i le  r u c h u  s tw o r z o n e ­

g o  p r z e z . C o d r e a n u  ś w ia d c z y  f a k t , ż e w  z e ­

s z ło r o c z n y c h  w y b o r a c h  u z y s k a ł o n  6 9  m a n ­

d a tó w , c o  b y ło  - n ie la d a s u k c e s e m - A le  

i .p r z y c z y n ą  je g o  z g u b y . W io s n ą ,b r . C o d r e a -  

n u  z o s ta r  a r e s z to w a n y .! „ z a  z d r a d ę  s ta n u "  

z a s ą d z o n y ,  n a 1 0 ,  la t c ię ż k ic h . r o b ó t .w  k o ­

p a ln i s o l i . N ie  p r z e ż y łb y - te g o  o k r e s u , g d y ż  

c h o r o w a ł  n a  g r u ź l ic ę . O s z c z ę d z o n o  n iu - p o ­

w o ln e g o  k o n a n ia . J u ż  n ie ż y je .

A le ż y je w  R u m u n ii je g o  id e a , a id e i  

n ie  m o ż n ą  z a s t rz e l ić .  ( z g )

Profesorowie Uiniwersytetu 

grają w piłkę nożną
W s p a n ia łe  z w y c ię s tw o  a n g ie ls k ie j je d e ­

n a s tk i .  p r z e c iw k o  s k o m b in o w a n e j m ię d z y ­

n a r o d o w e j d r u ż y n ie k o n ty n e n ta ln e j , o s ią g ­

n ię te  o s ta tn io  w  L o n d y n ie , z w r ó c i ło  p o ­

d o b n ie  ja k  i w y n ik i  o l im p ia d y  w  g r z e  w  p i ł ­

k ę n o ż n ą  u w a g ę o p in i i m ię d z y n a ro d o w e j  

n a  n a r o d o w y  s p o r t a n g ie ls k i . O k a z a ło  s ię ,  

ż e  A n g l ic y  s ą  w c ią ż  je s z c z e  n a j le p s i g r a c z e  

f o o tb a lo w i.

N ic d z iw n e g o  s k o r o , ja k  p is z e je d e n  z  

d z ie n n ik ó w  f r a n c u s k ic h , a n g ie ls k i z w ią z e k  

p i łk i n o ż n e j p o s ia d a  w ś r ó d  s w o ic h c z ło n ­

k ó w  k i lk u n a s tu  p r o f e s o ró w  s ła w n y c h  u n i ­

w e r s y te tó w  a n g ie ls k ic h  O x f o r d  i C a m b r id ­

g e  o r a z  k i lk u  m in is tr ó w . 1  c o  n a jc ie k a w s z e ,  

d o s to jn i p a n o w ie  n ie f ig u r u ją  w c a le  n a  l i -  

s ta c h  .h o n o r o w y c h ,  - ja k b y ś m y  to  .s o b ie  w y ­

o b r a ż a l i ,-  a le -  b io r ą  - n ie r a z c z y n n y  u d z ia ł w  

r o z g r y w k a c h - f o o tb a lo w y c h * " - .n

Najzimniejsze miasto na świecie
. .< .. t ■■ . - i . J .f :

N a jn iż s z ą , te m p e r a tu r ę p o s ia d a  m ia s ­

te c z k o  W e r c h o ja ń s k w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­

k im . D o c h o d z i o n a  c z a s e m  d o  —  7 0  s to p -  

n i p o n iż e j z e r a . J e s t w ię c n a jn iż s z ą te m ­

p e r a tu r ą m ie js c o w o ś c i , z n a jd u ją c e j s ię w  

o k o l ic a c h  p o d b ie g u n o w y c h .

N a jw y ż s z ą  te m p e r a tu r ę  m a M a s s ą u a  w  

k o lo n ii w ło s k ie j E r y tr e a n a d m o r ż e r i i  

C z e r w o n y m .

Czyżby nową Shirley Temple?

ta  m a ła  p tę c im le tn ia  K a y  T a p s c o t t o tr z yO to  1  '  ‘ ‘ ‘ Z  _ _ _ _ _ _
m a ła  k o n tr a k t d o  H o lly w o o d  n a 's ie d e m  la t  
Z a r o b k i je j b ę d ą w y n o s i ły o d 1 0 0 d o 7 o 9  
d o la r ó w  ty g o d n io w o : W  p ie r w s z y m  f i lm ie ,  
a k i b ę d ą  n a k r ę c a ć  z  p ię c io le tn ią , a r ty s tk ą ,  

w y s tą p i o n a  ja k o  M a r i ty n K a y . W a r u n k i  
je j f iz jo g n o m ic z n e p a s u ją ją ja k o  n a ś tę p -  
c z y n ię  S h ir le y  T e m p ie .  r .

stanowislco.wpb.ee
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U ro c z y s to ś c i k u  c z c i M a rii S k ło d o ­

w s k ie j - C u rie , w  c z a s ie k tó ry c h  h o łd  

z a s łu g o m  g e n ia ln e j P o lk i z ło ż y ły  d w ie  

je j O jc z y z n y  —  F ra n c ja i P o lsk a , d a ły  

a s u m p t d o  p rz y to c z e n ia in te re s u ją c y c h  

s z c z e g ó łó w  z ż y c ia w ie lk ic h  u c z o n y c h ,  

b a d a c z y  i o d k ry w c ó w . O  b o h a te rs tw ie  

i p o ś w ię c e n iu  ż y c ia p rz e z n a u k o w c ó w  

m a ło  n a  o g ó ł w ie m y , a  s a m o  ju ż o k re ­

ś le n ie „ b o h a te r* *  n ie z b y t s ię n a m  k o ja ­

rz y  z  c ic h ą  i s k ro m n ą  p o s ta c ią  p ra c o w ­

n ik a la b o ra to r iu m .

T e  m o m e n ty  p o d k re ś lil i w s w o ic h  

p rz e m ó w ie n ia c h ra d io w y c h P re z y d e n c i  

P o lsk i i F ra n c ji , m ó w ią c o  z a s łu g a c h  

m a łż o n k ó w  C u rie . Z  g ru p y  ra d io lo g ó w  

b o d a j n a jw ię c e j b y ło  m ę c z e n n ik ó w  n a ­

u k i, a  d o ś w ia d c z a ln e e k s p e ry m e n ty w  

d z ie d z in ie ra d io lo g ii n a jw ię c e j p o c h ło ­

n ę ły  o f ia r .

Z n a n y  n p . je s t fa k t, ja k  to  P io tr C u ­

r ie , b a d a ją c d z ia ła ln o ś ć c ia ł ra d io a k ty ­

w n y c h  n a  s k ó rę  i o rg a n iz m  lu d z k i, o b ­

n a ż a ł w ła sn e ra m ię i n a  n im  o b s e rw o ­

w a ł s k u te c z n o ś ć fa l ra d io w y c h , n ie  

z w a ż a ją c , ż e o p a rz e lin y  p ro m ie n ia m i 

ra d io w y m i s ą  b o le s n e  i z a b ó jc z e  d la  o r ­

g a n iz m u .

A n g ie ls k i u c z o n y , d r . F o w le r , p rz y  

d o ś w ia d c z e n ia c h la b o ra to ry jn y c h n a d  

p ro m ie n ia m i ra d u  p o s tra d a ł p ra w ą rę ­

k ę . A le  to  ty lk o  je d e n  p rz y k ła d  z le ­

g io n u  u c z o n y c h , k tó rz y  w  w a lc e  z  w ro ­

g a m i lu d z k o ś c i n a ra ż a ją s ię n a  k a le ­

c tw a , a  n ie ra z n a w e t n a  u tra tę  ż y c ia .

W ś ró d  m ę ż ó w  n a u k i n ig d y  n ie  b ra k ­

ło  o c h o tn ik ó w  g o to w y c h  u c z y n ić  z s ie ­

b ie  o f ia ry * , b y le  ty lk o  p rz y c z y n ić  s ię d o  

u lż e n ia  c ie rp ie ń lu d z k ic h . N ie d a w n o w  

je d n y m  z e s z p ita li a n g ie ls k ic h  b a d a c z e  

p o trz e b o w a li „ lu d z k ie g o  m a te r ia łu  d o ­

ś w ia d c z a ln e g o * * d la u s ta le n ia w p ły w u  

z e p su te g o p o w ie trz a n a o rg a n iz m . N ie ­

z w ło c z n ie z g ło s iło  s ię k ilk u  s tu d e n tó w -  

m e d y k ó w . U m ie s z c z o n o  ic h  w  s z k la n e j  

g a b lo tc e , ta k  s z c z e ln e j, ż e ś w ie ż e p o ­

w ie trz e  n ie m o g ło  d o  n ic h p rz e n ik a ć .  

P o  u p ły w ie  k ilk u  g o d z in , g d y  p o w ie trz e  

w  g a b lo tc e z o s ta ło z u ż y te , m ło d z ie ń c y  

p o c z ę li s ię d u s ić , z n o s z ą c n ie s a m o w ite  

m ę k i, p o d c z a s g d y  p ro fe s o ro w ie o b s e r ­

w u ją c ic h re a k c ję , u z y sk iw a li w a ż n e  

d a n e , b e z  k tó ry c h  p ra c e  ic h  n ie  m o g ły ­

b y  s ię p o s u n ą ć n a p rz ó d .

W  w ie lu w y p a d k a c h s a m u c z o n y  

p o d d a je s ię o k ru tn y m  e k sp e ry m e n to m ,  

w o b e c k tó ry c h  b le d n ą o k ro p n o ś c i in ­

k w iz y c ji . P ro fe s o r H a ld a n e z C a m ­

b r id g e z a d a w a ł s o b ie ró ż n e g o ro d z a ju  

to r tu ry , g d y  p ra c e d o ś w ia d c z a ln e  te g o  

w y m a g a ły . K a z a ł s ię n p . p e w n e g o  ra z u  

z e m k n a ć  w  k o m o rz e  o  b a rd z o  w y s o k ie j 

te m p e ra tu rz e , g d z ie p ie k ł s ię ż y w c e m , 

a p o  w y jś c iu  z c e li s k ó ra u c z o n e g o  o -  

p a d a ła  z  c ia ła  p ła ta m i. In n y  z n o w u  u c z o  

n y , z a jm u ją c  s ię p ro b le m e m „ z m ę c z e ­

n ia f iz y c z n e g o " , s k o n s tru o w a ł b ic y k l, 

ja k ie g o u ż y w a ją c y k liśc i p o d c z a s z i­

m o w e g o tre n in g u  n a s a li . N a b ic y k lu  

ty m  u c z o n y  ó w  je ź d z ił a ż  d o  o s ta tn ie g o  

w y c z e rp a n ia s ił , p o d c z a s g d y o b e c n y  

p rz y  ty m  „ s p o rc ie " a s y s te n t n o to w a ł  

s k ru p u la tn ie in te re su ją c e u c z o n e g o  

p rz e ja w y .

A le n a jw ię k s z y m i b o h a te ra m i n a u k i  

s ą  ra d io lo d z y  i re n tg e n o lo d z y . K a ż d a  o -  

p a rz e lin a p ro m ie n ia m i R e n tg e n a  p o w o ­

d u je n ie g o ją c e s ię ra n y , u tra tę c z ło n ­

k ó w , ś le p o tę  lu b  ś m ie rć .- D r. E d w a rd  

H a ll z a p rz e s ta ł s w y c h  d o ś w ia d c z e ń  re n  

tg e n o lo g ic z n y c h d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y

ZGON WYBITNEGO KAPŁANA 

ŚP. KS. PRAŁAT W. KLATT.
Toruń, 3. 12.

W  L id z b a rk u  z m a rł ś p . k s . p ra ła t W o j­

c ie c h  K la tt w  8 8  ro k u  ż y c ia . Ś p . k s . K la tt  

o trz y m a ł ś w ię c e n ia  p rz e d  6 4  la ty . O d  1 9 0 0  

ro k u b y ł p ro b o sz c z e m  w  L id z b a rk u , a  o d  

p rz e s z ło  3 0 la t p ia s to w a ł g o d n o ś ć d z ie k a ­

n a  d e k a n a tu  l id z b a rs k ie g o . Z m a r ły  b y ł h o ­

n o ro w y m  o b y w a te le m  L id z b a rk a , k a w a le ­

re m  O rd e ru  P o lo n ia R e s titu ta o ra z  p o s ia ­

d a ł s z e re g  in n y c h  o d z n a c z e ń .

ZAWODY MARSZOWE Z. S.
Gdynia, 3. 12.

Z w ią z e k  S trz e le c k i w  G d y n i z o rg a n iz o ­

w a ł o s ta tn io  z a w o d y  m a rs z o w e d la  p a tro li  

Z . S . z te re n u  G d y n i. D y s ta n s ty c h  z a w o ­

d ó w  m a rs z o w y c h w y n o s ił o k o ło 1 5 k m .  

S ta r to w a ło  6  z e s p o łó w  p o  6  z a w o d n ik ó w . 

W s k u te k  s p ó ź n ie n ia  p o ry  i d o tk liw e g o  z i­

m n a  w y n ik i m a rsz u  s ą  s to su n k o w o s ła b e .  

Z w y c ię s tw o  o d n ió s ł z e s p ó ł K S Z S G d y n ia .

Tu radio

Hat to !

Biblioteki w tramwajach

D y re k c ja tra m w a jó w  b u d a p e s z te ń s k ic h  

w p ro w a d z iła s p e q a ln e w a g o n y  b ib lio te c z ­

n e , k tó re d w a ra z y n a ty d z ie ń  b ę d ą z ja ­

w ia ć s ię w n a jb ie d n ie jsz y c h d z ie ln ic a c h  

m ia s ta i ta m  w y p o ż y c z a ć n a jn o w s z e lu b  

k la s y c z n e d z ie ła l ite ra tu ry w ę g ie rs k ie j 

o ra z  ś w ia to w e j. O c z y w iś c ie , w  ja k iś s p o s ó b  

b ę d z ie z a p e w n io n y z w ro t k s ią ż e k , k tó re  

w y d a w a n e b ę d ą n a p o d s ta w ie d o k u m e n ­

tó w  i z a ś w ia d c z e ń .

C ie k a w y , a  k to  w ie , c z y  n ie s k u te c z n y  

s p o s ó b p ro p a g a n d y  c z y te ln ic tw a i k s ią ż k i,  

w  k a ż d y m  ra z ie  s k u te c z n ie js z y  o d  „ ta n ie g o  

ty g o d n ia "*

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L  
P o n ie d z ia łe k , d n ia  5  g ru d n ia  1 9 3 8  r«

6 .3 0  P ie ś ń  „ B o g u ro d z ic a " i w s p o m n ie n ie h i­
s to ry c z n e . 6 .3 8  G im n a s ty k a . 6 .5 5  M u z y k a (p ły ­
ty . 7 .0 0 D z ie n n ik p o ra n n y . 7 ,1 5 P ie ś n i le g io ­
n o w e i ż o łn ie rs k ie (p ły ty ) . 8 ,0 0 A u d y c je d la  
s z k ó ł: W  ro c z n ic ę u ro d z in W ie lk ie g o  M a rs z a ł­
k a . 8 ,1 0  T ra n s m is ja  z P o w ie w ió rk i (p rz e z W il­
n o ) . a ) R a p o r t , b ) N a b o ż e ń s tw o  z  k o ś c io ła  p a ­
ra f ia ln e g o , g d z ie b y ł c h rz c z o n y J ó z e f P iłs u d ­
s k i. 9 ,0 0 P rz e rw a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja d la s z k ó ł:  
T a je m n ic e  m ro w is k a  —  p o g a d a n k a . 1 1 ,5 7  S y g ­
n a ł c z a s u i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja  
p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 A u d y c ja d la k u p c ó w  i rz e ­
m ie ś ln ik ó w . 1 3 ,3 0  „ C h o p in "  —  a u d y c ja  d la  g im ­
n a z jó w . 1 4 .0 0  P rz e rw a . 1 5 ,0 0  „ U ro d z o n y  w  n ie  
w o li, o k u ty  w  p o w ic iu "  —  a u d y c ja  d la  m ło d z ie ­
ż y . 1 5 ,3 0  M u z y k a  o b ia d o w a w  w y k o n a n iu  M a ­
łe j O rk ie s try  P . R . 1 6 ,0 0 D z ie n n ik  p o p o łu d n io ­
w y . 1 6 ,0 3  W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 1 6 ,2 0  K ro ­
n ik a n a u k o w a : F iz y k a . 1 6 ,3 5 M in ia tu ry k w a r-  
te lo w e —  m u z y k a p o ls k a (z K ra k o w a ) . 1 7 ,1 0  
P a tr io ty z m  g o s p o d a rc z y —  p o g a d a n k a . 1 7 ,2 0  
„ W  d n iu  u ro d z in  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o " . 1 ) „ D o m  
ro d z in n y  J ó z e fa P iłs u d s k ie g o " — - fe lie to n w y ­
g ło s i d r . W ła d y s ła w  A rc im o w ic z (z W iln a ). 2 )  
K o ły s a n k i i p ie ś n i lu d o w e . 1 8 ,0 0 A u d y c ja d la  
w s i. 1 8 ,3 0 „ S z la k ie m  M a rs z a łk a J ó z e fa P ił­
s u d s k ie g o " —  a u d y c ja  m u z y c z n a . 1 9 ,0 0 A u d y ­
c ja  ż o łn ie rs k a . 1 9 ,3 0  K o n c e r t p o p u la rn y  m u z y ­
k i p o ls k ie j (z W iln a ) . 2 0 ,3 5 A u d y c je in fo rm a ­
c y jn e : D z ie n n ik w ie c z o rn y , W ia d o m o ś c i m e te ­
o ro lo g ic z n e , W ia d o m o ś c i s p o rto w e , N a sz p ro ­
g ra m  n a  ju tro . 2 1 ,0 0 T ra n s m is ja z F ilh a rm o n ii  
W a rs z a w s k ie j . W  p rz e rw ie o k . g o d z . 2 1 ,3 0 N o ­
w o ś c i p o e ty c k ie . 2 2 ,5 5 P rz e g lą d p ra s y . 2 3 ,0 0  
O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  w ie c z o rn e g o , K o  
m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y .

P o z n a ń . 1 1 ,1 5 M u z y k a (p ły ty ). 1 4 ,0 0  P rz e ­
g lą d g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 M u z y k a p o ls k a . 1 4 ,5 5  
W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e . 1 8 ,0 0 S k rz y n k a ro ln ic z a , 
1 8 ,1 0  P io s e n k i ż o łn ie rs k ie  —  p ły ty . 1 8 ,1 5 „ Ł ą ­
k i i p a s tw is k a  n a  W ę g rz e c h " —  p o g a d a n k a . —  
1 8 ,2 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e lo k a ln e . 2 2 ,0 0 Z  
tw ó rc z o ś c i S ta n is ła w a  M o n iu sz k i —  p ły ty . 2 2 ,2 0  
„ D w a d z ie ś c ia  la t l i te ra tu ry  p o z n a ń s k ie j"  — - H ie ­
ro n im  M ic h a ls k i.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

2 0 ,1 0 L ip s k . K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 2 0 ,1 0

tó w  s tre fy  p a n a m s k ie j , b u d o w ę  k a n a łu ,  

łą c z ą c e g o d w a o c e a n y  i ra tu ją c y  p o z a  

ty m  m ilio n y u m ie ra ją c y c h  n a  m a la r ię ,  

ła  k ilk u s e t f ra n k ó w  d la  s w e g o  ro d a k a .  

P a r la m e n t a n g ie lsk i n a  p ro śb y  u c z o n e ­

g o  o  z a p o m o g i z a  k a ż d y m  ra z e m  d a w a ł  

o d p o w ie d ź o d m o w n ą .

z m a rł w  n ę d z y . B o g a ta  A n g lia  n ie  m ia -

J e d n o  z a n g ie ls k ic h  p is m m e d y c z ­

n y c h , p is z ą c  o  z a s łu g a c h  d r . R o s e , s łu ­

s z n ie  s tw ie rd z a : „ G d y b y  R o s e  b y ł a d ­

m ira łe m , b y ć m o ż e n ie  u m a r łb y  n a  

' ' “  L . W r.

o w e c u d o w n e , a  z a ra z e m  s tra s z n e  p ro ­

m ie n ie  z n is z c z y ły  m u  o b ie  rę c e  i w y p a ­

l i ły o c z y . D łu g a je s t l is ta b o h a te ró w  

n a u k i: P a s te u r  —  z a s z c z e p ia ją c y  s o b ie  

w ś c ie k liz n ę , K o c h  —  e k s p e ry m e n tu ją ­

c y z la s e c z n ik a m i g ru ź lic y , E h r lic h  —  

c u d e m  u n ik a ją c y  s tra s z liw y c h  k rę tk ó w  

k iły , a ż  d o  n a s z y c h  d z is ie js z y c h  s k ro m ­

n y c h  k rw io d a w c ó w  - a k a d e m ik ó w .

A  ja k w y n a g ra d z a m y b o h a te ró w  i  

m ę c z e n n ik ó w  n a u k i?  D r. R o la n d  R o s e ,  

k tó ry o d k ry ł z a ra z e k m a la r ii , u m o ż li­

w ia ją c y  p rz e z o c z y sz c z e n ie  o d  m o s k i- b a r ło g u * * .

WiaJomości z naJLrzeża

SEZON PSZCZELNICZY ZAWIÓDŁ.
Starogard, 3. 12.

W e d łu g  n a jn o w s z y c h  d a n y c h  z  o rg a n i-  

z a c y j ro ln ic z y c h te g o ro c z n y s e z o n w  

p s z c z e ln ic tw ie  p o m o rs k im  z u p e łn ie  n ie  d o ­

p is a ł . O k o ło  5  ty s ię c y  p n i w  p a s ie k a c h  z o ­

s ta ło  z n is z c z o n y c h  n ie o d p o w ie d n ią  p o g o d ą  

i n ie d o p is a n ie m  o k w itu  l ip . T o  te ż  p ra w ie  

w s z y s c y  p s z c z e la rz e  p o m o rs c y , c h c ą c  ra to ­

w a ć  p o z o s ta łe  u le , p o c z y n ili z a m ó w ie n ia  n a  

c u k ie r u lg o w y  i to  w  i lo ś c i n a jm n ie j p o  

k g . n a  p ie ń .

5

Z w y c ię s k a d ro ż y n a z d o b y ła p u c h a r s re ­

b rn y , o f ia ro w a n y  p rz e z  K o m e n d ę  W F  i P W .

(A )

ZASTÓJ U SZKUCIARZY.
Bydgoszcz, 3. 12,

W ie lk ie f irm y  tra n s p o r to w e w  B y d g o ­

s z c z y  z a k o n tra k to w a ły  n a  s ta łe  k ilk u - s z k u -  

c ia rz y re z y g n u ją c z d o ty c h c z a s o w e g o d o ­

ra ź n e g o  w y n a jm o w a n ia  b e r lin e k . W  te n  s p o  

s ó b  w ię k s z o ść s z k u c ia rz y s k a z a n a z o s ta ła  

n a  d ro b n ie js z y c h , n ie  s ta ły c h  k lie n tó w . W  

b y d g o s k im  p o rc ie  m ie js k im  i w  p o rc ie  w i­

ś la n y m  w  Ł ę g n o w ie b e z c z y n n ie  s to i p o n a d  

6 0  s z k u t, o d  p o c z ą tk u  te g o ro c z n e g o  s e z o n u  

b e z s k u te c z n ie o c z e k u ją c y c h n a z a m ó w ie ­

nia. (K )

SKAZANIE ZŁODZIEJA I FAŁSZERZA.
Gdynia, 3. 12.

P rz e d  g d y ń s k im  S ą d e m  O k rę g o w y m  to ­

c z y ła s ię o s ta tn io  n ie c o d z ie n n a ro z p ra w a  I 

k a m a , k tó re j b o h a te ra m i b y li d a w n ie js z y  I 

in s tru k to r p o lic y jn e j k o m p a n ii s z k o ln e j w  I 

G d y n i, H e n ry k  K a łu k in , o ra z  je d e n  z  k a n -1  

d y d a tó w  n a p o s te ru n k o w y c h J ó z e f K ę ­

d z ie rsk i. A k t o s k a rż e n ia z a rz u c a ł K a łu k i-  I 

n o w i d o k o n a n ia s z e re g u  k ra d z ie ż y , m . in . I 

k ra d z ie ż y  p o b o ró w  je d n e g o  z  k o le g ó w , b a ­

w ią c e g o  n a  u r lo p ie , K ę d z ie rs k ie m u  z a ś fa ł-1  

s z e rs tw o  p o d p is u  in n e g o  k a n d y d a ta  w  k s ią  

ź e c z c e P K O  i p o d ję c ie k w o ty  2 0 z ł. S ą d  

s k a z a ł K a łu k in a  n a  1 0  m ie s ię c y  w ię z ie n ia , 

5 0  z ł g rz y w n y  o ra z  u tra tę  p ra w  o b y w a te l-1  

s k ic h  i h o n o ro w y c h  n a  p rz e c ią g  3  la t K ę -1  

d z ie rsk ie g o  z a ś n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia z  I 

w a ru n k o w y m  z a w ie s z e n ie m  n a  2  la ta . (A )  I

CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ

P o z n a ń , d n ia 3 g ru d n ia 1 9 3 8  

S T A N D A R T Y : p s z e n ic a 7 4 6 g /1 ., 
g /L , o w ie s I . s ta n d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ie s  
4 4 5 g /L

C e n y  o r ie n ta c y jn e :  

P s z e n ic a  z d a tn a  d o  p rz e m ia łu  i i 
Ż y to  z d a tn e d o  p rz e m ia łu  t  «  p
J ę c z m ie ń b ro w a ro w y  g  *  g  8

J ę c z m ie ń  7 0 0 — 7 2 0 g /1 . *  *  g  r

J ę c z m ie ń  6 7 3 — 6 7 8  g /1 . t t i t 
I O w ie s I . s ta n d . , , »  R  *  «  s

O w ie s I I . s ta n d . • s  •  i  R  s
M ą k a p s z e n n a w y c . 0 -3 5 ’ /« * 9  
M ą k a  p s z e n n a  g a t. I . 0 -5 0 9 /#  . s s  
M ą k a p s z e n n a g a t. IA  0 -6 5 0 /o . . 
M ą k a p s z e n n a g a t. U . 3 5 — 6 5 ® /o . 
M ą k a  p s z e n n a  g a t. H A  5 0 — 6 5 # /»  . 
M ą k a p s z e n n a g a t. I I . 3 5 — S O 9 /# , 
M ą k a  p s z e n n a  g a t. I I . 5 0 — 6 0 9 /# . 
M ą k a  p s z e n n a  g a t. H . 6 0 — 6 5 % . 
M ą k a  p s z e n n a g a t. I II . 6 5 — 7 0 %  . 
M ą k a  ż y tn ia  w y c . 0 — 3 0 %  * 2 s  
M ą k a  ż y tn ia  g a t. IA  0 -5 5 %  . » s  
M ą k a z ie m n . s u p e r io r w ł. w . . 
O trę b y  p s z e n n e g ru b e s ta n d , i t 
O trę b y  p s z e n n e  ś re d n ie  s ta n d . * >  
O trę b y ż y tn ie s ta n d .  g » R 2
O trę b y ję c z m ie n n e « « s « ■ 
G ro c h W ik to ria  7
G ro c h z ie lo n y (F o lg e r ) « a « s  
Ł u b in ż ó łty »  

I Ł u b in n ie b ie s k i a *  

R z e p a k o z im y R *  
R z e p a k  ja ry » * >  

S ie m ie ln ia n e : * R  
G o rc z y c a . a v R  
M a k n ie b ie s k i « «  
K o n ic z y n a c z e rw o n a  

M a k u c h y  ln ia n e w  ta f la c h  » a  
M a k u c h y  ln ia n e  w  ta f la c h / . 
M a k u c h y  rz e p a k o w e w  ta f la c h  
Z ie m n ia k i ja d a ln e i * . . 
Z ie m n ia k i fa b ry c z n e  z a  k g  %  .  
S ło m a  p s z e n n a lu z e m s  *  *

„  p s z e n n a p ra s o w a n a  «  »
m ż y tn ia lu z e m  .  «  B

w  ż y tn ia  p ra s o w a n a  . *  a
« • o w s ia n a  lu z e m  . «  .  (
w  o w s ia n a p ra s o w a n a  «  »
„  ję c z m ie n n a lu z e m  ?  a
n ję c z m ie n n a p ra s o w a n a  ।  

S ia n o z w y k łe lu z e m . g * *  
„ z w y k łe p ra s o w a n e * (  
„ . n a d n o te c k ie lu z e m  i s 
„ n a d n o te c k ie p ra s o w a n e  

O g ó ln y  o b ró t 3 6 3 0  to n , w  ty m : p s z e n ic y  2 4 5  
o n lJ - r» j . r , • 7 - - -- - - |Ł ’ ż 7 ta  7 8 6 t- ję c z m ie n ia 7 5 0 t . , o w s a 6 9 0 t ,
o i'h a R o ,^ .n ia * . K o n c e r t s y m fo n ic z n y .  I p rz e tw o ró w  m ły n a rs k ic h  6 5 9 t , n a s io n a 9 8 U  
2 1 ,0 0  M e d io la n . W ie c z ó r o p e r . 2 1 ,3 0  L y o n . K o n  p a s te w n e  i in n e  4 0 2  to n . —  T e n d e n c ja  s p o k o jn a ^

D e u ts c h la n d s e n d e r . K o n c e r t n ie m ie c k o -g re c k i. 

2 1 ,0 0 R z y m . „ G e jsz a ” —  o p e re tk a . 2 1 ,0 0 B ru k ­

s e la  f ra n c . K o n c e rt o rk . s y m f . 2 1 ;0 0  R a d io  P a ­

r is . F e s tiw a l. 2 1 ,3 0  L ille . K o n c e rt s y m fo n ic z n y .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  

W to re k , d n ia  6  g ru d n ia  1 9 3 8  r .

6 ,3 0  P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e  w s ta ją  z o rz e " . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a (p ły ty ). 7 ,0 0  D z ie n ­

n ik p o ra n n y . 7 ,1 5 M u z y k a (p ły ty ) . 8 ,0 0 A u ­

d y c ja d la s z k ó ł. 8 ,1 0 P rz e rw a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja  

d la  s z k ó ł: „ N o w a P o ls k a P rz e m y s ło w a " —  p o ­

g a d a n k a . 1 1 ,1 5 „ W  d z ie ń ś w . M ik o ła ja " —  

k o n c e r t d la  d z ie c i (p ły ty ). 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a s u  

i h e jn a ł z K ra k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io ­

w a (z Ł o d z i) . 1 3 ,0 0  P rz e rw a . 1 5 ,0 0 „ M a m  1 3  I 

la t" —  p o w ie ś ć m ó w io n a . 1 5 ,1 5 S k rz y n k a o -  

g ó ln a . 1 5 ,3 0 M u z y k a o b ia d o w a w  w y k . O rk ie ­

s try  R o z g ło ś n i W ile ń s k ie j . 1 6 ,0 0  D z ie n n ik p o ­

p o łu d n io w y . 1 6 ,0 8 W ia d o m o ś c i g o s p o d a rc z e . 

1 6 ,2 0  P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i f in a n s o w o  • g o s p o ­

d a rc z y c h . 1 6 ,3 0 P ie ś n i f iń s k ie w  w y k o n a n iu  

L e o k a d i K o z e ró w n y (z o k a z ji ś w ię ta n a ro d o ­

w e g o F in la n d ii) . 1 6 ,4 5 „ S a m o o b ro n a L itw y i  

B ia ło ru s i" —  o d c z y t. 1 7 ,0 0 „ M ik o ła jk i ra d io ­

w e " —  a u d y c ja s ło w n o  - m u z y c z n a . 1 7 ,3 0 „ Z  

p ie ś n ią  p o  k ra ju " . 1 8 ,0 0  A u d y c ja  d la  w s i. 1 8 ,3 0  

A u d y c ja d la  ro b o tn ik ó w . 1 9 .0 0  K o n c e rt ro z ry w  
k o w y (z P o z n a n ia ). 2 0 ,3 5  A u d y c je in fo rm a c y j-  I 

n e . D z ie n n ik w ie c z o rn y , W ia d o m o ś c i m e te o ro -1  

lo g ic z n e , W ia d o m o ś c i s p o r to w e , N a sz p ro g ra m  
n a  ju tro . 2 1 ,0 0  K o n c e rt T o w a rz y s tw M iło ś n i- I 

k ó w  D a w n e j M u z y k i. 2 2 ,0 0 „ P o g o d a " —  fe lie ­

to n . 2 2 ,2 0  R e c ita l fo r te p ia n o w y w  w y k o n a n iu  I 

E ric h a R ie b e n s a h m a . 2 2 ,5 5 P rz e g lą d p ra s y .  
2 3 ,0 0 O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z ó r-1  
n e g o . K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia -  I 

d o m o ś c i z P o ls k i w  ję z y k u  n ie m ie c k im .

P o z n a ń . 8 ,1 0  P ro g ra m  n a  d z is ia j . 8 ,1 5  N a s z  | 

k o n c e r t p o ra n n y (p ły ty ) . 8 ,5 5 P o g a w ę d k a d la  
k o b ie t. 1 1 ,1 5  Z  d a w n e j m u z y k i —  p ły ty . 1 4 ,0 0  I 

P rz e g lą d g ie łd o w y i N o to w a n ia R z e ź n i M ie j-1  

s k ie j . 1 4 ,1 2 O d o rk ie s try  s y m fo n ic z n e j d o in - 1 
s tru m e n tu  s o lo w e g o  —  p ły ty . W  p rz e rw ie : P o -  I 

g a d a n k a s p o łe c z n a . 1 4 ,5 5 W ia d o m o ś c i b ie ż ą -1  

c e . 1 5 ,1 5 „ R o z m a ito ś c i" . 1 8 ,0 0 „ N a s z e o w o -1  
c a rs tw o " —  p o g a d a n k a  ro ln ic z a . 1 8 ,1 0 Z  d a w - I 
n y c h  o p e r —  p ły ty . 1 8 ,2 5 W ia d o m o ś c i s p o r to - I 

w e lo k a ln e . 2 2 ,5 5 Z e s p ó ł b a n jo n is tó w  —  p ły ty . I 

2 3 ,0 5  Z a k o ń c z e n ie  p ro g ra m u .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y I
2 0 ,1 0 D e u ts c h la n d s e n d e r. K o n c e rt s y m fo n i-1  

c z n y . 2 0 ,1 0 B e r lin . „ U p ro w a d z e n ie z S e ra ju "

cert symfoniczny. 2130 Wieża Eiffla. Koncert 

s y m fo n ic z n y . 2 2 ,5 5 D ro itw ic L  „ D o n C a r lo s " ,
W ŚWIĘTO GÓRNIKA.

Regionalna transmisja z Tarnowskich Gór.
D z ie ń  4  g ru d n ia  —  ś w ię to  B a rb a ry , p a tro n k i  

I g ó rn ik ó w , o b c h o d z i ś w ia t g ó rn ic z y z w ie lk im  
I p ie ty z m e m . W  d n iu ty m  P o ls k ie R a d io n a d a je  

k ilk a a u d y c y j, z w ią z a n y c h  z ty m  d n ie m  o ra z  
' tra n s m is ję  z  T a rn o w s k ic h  G ó r o d  g o d z . 9 ,1 5 d o  

1 1 ,1 5 .
M u z y k a o b ia d o w a o d  g o d z . 1 3 ,1 5  p o d  h a s łe m  

I „ W  ś w ię to g ó rn ik a " p rz y n ie s ie ś lą s k ie p ie ś n i  

lu d o w e w  w y k o n a n iu  c h ó ru  s o lis tó w , ś lą s k ie g o  
I k w a r te tu  lu d o w e g o  o ra z o rk ie s try  ro z g ło ś n i k a  
I ło w ic k ie j . W e s o ła a u d y c ja o g o d z . 2 1 ,4 0 p . L  
I „ G ó rn ik  m ło d y , g ó rn ik  s ta ry , ra d u je s ię  w  d n iu  
I B a rb a ry " w  o p ra c o w a n iu S ta n is ła w a L ig o n ia  

z a m k n ie a u d y c je , n a d a w a n e w  ty m  d u c h u z e  
I Ś lą s k a .

K O S T R Z E W S K A , W Y R W IC Z , T E R N E , 
w „ P o d w ie c z o rk u p rz y  m ik ro fo n ie * * .

I N ie d z ie ln y  „ P o d w ie c z o re k  p rz y m ik ro fo n ie *  
I d n ia  4  g ru d n ia o g o d z . 1 7 ,3 0  z a p o w ia d a w y s tę -  

I p y  u lu b ie ń c ó w  W a rs z a w y , a m ia n o w ic ie : B a r-  
I b a ry K o s trz e w s k ie j , Z o fii T e rn e , L e o n a W y r-  
I w ie ż a i c h ó ru J u ra n d a . P ro d u k c jo m  a r ty s tó w  

I s e k u n d o w a ć  b ę d z ie  m a ła  o rk ie s tra  P . R . p o d  d y  
I re k c ją Z . G ó rz y ń s k ie g o . Z a ró w n o ra d io s łu c h a -  
I c z e , z g ro m a d z e n i p rz y  s w y c h  o d b io rn ik a c h , ja k  

i p u b lic z n o ś ć , k tó ra  p rz y b ę d z ie n a s a lę  u b a w ią  
s ię  z n a k o m ic ie , s łu c h a ją c  p ie ś n i, p io s e n e k  i w e ­
s o ły c h  m o n o lo g ó w .

„ P O T Ę G A  P R O M IE N I* * . 
S łu c h o w is k o  w  T e a trz e  W y o b ra ź n i.

D n ia  4  g ru d n ia o  g o d z . 1 6 ,1 5  n a d a je  P o ls k ie  
! R a d io  w  T e a trz e W y o b ra ź n i s łu c h o w is k o , m a ­

lu ją c e w  s k ró c ie  ż y c ie M a rii S k ło d o w s k ie j-C u -  
r ie , o p ra c o w a n e  p rz e z W ito ld a  H u le w ic z a , w e ­
d łu g  k s ią ż k i E w y C u rie . P o s ta ć S k ło d o w s k ie j-  

C u rie n a le ż y  d o  ty c h  b o h a te ró w , k tó rz y  h e ro i­
c z n ą  w ie lk o ś c ią c ic h e j p ra c y  n a u k o w e j d la  d o ­
b ra  lu d z k o ś c i w z n ie ś li s ię n a w y ż y n y  b o h a te r ­
s tw a . G e n ia ln a P o lk a w  n a jtru d n ie js z y c h w a ­
ru n k a c h z d o b y ła w y s o k ie w y k s z ta łc e n ie s p e ­
c ja ln e , b y  w k ró tc e  w s p ó ln ie  z  m ę ż e m  z n a k o m i ­
ty m  f iz y k ie m , P io tre m  C u rie d o k o n a ć e p o k o ­
w e g o  o d k ry c ia  ra d u . Ż y w o t u c z o n e j p o ls k ie j o d  
m a lu je s łu c h a c z o m  s łu c h o w is k o ra d io w e , s k ła ­
d a ją c e s ię z d z ie w ię c iu  o b ra z ó w  i e p ilo g u , z a ­
ty tu ło w a n e „ P o tę g a p ro m ie n i" .

CEDUŁA URZĘDOWA 
GIEŁDY PIENIĘŻNEJ W POZNANIU.

P o z n a ń , d n ia  3  g ru d n ia  1 9 3 8 r .
K u rs w  p ro c e n ta c h n o m in a łu w z g l. w  z ło ty c h  

z a  s z tu k ę .

Papiery procentowe
3 * /» p re m io w a p o ż . in w e s t. I . e m . 8 3 ,5 0  P .
3 ® /« p re m io w a p o ż . in w e s t. I I . e m . 8 2 ,5 0 O .
4 1 /2 # /» w e w n . p o ż . p a ń s tw . 1 9 3 7 r . 6 5 .—  O .
4 1 /2 # /# z ło t . l is ty  z a s t . s e r i i L . P o z n . Z ie m . K re d .
4 6 4 ,5 0  O , w ię k s z e ; 6 4 ,7 5  O . ś re d n ie ; 6 6 .5 0  O . 

d ro b n e .

4 ’ /# l is ty  z a s t , k o n w e r t o s te m p l. P Z K . 5 4 .—  P . 
A k c je b a n k o w e i p rz e m y s ło w e .

B a n k  P o lsk i 1 3 0 ,—  P .
T e n d e n c ja u trz y m a n a .

ż y to 7 0 8  
I I . s ta n d .

s u ro w a

1 8 ,0 0 — 1 8 .5 0  
1 3 ,4 0 — 1 3 ,6 5
1 6 .7 5 — 1 7 ,2 5  
1 6 ,2 5 — 1 6 ,7 5

.1 5 ,6 0 — 1 6 ,1 0  

1 4 ,3 5 — 1 4 ,7 5
1 3 ,7 5 -1 4 ,2 5  
3 5 ,7 5 — 3 7 ,7 5  
3 3 ,0 0 — 3 5 ,5 0  
3 0 ,2 5 — 3 2 ,7 5  
2 6 ,0 0 — 2 8 ,5 0  
2 3 ,5 0 — 2 4 ,5 0  

2 9 ,0 0 — 3 0 ,0 0  
2 4 .5 0 — 2 5 ,5 0  
2 2 .0 0 — 2 3 ,0 0  
1 8 .0 0 — 1 9 .0 0  
2 4 .7 5 — 2 5 ,5 0  
2 3 .0 0 — 2 3 ,7 5  
2 8 .5 0 — 3 1 .5 0  
1 0 ,5 0 — 1 1 .0 0

9 ,2 5 — 1 0 ,2 5  
9 ,5 0 — 1 0 ,5 0  
9 ,7 5 — 1 0 ,7 5

2 6 ,0 0 — 3 0 ,0 0  
2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0  
1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5  

1 0 ,7 5 — 1 1 .2 5  
4 2 ,5 0 — 4 3 ,5 0  
3 9 .5 0 — 4 0 ,5 0  
5 1 ,0 0 — 5 4 ,0 0  
3 7 ,0 0 — 4 0 ,0 0  
6 6 ,0 0 — 7 1 ,0 0  
7 0 ,0 0 — 8 5 ,0 0  
2 0 .2 5 — 2 1 ,2 5  
2 0 .5 0 — 2 1 .5 0  
1 3 ,5 0 — 1 4 ,5 0

3 ,0 0 —  3 ,5 0  

. 1 9 — 1 9 « /«
1 .5 0 —  1 .7 5
2 ,2 5 —  2 ,7 5

2 ,7 5 —  3 ,0 0
1 ,5 0 —  1 ,7 5

1 ,5 0 —  1 ,7 5
2 ,2 5 —  2 ,5 0

5 ,2 5 —  5 .7 5
6 ,2 5 —  6 ,7 5
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D u m ą  J a r o c in a  je s t k o ś c ió ł C h r y s tu s a -K r ó la
M o n u m e n ta ln a  b u d o w a  p r o s i o  d a ls z e  d a tk i

J a r o c in , 3 . 1 2 ,VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ślubowanie parafian Jarocińskich spełni­

ło  się! Dziesięć lat wstecz źłożono publicz­
n e śluby wybudowania domu Bożego, któ­
ryby pomieścić mógł wszystkich wiernych  
powiększonego m, Jarocina, Słowa wypo­
wiedziane z kazalnicy na Rynku przez ów ­
czesnego katechetę gimnazjalnego k s . G r z e  
g o r z a  H a n d k e g o , dzisiejszego proboszcza w  
Inowrocławiu, przyniosły obfity plon. Rzec 
można, iż „słowo stało się ciałem", gdyż 
monumentalny gmach stoi w całej swej oka 
żałości i spełnia swe szczytne zadanie ja­
ko świątynia pod wezwaniem — Chrystu­
sa Króla,

W mieście powstały różne sekty z Bu­
kowską lub Galińskim na czele, wierni nie 
poszli jednak na lep czczych obiecanek sa­
mozwańczych „apostołów" składając chlub­
ne świadectwo przywiązania do katolicyz­
mu przez wybudowanie kościoła.

Ciężki trud budowy wziął na swoje bar­
ki niestrudzony w swej duszpasterskiej pra 
c y , k s . k a n o n ik  I g n a c y  N ie d ź w ie d z iń sk i, k tó  
ry choć walczy z brakiem funduszów, to 
jednak zwolna doprowadza swe dzieło do 
końca.

Komitet budowy zdaje za roku ub, spra­
wę z obrotów kasowych, podając, że saldo 
do 30. 9, 1937 wynosiło zł 3.399,14. Do­
chód od kolektorów 7.182,28, doch. z nie­
dzielnych składek 2,599,28, doch. z skarbon

ki św. Tereski zł 724,90, doch. z ławek ko­
ścielnych zł 7.747, doch, z subwencji i ko- 
lendy zł 5.920,89, dochód z zabawy latowej 
1937 roku zł 2.127, 76, różne wpływy 583,76. 
Razem złotych 30.285,38.

Rozchodowano na budowę kościoła, i je 
go utrzymanie, wraz z procentami i długa­
mi zł 22.695,30. Pozostało na rok 1937/38 zł 
7.626,08.

Ostatnia kwota zużyta zostanie, według 
relacji dyr, KKO, m. Jarocina, p. T. Pan-

kowskiego, na spłacenie zadłużeń banko­
wych po czym szkatułka komitetu znowu 
będzie pusta. Stąd też apelujemy o zasile­
nie funduszu. Szczególnie apel nasz kieruje­

my do wszystkich jarociniaków, zamieszka­
łych w obrębie innych parafij, by w  pamię­
ci o swym rodzinnym mieście pomogli budo 
wać naszą świątynię. Jesteśmy przekonani, 
iż Biuro Parafialne kość, rzymsko - kato­
lickiego w Jarocinie otrzyma od nich po­
kaźny zasiłek.

W z r u s z a ją c a o f ia r n o ś ć n a d o z b r o je n ie a r m ii
J u i z e b r a n o  2 0  0 0 0  z ł n a  s p r z ę t w o js k o w y  d la  

g n ie ź n ie ń s k ie g o  g a r n iz o n u

Zorganizowana na terenie Gniezna i po­
wiatu przez komitet akcja na rzecz dozbro­
jenia miejscowego garnizonu daje coraz 
świetniejsze rezultaty. Samo miasto i wieś 
Czerniejewo zebrały kwotę 3.000 zł, a 
ogólna suma zebranych dotychczas fundu­
szów wyraża się cyfrą 20.000 zł. Uroczyste  
wręczenie sprzętu wojskowego za zebrane

wśród społeczeństwa pieniądze przewiduje 
się w okresie tradycyjnego odpustu św, 
W ojciecha w ramach pięknej manifestacji.

Naprawdę wzruszające są ofiarność i en­
tuzjazm z jakim patriotyczna ludność na­
sza w zrozumieniu własnego bezpieczeń­
stwa spieszy hojnymi datkami na dozbroje­
nie armii.

G n ie z n u b r a k  b o is k a s p o r to w e g o

aiiiiuiiHiiiiiiiiiiiiiiiinniinniniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii!

Gniezno

G n ie z n o , 3 . 1 2 .

Pod przewodnictwem p. prezesa Gru­
szczyńskiego odbyło się walne zebranie 
podokręgu POZLA, które wykazało ożywię 
nie ruchu lekkoatletycznego i podniesienie 
śię poziomu sportowego. Nowy zarząd wy­
brano w składzie: Henryk Gruszczyński —
prezes, Namysł, prof. Rozmiarek i Józef koła, gdzie odbywać się mogą imprezy.

Kucharski — wiceprezesi, Zworski — se­
kretarz i M aciejewski —  skarbnik. W  toku 
obrad podnoszono, że brak odpowiedniego 
boiska hamuje właściwy rozwój sportu. W  
związku z tym wyłoniono komisję, ‘ która 
uda się do Zarządu M iasta, by wyjednać sfi­
nansowanie urządzenia bieżni na boisku So-

— - J a r m a r k  W  K o b y lin ie . W e w to r e k  
6 b m . odbędzie się w  Kobylinie jarmark o -  
gólny. Spęd bydła dozwolony.

lytyproirfec

—  K r a d z ie ż w y r o b ó w  m ię s n y c h . D n ia  
28 ub, m. trzech wyrostków skradło ze 
składu rzeźnickiego p. Franciszka Kotec- 
kiego wyroby mięsne. Sprawcy zostali 
ujęci,

—  K r a d z ie ż  r o w e r u . Z  pralni prof. Brze­
zińskiego Rudolfa skradziono rower męski. 
Dochodzenia prowadzi energicznie poste­
runek P. P.

—  O d z n a c z e n ie . Srebrny Krzyż Zasługi 
za pracę zawodową w służbie państwowej 
nadany został p, Herbertowi Piesikowi z 
W ągrowca.

Jarodn

—  P r y sz c z y c a z lik w id o w a n a . Powiato­
wy lekarz weter., p. dr. Kaliński, ogłosił, iż 
pryszczyca u bydła w powiecie jarociń- 
sik już wygasła. Zawiadomienie to przyięło  
społeczeństwo z zadowoleniem, zaraza bo­
wiem ograniczyła handel bydłem, skrępo­
wała jarmarki i targi, co wpływało ujemnie 
na obroty handlowe.

—  N a  u b o g ie  k o śc io ły  k r e s o w e . Zarząd 
Kat. Stow. Kobiet zwrócił się z apelem do 
społeczeństwa o zbieranie ofiar na kościo­
ły w wioskach kresów wsćhodnich, gdzie 
odczuwa się dotkliwie brak paramentów  
kościelnych,

—  „ Z ło to w ło sa  k r ó le w n a * * . Bajkę operet­
kową pod tym tytułem wystawia w nie­
dzielę 4 bm. młodzież i dziatwa parafii OO. 
Franciszkanów o godz. 12 w sali „Słońca", 
Zysk na zakup nowych organów, W sobo­
tę o godz. 15 przedstawienie dla dzieci.

—  P ię śc ia r z e G n ie z n a w  r e p r e z e n ta c j i 
Dwaj zawodnicy Stelli, mianowicie Strze­
lecki w wadze piórkowej i Sobieralski w  
półciężkiej, wyznaczeni zostali do renrezen 
tacji Poznania, która w niedzielę walczy z 
rezerwami W arszawy.

—  7 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z a  c ię ż k ie p o ­
b ic ie  b u te lk ą , W  dniu 25 czerwca rb. Ed­
ward Dobrzykowski uderzył w Gnieźnie 
Pawła Kowalskiego rozbitą butelką w gło­
wę, powodując ciężkie uszkodzenie ciała, 
Sąd Okręgowy skazał go za to na 7 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem kary na okres 
5 lat oraz zobowiązał go do zapłacenia po­
szkodowanemu kwoty 65 zł,

—  O d z n a c z e n ie , Za 20-letnią służbę od­
znaczeni zostali medalami pp. St, Cieśle- 
wicz, Fr, Kozłowski, L. Chyła i J. Chmiel, 
funkcjonariusze obwodowego urzędu pocz­
towego.

B a n d y c k i n a p a d  n a  u c z n ia p ie k a r s k ie g o
P o lic ja u ję ła n ie b e z p ie c z n y c h o p r y s z k ó w

G n ie z n o , 3 . 1 2 .

Na powracającego z Zdziechowy do Gnie 
zna 18-letniego ucznia piekarskiego, Leszka 
W esołowskiego, napadło 5 osobników któ­
rzy zabrali mu z portmonetki około 7 zł i 
zagrozili, że w razie doniesienia poliqi mo­
że pożegnać się z życiem. Pod zarzutem na­
padu osadzono w więzieniu śledczym 32-let 
niego Leona Kulę, 19-letniego Kazimierza 
Gajora i 29-letniego Hermana Dietscha, 
wszystkich bez stałego miejsca zamieszka­
nia, Gajor poszukiwany jest przez Sąd Gro­
dzki w Strzelnie i prokuraturę Sądu Okrę-

gowego w Bydgoszczy, Dietscha zaś poszu­
kuje Sąd Grodzki w Pniewach. W szyscy a- 
resztowani trudnili się zawodowo włóczę­
gostwem.

Znln

—  N o w y  b u r m istr z  Ż n in a . Rada M iejska 
wybrała na burmistrza Żnina p. Edmunda 
Hauptmana, dotychczasowego burmistrza 
Łabiszyna. Zatwierdzony przez W ojewódz­
two na to stanowisko został p, burmistrz 
Edm. Hauptman wprowadzony 1 grudnia w  
urząd.

S p o łe c z e ń s tw o  c z c i p a m ię ć b o h a te r ó w  p o w s ta n ia w lk p .
P o ś w ię c e n ie  p o m n ik a  p o w s ta ń c ó w  w  P o ta r z y c y

Leszno

— M ecz bokserski. W niedzielę 4 bm. 
odbędzie się w  sali T. G. „Sokół" przy szo­
sie Strzyżewskiej mecz bokserski o mi­
strzostwo klasy B POZB pomiędzy drużyną 
K. S. „W arta" Poznań a K. S. „Polonia 
1912" Leszno.. Na wysoki poziom walk 
wskazują składy obydwu drużyn, a szcze­
gólnie Polonii, która wystawia wzmocnio­
ną drużynę, przeciwko silnej drużynie K. 
S. „W arty".

—  N a  G w ia z d k ę d la b ie d n y c h  d z ie c i . 
W  niedzielę, dnia 4 bm., odbędzie się w  Le­
sznie, jak i na terenie całego powiatu zbiór 
ka uliczna pod hasłem: „Gwiazdka dla 
dzieci bezrobotnych". Czynny udział w  
zbiórce wezmą wszystkie sfery społeczeń­
stwa. Niechaj nikt nie poskąpi swego dat­
ku!

J a r o c in , 3 . 1 2 .

Z incjatyw powstańca p.Bazylaka ufun­
dowano w Potarzycy pomnik ku czci pole­
głych z tej wsi powstańców: śp. Talagi i 
W cześniaka. W ubiegłym tygodniu odbyła  
się uroczystość poświęcenia pomnika, cze­
go dokonał miejscowy proboszcz, kapelan- 
powstaniec, ks. Rosa.

Na uroczystość przybyli franciszkanin 
O. Barnaba Stokowy, gwardian klasztoru 
OO, Fr. w Jarocinie, który wygłosił pięk­
ne kazanie. Uroczystość zaszczycili swą o- 
becnością: s ta r o sta  p o w ia to w y , p . K u b ic k i, 
p p łk . 6 8  p p . p . P ilw iń s k i, m a jo r 1 5  p . u ła ­

n ó w , p . Ż n iń s k i. miejscowe nauczycielstwo, 
ziemianie, delegaci Zw, Powstańców W lkp. 
z Jarocina i Koźmina i wielu innych.

Por. Jaworski z jarocińskiego Bogusła- 
wia, przybył na czele P. W . konnego, które 
swą dziarską postawą zwracało na siebie 

nwagę.

Po defiladzie odbyła się uroczysta akade 
mia, która cieszyła się niebywałą frekwen­
cją, Dom Katolicki okazał się za szczupły.

Z kolei odbyło się przyjęcie gości na 
probostwie.

Inicjatywa p. Bazglaka, przy wielkim po 
parciu ks. kapelana - powstańca Rosy, zna­
lazła uznanie wśród społeczeństwa powiatu 
jarocińskiego, gdzie kult dla bohaterów po­
wstania jest wielki.

N a u c z y c ie l lu d o w y e le k tr y fik u je w ie ś
B y d g O sz c z , 3 . 1 2 .

W łasnym kosztem i na podstawie wła­
snego pomysłu nauczyciel wiejskiej szkoły 
ludowej w Zielonej Chocinie pod Bydgosz­
czą na Pomorzu, Jan Narloch elektryfiku- 
je wieś. Pan Narloch, zamiłowany konstru­
ktor i mechanik wszedł w kontakt z miej­
scowym kowalem Leonem Rożkiem i 
wspólnie z nim zbudował prymitywną nie­
mniej jednak bardzo wydajną turbinę wod­
ną, którą ustawiono na jazie usypanym  
j jr z e z  m ie js c o w ą  d z ia tw ę  s z k o ln ą . S iła  w o -

dy niedostatecznie na razie opanowanej, 
pozwoliła jednak na wytworzenie takiej 
ilości prądu elektrycznego, która wystar­
czy na oświetlenie miejscowego zajazdu, 
gdzie odbywają się zebrania organizacyj 
zawodowych i społecznych. Pan Narloch 
przystępuje obecnie do zelektryfikowania 
całej wioski. W tym celu turbina zostanie 
przebudowana, siła strumienia wody przy 
współudziale wszystkich mieszkańców wsi 
otrzyma większą moc. Pozwoli to na poru­
s z e n ie  n a w e t d o ś ć  d u ż e g o  k o ła  tu r b in y . (K )

obroty handlowe.
—  W ą g lik  w  M a r u s z e w ie . W śród trzo­

dy chlewnej w majętności M aruszew, gmi­
na Pleszew, stwierdzono wąglik.

—  P r z e ta r g  w  g a r n iz o n ie . Tutejszy gar­
nizon piechoty ogłasza przetarg na dostawę 
mięsa i tłuszczu dla wojska na pierwszy 
kwartał 1939 roku. Przetarg odbędzie się 
dnia 6 bm. o godz. 9 w komendzie garnizo­
nu —  Jarocin,

—  P a s a ż e r o w ie n a g a p ę . Policja dwor­
cowa zatrzymała aż czterech pasażerów, 
ctórzy na osiach i dachach wagonów chcieli 
dostać się do m. Łodzi. Niezwykli nodróżni 
cy osadzeni zostali w areszcie policyjnym.

—  Z a s łu ż o n e  o d z n a c z e n ie . Pan Prezy­
dent R. P. nadał p. radcy Kazimierzowi Ży- 
chlińskiemu, właścicielowi ziemskiemu w 
Twardowie i W oli Książęce? pow. Jaroc n 
order „Polonia Restituta". W ysokie odzna­
czenie spotyka p. radcę Ż. zupełnie zasłu­
żenie, jest on bowiem znany w szerokich 
kołach społeczeństwa jako wytrwały pio­
nier przemysłu i działacz narodowy.

Mogilno

—  M s z a  ż a ło b n a  z a  d u sz ę  ś p . k s . p r ó b . 
B r o d o w s k ie g o . Staraniem Opieki Rodzi­
cielskiej przy miejscowych szkołach pow ­
szechnych odprawiona została za duszę 
śp. ks, prób. Brodowskiego, wielkiego do­
broczyńcy dziatwy szkolnej, uroczysta, 
msza św. żałobna w kościele fannym, w któ 
rej uczestniczyli nauczyciele z dziećmi.

—  J a r m a r k  w  G ę b ic a c h . Dnia 7 bm. od­
będzie się w Gębicach jarmark ogólny, tj, 
kramny oraz na konie.

—  P o lo w a n ie , W  maj. M arcinkowe od­
było się polowanie z nagonką. Ubito 34 za­
jęcy, 26 kuropatw, 12 bażantów i 1 lisa.

—  G r o ź n y p o ż a r . Z nieustalonej przy­
czyny wybuchł pożar w  zabudowaniach rol­
nika W ł. Żelaznego w  Dzierzążni, pow. M o­
gilno. Pastwą płomieni padła stodoła ze 
zbożem, słomą oraz narzędzia rolnicze. Po­
gorzelec oblicza straty na 800 zł, które po­
krywa w części Z. U. W zaiemn.

—  R e p e r tu a r k in a „ B a łty k " . Sobota 
i niedziela 3 i 4 bm. arcywesoła komedia 
polskiej produkcji p. t, „Bolek i Lolek".

—  O so b is te . 40-lecie pracy mistrzow­
skiej obchodził p. L. Zachariasz, mistrz kra­
wiecki z M ogilna. Zarząd Cechu Krawiec­
kiego wręczył jubilatowi piękny dyplom 
uznania nadany przez Izbę Rzemieślniczą, >

Trzemeszno

—  O d z n a c z e n ie . Za zasługi na polu pra­
cy społecznej odznaczeni zostali po. Jan 
Andrzejewski, sołtys z Niewolna i Sylwe­
ster Adamski z Trzemeszna.

N ie d z ie la  U n iw e r sy te tu  P o z n a ń s k ie g o  w  W ie lk o p o ls c e
W niedzielę, 4. 12. odbędą się w mia- dr Tadeusz Grabowski n. t. „Tragizm Rost- 

stach i miasteczkach W ielkopolski następu- worowskiego".
jące odczyty publiczne:

Chodzież (aula Gimn. godz. 17) doc. dr. 
W ładysław Ślebodziński n, t. „Budowa i 
przyszłość wszechświata".

G o s ty ń  (sala Domu Parafialnego godzina 
16.30) prof. dr. Kazimierz Chodynicki n. t. 
„Żydzi a konferencje pokojowe",

Jarocin (aula Gimn. Państw, im. Kościu­
szki godz. 17) doc. dr Julian Rzóska n. t. 
„Przyroda jako wzrór sztuki i techniki" z 
przezroczami.

K ę p n o (aula Gimn. Państw, godz. 20) 
prof, dr M ikołaj Rudnicki, n. t. „Stanowisko  
Niemiec w świecie i ich ambicje" z przez­
roczami.

Krotoszyn (aula Gimn. Państw, godz 20) 
prof, dr Ludwik Jaxa - Bykowski n. t. 
„W ielkopolska młodzież szkolna".

L e sz n o ( Gimn. Państw godz. 17) prof.

O s tr ó w  (aula Gimn. Państw, im. Piłsud­
skiego godz. 18) prof, dr Roman Pollak n. t. 
„ O  renesansie w Polsce".

P le sz e w  (aula Gimn. im Staszica godz. 
18) doc. dr. M ichał Ćwirko - Godycki n. t. 
„Człowiek w zamierzchłych czasach".

Ś r o d a (aula Gimn. Państw, godz. 16.15) 
dr Tadeusz Strumiłło n. t. „Psychologia a 
pogląd na świat*.

R a w ic z (a u la Gimn. Państw, godz. 1 7 )  
doc. dr Franciszek Łabendziński n. t. „Od­
działywaniu, trującym jadzie żmij i innych 
zwierząt" w zastępstwie, doc, dr. Adama 
W iegnera n, t. „Namiastki pojęcia duszy".

W ą g r o w ie c (aula Gimn. Państw godz, 
17) prof, dr Antoni Jakubowski n.t, „Uwagi 
o śmierci,M

W r z e ś n ia (aula Gimn. godz. 19) i zast. 
prof. U, P. dr M arian Jedlicki ,nt, „Nowe 
Niemcy"*
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w Berlinie
W c z o ra j w ie c z o re m  o d b y ł s ię w  B e r lin ie  

m ię d z y n a ro d o w y tu rn ie j p ię śc ia rsk i z u -  

d u ia łe m  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h .

Z  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h je d y n ie P iła t z d o  

la ł w y jś ć z tu rn ie ju  z w y c ię s k o . S z u łc z y ń -  

s k i i K lim e c k i n a to m ia s t p rz e g ra li .

W  w a d z e ś re d n ie j N ie m ie c L u e d k e , p o  

z a c ię te j i o s tre j w a lc e p o k o n a ł n a p u n k ty  

S z u łc z y ń s k ie g o .

W  w a d z e p ó łc ię ż k ie j K lim e c k i u le g ł n a  

p u n k ty  n ie z n a c z n ie N ie m c o w i K u b a le (B e r­

l in ) , m a ją c w  p ie rw sz y c h d w ó c h s ta rc ia c h  

p rz e w a g ę . N ie m ie c z w y c ię ż y ł d z ię k i le p ­

s z e m u f in is z o w i, p o s y ła ją c K lim e c k ie g o w  

ty m  s ta rc iu  d w a  ra z y  n a  d e s k i.

W  w a d z e c ię ż k ie j w re s z c ie Piłat wygrał 
już w pierwszym starciu z Niemcem Mietz- 

nerem p rz e z te c h n , k . o . P o d w u k ro tn y m  

p o s ła n iu N ie m c a n a d e s k i s ę d z ia r in g o w y  

p rz e rw a ł n ie ró w n ą  w a lk ę .

W  f in a le P iła t z d o b y ł z w y c ię s tw o b e z  

w a lk i. W  w a lc e to w a rz y s k ie j P iła t p o k o ­

n a ł W ra e g e s te in a  w  3 s ta rc iu  p rz e z k . o.

Piłka nożna

W a rta  —  H C P .

Z a w o d y  to w a rz y s k ie  p o m ię d z y  d ru ż y n ą  

l ig o w ą  K . S . W a rta  a  I . d ru ż y n ą  K . S . H . 

C e g ie lsk i o d b ę d ą  s ię  w  n ie d z ie lę d n ia  4 -g o  

b m . o  g o d z . 1 1  n a  b o isk u  K . S , W a rta  p rz y  

u l. R o ln e j.

Zapaśniciwo

Z a p a ś n ic y  w a lc z ą w s ty lu w o ln o a m e ry -  

k a ń s k im .

M is trz o s tw a P o z n a ń sk ie g o O k rę g o w e g o  

Z w ią z k u  A tle ty c z n e g o  w  w a lc e  w o ln o -a m e -  

ry k a ń sk ie j o d b ę d ą  s ię w  n ie d z ie lę 4 g ru d ­

n ia  b r . w  s a li g im n a s ty c z n e j p rz y  Z ie lo n y c h  

O g ró d k a c h . D o ty c h c z a s z g ło s iły  s w ó j u d z ia ł  

n a s tę p u ją c e  k lu b y : „ S z te k k e r" 1 2  z a w o d n i­

k ó w , „ H . C e g ie lsk i" 1 4 z a w o d n ik ó w , „ S o ­

k ó ł" 1 0  z a w o d n ik ó w .

P o c z ą te k  z a w o d ó w  - p rz e d f in a ły  o d b ę ­

d ą  s ię  o  g o d z in ie  1 7 ,3 0 , f in a ły  o  g o d z in ie  2 0 .

Z a w o d y  w  w a lc e  w o ln o  - a m e ry k a ń s k ie j 

k tó ra  o d b ę d ą  s ię p o ra ź  p ie rw sz y  w  P o z n a ­

n iu , w z b u d z ą  n ie w ą tp liw ie  s z e ro k ie  z a in te -  

s o w a n ie .

Rozmaitości

K lu b  S p o r to w y  „ N a p rz ó d "  P o z n a ń .

Z e b ra n ie  p le n a rn e k lu b u o d b ę d z ie  s ię  

w  n ie d z ie lę d n ia  4  b m . o  g o d z . 1 1 w  lo k a ­

lu  „ A m a to rs k a " u l. W ro n ie c k a 1 3 .

Przed meczem Warszawa*Poznań
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie W a rs z a w a  —  P o ­

z n a ń  b ę d z ie w y d a rz e n ie m  n ie ty lk o  c ie k a ­

w y m , le c z ta k ż e  p ie rw s z y m  w  s w o im  ro ­

d z a ju . D o ty c h c z a s ro z g ry w a n e b y ły  m e c z e  

re p re z e n ta c y j, w  k tó ry c h  w y sta w ia n o  p ie ry * * * * * * 1 

w s z e z e s p o ły . W  m e c z u  n ie d z ie ln y m w y ­

s tą p ią  z a w o d n ic y , k tó rz y  je s z c z e  n ie  m ie li  

n a  s o b ie  re p re z e n ta c y jn e j k o s z u lk i, a  w ię c  

m ło d z ic y . In ic ja ty w ie te j p o w z ię te j p rz e z  

P o z n a ń sk i O k rę g o w y Z w ią z e k B o k s e rs k i  

n a le ż y  p rz y k la s n ą ć . W  te n  b o w ie m , a  n ie  

in n y  s p o s ó b  m o ż n a  w y ro b ić  p rz y s z ły c h  re ­

p re z e n ta n tó w , m o ż n a u p rz y s tę p n ić d ru g o ­

rz ę d n y m  z a w o d n ik o m  m o ż liw o ś ć p o k a z a ­

n ia  s w y c h  u m ie ję tn o ś c i .

S tra ż a c y  ć w ic z ą  o k o .

N a  s trz e ln ic y  K P W  w  P o z n a n iu  o d b y ły

s ię z a w o d y  s trz e le c k ie P o z n . O k r . W o j.

Z w . S tra ż y  P o ż a rn y c h  R . P . D a ły  o n e n a ­

s tę p u ją c e  w y n ik i:

Z e s p o ło w e  w  k o n k . k b k s  2 a «

1 . Z e s p ó ł p o z n a ń s k ie g o  o d d z ia łu  p o w ia ­

to w e g o  4 2 9  p . n a  6 0 0  m o ż liw y c h .

. Z e sp ó ł s z a m o tu ls k ie g o  o d d z ia łu  p o w ia  

to w e g o  3 8 3  p .

W  k o n k . k b k s  6 .

1 . S z a m o tu ls k i o d d z ia ł p o w . 4 1 6 /9 0 0  p .

W ia d o m o je s t w s z y s tk im , ż e w a r to ś ć  

n a s z e g o  b o k s u  je s t z a c h w ia n a  i ra to w a ć  g o  

n a le ż y  ja k  n a jp rę d z e j, b y  n ie  s tra c ić  n a  ry n ­

A. PRZEPIÓRA, POZNAŃ 
DĄBROWSKIEGO 46 narożnik Rynku Jeżyckiego 

Poleca na dogodnych warunkach
w wielkim wyborze od skromnych do 
wykwintnych nagrodzone złotym medalem 
za najtańsze i najsolidniej zbudowaneMEBLE

^łka ręczna

T u rn ie j „ W a r ty “ .

R o z g ry w k i c z w a r te g o  d n ia  tu rn ie ju  p iłk i  

s ia tk o w e j p a ń  i k o s z y k o w e j p a n ó w  o d b ę d ą  

s ię  w  n ie d z ie lę  4  b m . w  h a li i s a li O ś ro d k a  

p rz y  u l. B u k o w sk ie j o  g o d z . 1 4 ,3 0 . R o z e g ra ­

n y c h  z o s ta n ie 5  s p o tk a ń  p iłk i k o s z y k o w e j  

p a n ó w  o ra z 1 0 —  p iłk i s ia tk o w e j p a ń , w  

k tó ry c h b io rą u d z ia ł w s z y s tk ie z g ło s z o n e  

d ru ż y n y  z  K P W  i W a rtą  n a  c z e le . W  s p o t­

k a n ia c h  k o s z y k ó w k i d o  n a jc ie k a w s z y c h  n a  

le ż e ć b ę d z ie s p o tk a n ie w ic e m is trz a P o ls k i 

A Z S  z e  ś w ie tn ą  p ią tk ą  ju n io ró w  K P W . Z e  

w z g lę d u  n a  w y ró w n a n y  p o z io m  w s z y s tk ic h  

s p o tk a ń , n ie d z ie ln e ro z g ry w k i z a p o w ia d a ją  

s ię  b a rd z o  in te re s u ją c o .

Strzelanie

k u e u ro p e js k im w y ro b io n e j ju ż o p in ii.  

O g lą d n ę liś m y  s ię  z a  re z e rw a m i. N ie c o  p ó ź ­

n o , a le  le p ie j te ra z , n iż  w c a le .

R e p re z e n ta c ja m ło d z ik ó w  P o z n a n ia z e ­

b ra n a  z e  w s z y s tk ic h  n ie o m a l k lu b ó w p o ­

z n a ń s k ic h i p ro w in c jo n a ln y c h w  n ie d z ie l­

n y m  m e c z u z W a rs z a w ą w y k a ż e , c z y  is t­

n ie je  je s z c z e  w ie lk a  ró ż n ic a  p o z io m u  m ię ­

d z y  n ią  a  p ie rw sz y m  s k ła d e m . W ie rz y m y  

je d n a k , ż e  w ie lu  z  ły c h  m ło d y c h  g ie rm k ó w  

p o  ty m  m e c z u  o s trz y m a o s tro g i p ię ś c ia r ­

s k ie .
V , V

W  ra m a c h  s p o tk a n ia W a rs ta a w a  — - P o ­

z n a ń  o d b ę d ą s ię p o n a d to  d w ie w a lk i n a d ­

p ro g ra m o w e . Z a w o d y , k tó re o d b ę d ą s ię w  

h a li R e p r . T a rg ó w  P o z n a ń sk ic h , ro z p o c z n ą  

s ię  p u n k tu a ln ie  o  g o d z in ie 1 9 - te j .

2 . W o lsz ty ń sk i o d d z ia ł p o w ia t 3 7 7  p .

" 3. O b o rn ic k i  o d d z ia ł  p o w . 2 7 9  p .

W  k o n k u re n c ji in d y w id u a ln e j k b ń s 2 a .

2 . C isz y ń s k i A n to n i (P o b ie d z is k a ) 1 5 4 -  

2 0 0  p .

3 . K a n w fc c h e r O tto  (P y z d ry ) 1 5 0  p .

4 . B ą g o rs k i K a ro l (P o b ie d z is k a ) 1 4 5 p .

W  k o n k . k b k s  6 .

1 . R o e th e m e y e r W . (B u d z isz e w k o 1 6 0 -  

3 0 0  p .

2 . K o w a lk a  W in c e n ty  (P n ie w y ) 1 4 5  p .

3 . K u rp isz S ta n is ła w  (W o ls z ty n ) 1 3 9  p .

K ie ro w n ik ie m  z a w o d ó w  b y ł s . p o w . T e i-  

c h e r t

Narciarstwo

U c z m y  s ię  je ź d z ić  n a  n a r ta c h .

S ta ra n ie m  M ie js k ie g o K o m ite tu W F . i

P W . w  P o z n a n iu  o d b ę d z ie  s ię w c z a s ie o d  

2 6  g ru d n ia  b r . d o  8  s ty c z n ia  1 9 3 9  p ro p a g a n ­

d o w y  k u rs  n a rc ia rs k i w  Z a k o p a n e m . O p ła ta  

z a  k u rs (m ie sz k a n ie , u trz y m a n ie  ta k s a  k li­

m a ty c z n a , p o d ró ż  i o p ła ta  in s tru k to ra ) w y ­

n o s i łą c z n ie o k o ło  7 5  z ło ty c h .

U c z e s tn ik o m  b ę d ą w y p o ż y c z a n e n a r ty  

n a  c z a s trw a n ia  k u rs u .

Z g ło sz e n ia n a k u rs p rz y jm u je c o d z ie n ­

n ie  S e k re ta r ia t M ie js k ie g o  K o m ite tu  W F . i 

P W . w  P o z n a n iu , S ta d io n  M ie jsk i, u l. P ił­

k a rsk a  w  g o d z in a c h  o d  8  d o  1 5 .

T e rm in  z g ło sz e ń  d o  d n ia 1 8  g ru d n ia  rb . 

w łą c z n ie . I l io ść  m ie js c o g ra n ic z o n a .

Obrona przeciwgazowa jako przedmiot 

nauki szkolnej
W  s z k o ła c h  a n g ie ls k ic h  b ie rn a  o b ro n a  p rz e  

c iw g a n o w a e ta n o w i s p e c ja ln y p rz e d m io t  

n a u k i s z k o ln e j. N a  z d ję c iu : m ło d z ie ż  s z k o l  

n a a n g ie lsk a p o d c z a s le k c ji ć w ic z e ń w  

u ż y w a n iu m a s e k  p rz e c iw g a z o w y c h .

W kilku wierszach
— Poświęcenie objektów Inwestycyjnych 

w Zakopanem. W  d n iu  2 0  b m . o d b ę d z ie  s ię  
w  Z a k o p a n e m  u ro c z y s te p o św ię c e n ie s z e re ­
g u  o b je k tó w  in w e s ty c y jn y c h , k tó ry c h  b u d o ­
w a  p o d ję ta  z o s ta ła  w  z w ią z k u  z  z a w o d a m i  
F IS . M . in . n a s tą p i o tw a rc ie h o te lu tu ry ­
s ty c z n e g o  n a  K a la tó w k a c h , k o le jk i n a G u ­
b a łó w k ę i in n y c h o b je k tó w . N a u ro c z y ­
s to ś ć p rz y b ę d ą  l ic z n ie z a p ro sz e n i g o ś c ie , m . 
in . k ilk u d z ie s ię c iu k o re s p o n d e n tó w  p ism  
zagranicznych.

— Nalepki na zapałkach z okazji zawo. 
dów FIS. Z  o k a z ji n a rc ia rs k ic h m is trz o s tw  
ś w ia ta w  Z a k o p a n e m  w ie lk a l ic z b a p u d e ­
łe k  z z a p a łk a m i z a o p a trz o n a b ę d z ie w  n a ­
le p k ę , p ro p a g u ją c ą  z a w o d y  F . I . S .

— Znany sportowiec krakowski zginął 
w Palestynie. W  c z a s ie o s ta tn ic h  w a lk w 
P a le s ty n ie  z g in ą ł w  H a if ie in ż . M a rc e li S o n  
n e w  2 8 -y m  ro k u  ż y c ia Z m a r ły  p o c h o d z ił  
z K ra k o w a , g d z ie  p rz e d  w y ja z d e m  d o P a le ­
s ty n y  b y ł je d n y m  z n a jc z y n n ie js z y c h  c z ło n  
k ó w  k ra k o w s k ie j M a k a b i.

—  D ru ż y n y  p ię ć c ia rsk ie  K . P . W . i S te l­
l i s p o tk a ją s ię w  n ie d z ie lę , 4 g ru d n ia rb ,  
n a  r in g u  w  k in ie  S ło ń c e  w  G n ie ź n ie .

—- Najlepszy tenisista świata. A m e ry ­
k a n in  B u d g e , k tó ry  n ie d a w n o  p rz e s z e d ł n a  
z a w o d o w s tw o , z o b o w ią z a ł s ię k ie ro w a ć tre ­
n in g ie m  D a v o s C u p ’o w e j d ru ż y n y S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y ę h ,

■— Reprezentacja meryki rozegra cztery 
mecze w Polsce. J a k  w ia d o m o , ś lą sc y h o ­
k e iś c i p ro w a d z ą  p e r tra k ta c je  w  s p ra w ie  ro ­
z e g ra n ia s z e re g u s p o tk a ń z p rz y b y w a ją c ą  
d o E u ro p y  re p re z e n ta c ją A m e ry k i. N a jp ra ­
w d o p o d o b n ie j A m e ry k a n ie ro z e g ra ją  w  P o l  
s e e c z te ry  m e c z e .

D n ia 1 2 s ty c z n ia A m e ry k a n ie  m a ją  w a l­
c z y ć w  K a to w ic a c h  z D ę b e m . D n ia 1 3 s ty ­
c z n ia  A m e ry k a n ie s p o tk a ją s ię w  K ra k o w ie  
z C ra c o y ią . W  d n ia c h 1 7 i 1 8 s ty c z n ia g o ­
ś c ie ro z e g ra ją d w a  m e c z e  n a  m ię d z y n a ro d o  
w y c h  z a w o d a c h  w  K ry n ic y .

A-KypRiN fr-CC

POlfDYNEKŻ
4 1 )

B o n d a re n k o s z y b k o  p o w tó rz y ł, c o  

m u  k a z a n o .

—  S ia d a j —  z a k o m e n d e ro w a ł ła sk a ­

w ie  S ie ro s z ta n . —  A  n a  c o  c i d a ją  b ro ń ?  

N a  to  p y ta n ie  o d p o w ie  m i S z e w c z u k !

S z e w c z u k w s ta je z w y ra z e m  p rz y ­

g n ę b ie n ia  i o d p o w ia d a b a s e m , w o ln o ,  

ro z w le k le :

—  W o n a  m i d a n a  d la te g o , s z c z o b y  ja  

w  c z a s ie  p o k o ju  u c z y ł s ię n ią  w ła d a ć , a  

w  c z a s ie  w o jn y  b ro n ił n ią  tro n u  i o jc z y ­

z n y  o d  w ro g ó w  —  p o c ią g a ł n o s e m  i d o ­

d a ł  p o  n a m y ś le  —  ja k  z e w n ę trz n y c h  ta k .  

i w e w n ę trz n y c h .

—  T a k . U m ie s z , a le m la m lisz  a  n ie  

g a d a s z . Ż o łn ie rz  p o w in ie n  ja s n o , w e s o ło  

o d p o w ia d a ć . S ia d a j. O w ie c z k in , p o ­

w ie d z k o g o n a z y w a m y w ro g a m i z e w ­

n ę trz n y m i.

Z  n a jw y ż sz y m  z a d o w o le n ie m  z p o ­

w o d u u m ie ję tn o ś c i w y p o w ie d z e n ia s ię , 

O w ie c z k in  m ó w ił s z y b k o :

—  Z e w n ę trz n y m i w ro g a m i n a z y w a ­

m y  te  p a ń s tw a , z  k tó ry m i m u s im y  p ro ­

w a d z ić  w o jn ę : F ra n c u z y , N ie m c y , W ło ­

s i , A n g lic y , T u rc y , E u ro p e jc z y c y .-

—  S tó j, te g o  n ie m a w  § § . S ia d a j 0 -  

w ie c z n ik . A rc h ip o w  m i p o w ie  k o g o  n a ­

z y w a m y w ro g a m i w e w n ę trz n y m i?

O s ta tn ie  s ło w o  p o d k re ś la , w y m a w ia ­

ją c z n a c is k ie m  i rz u c a w z ro k ie m n a  

M a rk u s o w a .

N ie d ź w ie d z io w a ty  A rc h ip o w  m ilc z y ,  

p a trz ą c  w  o k n o .

—  D łu g o  m a m  c z e k a ć  —  n o ! k rz y k ­

n ą ł ro z g n ie w a n y  p o d o f ic e r .

—  W e w n ą trz .. . w e w n ą trz .-

—  N ie  w ie s z  —  g ro ź n ie  z a w o ła ł S ie ­

ro s z ta n  i p o d s z e d ł, c h c ą c u d e rz y ć ż o ł­

n ie rz a , a le w s trz y m a ł s ię p o d s p o jrz e ­

n ie m  je sz c z e  g ro ź n ie js z y m  R o m a s ż o w a .  

—  N o  —  s y k n ą ł. —  W e w n ę trz n y m i w ro  

g a m i n a z y w a m y  w s z y s tk ic h , s p rz e c iw ia  

ją c y c h  s ię p ra w o m  —  n a p rz y k ła d k o ­

g o ? ...

S p o ty k a w z ro k b ła g a ln y O w ie c z -  

k in a .

—  N o , p o w ie d z ty , O w ie c z k in .

O w ie c z k in  z ry w a  s ię i m ó w i ra d o ś ­

n ie :

—  B u n to w n ic y , s tu d e n c i, k o n io k ra ­
d y , ż y d z i i P o la c y !

'"  'A - n a d  s w o im  p lu to n e m  p ra c u je

S z a p o w a le n k o .

Ś p ie w n y m  g ło s e m  p y ta ż o łn ie rz y  z  

k s ią ż e c z k i, k tó rą  trz y m a  w  rę k u .

—  S o łty s , c o  to  je s t s z y ld w a c h ?

—  S z y ld w a c h  to  p o s ta ć , k tó re j n ie  

w o ln o  d o ty k a ć .

—  D la c z e g o  n a  o d w a c h u  s z y ld w a c h a  
s ta w ia ją ?

—  A b y  n ie  s p a ł, n ie  d rz e m a ł, n ie  p a  

l i ł i n ic  o d  n ie g o  n ie  p rz y jm o w a ł.

—  A  s a lu .. .

—  S a lu to w a ł p rz e je ż d ż a ją c y c h  o f ic e ­
ró w .

S z a p o w a le n k o o d d a w n a s p o s trz e g ł  

iro n ic z n y  u ś m ie c h  F o k in a , u k o ń c z o n e g o  

a k a d e m ik a , je d n o ro c z n ia k a o b e c n ie , o -  

s tro  w ię c  k rz y c z y :

- - J e d n o ro c z n y ! k tó ż  ta k  s ię  p o d n o ­

s i?  G d y  „ n a c z e ls tw o "  m ó w i trz e b a  s ta ­

w a ć  s z y b k o , a  n ie b y le  ja k . C o  to  je s t 
s z ta n d a r?

F o k in  z s z a c u n k ie m  s to i p rz e d  w ła ­

d z ą . M ło d e , s z a re  o c z y  try s k a ją  iro n ią .

—  S z ta n d a r  je s t to  p o ś w ię c o n a , w o j­
s k o w a  c h o rą g ie w , p o d  k tó rą —

—  N ie  ta k  —  g n ie w n ie  p rz e ry w a  m u  

S z a p o w a le n k o , u d e rz a ją c k s ią ż k ą p o  
rę k u .

• * . —  M ó w ię  d o b rz e  — *  u p o rc z y w ie o d ­
p o w ia d a  F o k in .

—  C o -c o ? S k o ro  w ła d z a  m ó w i n ie ,  
to  n ie !

—  Z o b a c z  p a n  w  § § .

—  S k o ro  je s te m  p o d o f ic e re m , to  c h y  
b a  u s ta w ę  z n a m  le p ie j o d  p a n a . P ro s z ę !  

K a ż d y  z o c h o tn ik ó w  m ę d rk u je z a w s z e .  

A  m o ż e  s a m  z e c h c e  w s tą p ić  d o  s z k o ły  

ju n k ie rs k ie j . S k ą d  p a n  w ie sz ? C ó ż to  

z a  c h o rą g ie w , trz e b a  ja s n o m ó w ić !

—  P o ś w ię c o n a , w o jsk o w a c h o rą ­
g ie w .

—  S z a p o w a le n k o , n ie  k łó ć  s ię , ró b  

s w o je  d a le j —  m ie sz a  s ię d o s p rz e c z k i  
R o m a s z o w .

•—  W e d łu g  ro z k a z u . T y lk o , p o z w o li  

w a s z a  c z e ść  p o w ie d z ie ć  s o b ie , ż e  z  k a ż ­
d y m  o c h o tn ik ie m  z a w s z e p rz e m ó w k i!

—  D o b rz e , d o b rz e  d a le j!

' ~  C h le b n ik o w , k to  je s t n a s z y m  k o ­

m e n d a n te m  w  p u łk u ?

C h le b n ik o w  n ie w ie .

t—  P o c z e k a j, b ę d ę  c ię u c z y ł p ó ź n ie j 

u  s ie b ie  to  c i z ę b y  p o ra c h u ję —  m ó w i,  

w id z ą c , ż e  R o m a s z o w  d a le k o  s to i .

—  T a k  trw a n a u k a d z ie ń w  d z ie ń .  
J e d n o w  k o ło , je d n o m o n o to n n e .. . C o  

z a m ę k a . A c h , rz u c ić , rz u c ić  w s z y s tk o  

i p ó jść ! —  m y ś li R o m a s z o w , ro z p a c z n ie  

c h o d z ą c o d  je d n e g o  d o  d ru g ie g o , p o d o ­
f ic e ra .

P o  te o r ii , s trz e la n ie .

Ż o łn ie rz e s ta li n a  p la c u . J e d n i s trz e ­

la l i, in n i c e lo w a li, d ru d z y  n a b ija li b ro ń .  

W d ru g im p lu to n ie k o m e n d e ro w a ł  

d ź w ię c z n y m  g ło s e m  p o d p o r . Ł b ó w .

•—  P ro s to ,. . . k o lu m n a m i, ro ta  —  p rz e  

c ią g a ł i p o  p a u z ie  rz u c a ł:
—  P a l!

R o z le g a ły  s ię  w y s trz a ły . A  Ł b ó w  w e  

s o ły m  g ło s e m  z n o w u  w o ła ł:

—  J e sz c z e -e  —  ra z !

Ś liw a  o b c h o d z ił ż o łn ie rz y  i ro b ił g ru  

b ija ń s k ie  u w a g i.

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P I .)
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K a la to  m a s u - ta W .

Sobota 3 FrandszM

Niedziele 4 Barbary

115 lat sam orządu  w ojew ódzkiego w  W ielkopolsce
W  przeddzień otw arcia X V I sesji Sejm ika W ojew ódzkiego

Kalendarzyk meteorologiczny
S o b o ta , g o d z in a K ) r a n o . C ie n ie n ie a t-  

im o s fe ry c z n e  ś r e d n ie  7 5 6  m a n . T e m p e ra tu r a  

p o w ie tr z a  w  u b . d o b ie n a jw y ż s z a -4 - 5  

C , n a jn iż s z a  0  s t . C .

S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a rc ie  w y n o s i -4 -1 1 1  

c m . T e m p e ra tu r a  w o d y w  d n iu  w c z o ra j­

s z y m  4 - 3 ,6  s t . C .

Nocne dyżury aptek
śródm ieście —  A p te k a d ra  K ie rz y ń s k ie -  

g o , u l . P ie r a c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  

p l . W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p ó d  Z ło ty m  L w e m  

S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a  p rz y  G ro b l i . W ie l­

k ie G a rb a ry 4 t ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie ,  

C h w a lis z e w o  7 6 .
Jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , t r f . D ą ­

b ro w s k ie g o  1 0 . _ _ _
Ł a z a rz —  A p te k a p rz y  P a rk u  W ils o n a ,  

n l . M a rs z a łk a  F o c h a 4 7 .

W ilda —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -

Sołaez —  A p te k a  p rz y  u l . M a z o w ie c k ie j

B r. .1 2  ■ . . . . . . . ,
■ G órczyn — A p te k a K a rp iń s k ie g o , u l ic a  

M a rs z . F o c h a  1 5 8 .

D ębiec —  A p te k a p rz y  u l . D u b ie c k ie j 6-
Poznań-W schód —  A p te k a p rz y  K rz y ż u ,  

u l . G łó w n a  5 3 .

Starolęka —  A p te k a  m ie js c o w a .

Ważne telefony:
Z egarynka —  07. C entrala m iędzym iasto  

w a —  00. Inform acja tel. <—  09.

X młoda

Poznań, 3. 12.

W  u s ta w o d a w s tw ie p o ls k im  p o z a s a ­

m o rz ą d e m  n iż s z e g o s to p n ia  t  j . s a m o rz ą ­

d e m  p o w ia to w y m , m ie js k im  i g m in n y m  p rz e  

w id z ia n y  je s t s a m o rz ą d  w o je w ó d z k i . C h w i­

lo w o  je d n a k  s a m o rz ą d  w o je w ó d z k i i s tn ie ­

je  ty lk o  w  d w ó c h  w o je w ó d z tw a c h  z a c h o d ­

n ic h : p o m o rs k im  i p o z n a ń s k im . W  in n y c h  

w o je w ó d z tw a c h  d o  c z a s u z o rg a n iz o w a n ia  

s a m o rz ą d u w o je w ó d z k ie g o w ię k s z o ś ć  z a ­

d a ń  je g o  s p e łn ia ją  r a d y  w o je w ó d z k ie .

P o d s ta w ą  s a m o rz ą d u  w o je w ó d z k ie g o  w  

W ie lk o p o ls c e je s t u s ta w a  p ru s k a  z d n ia  5  

c z e rw c a  1 8 2 3  ro k u , ż a ^ ś p ie rw s z y m '  je g o  w y ­

r a z e m  b y ły  s e jm y  s ta n o w e , w  s k ła d k tó ­

ry c h  w c h o d z i l i p rz e d s ta w ic ie le t r z e c h  s ta ­

n ó w : ry c e r s k ie g o , m ie s z c z a ń s k ie g o  i c h ło p ­

s k ie g o . • < -

Pierw sze historyczne posiedzenie s e jm u  

s ta n o w e g o - o d b y ła  s ię  w  d n iu  2 2  p a ź d ż ie r ;  

nika 1827 roku. P rz e w o d n ic z y ł m u  g e n e ra ł  

W o js k  P o ls k ic h  k s . A n to n i S  u  ł  k  o  w  s  k i .  

N a  l i ś c ie  o b e c n y c h  ( t . z w . „ l iś c ie p rz y to m ­

n y c h ” ) ó w c z e s n e g o  p o s ie d z e n ia  z n a jd u je m y

r -  Prym as Polski przed m ikrofonem . Z  

r a c j i ro z p o c z ę c ia  a k c j i w a lk i z  b e z ro b o c ie m  

z  d n ie m  1 g ru d n ia  rb . o ra z  z b ió rk ą  u l ic z n ą  

w  P o ls c e w  d n ia c h  4— < 3 b m . p o d h a s łe m  

„ G w ia z d k a d lo  d z ie c i b e z ro b o tn y c h * ’ , J . E .  

K s . K a rd y n a ł P ry m a s  H lo n d  w y g ło s i w  d n .  

3 b m . o  g o d iz . 1 9 ,1 5 1 0 -m in u to w ą  p re le k c ję .  

T ra n s m is ja  n a  w s z y s tk ie  ro z g ło ś n ie  p o ls k ie  

o d b ę d z ie s d ę z  P a ła c u  P ry m a s o w s k ie g o n a  

O s tro w iu  T u m s k im .

— O dznaczenie Peow iaków . M o n ito r  

P o ls k i n r . 2 7 1 p rz y n o s i n a s tę p u ją c e  o d z n a ­

c z e n ia p e o w ia k ó w  p o z n a ń s k ic h : S re b rn y m  

K rz y ż e m  Z a s łu g i —  T y liń s k i A n to n i , N ie -  

w ite c k i M ie c z y s ła w , P o w a lis z S ta n is ła w .  

B rą z o w y m  K rz y ż e m  Z a s łu g i : C ie rp k a B ro ­

n is ła w , K o c h a ń s k i A p o lin a ry , K o ś m ic k i  

W ła d y s ła w , M ic h a ło w s k i J e r z y , N o w a k o w -

m . in . n a z w is k a "  p u łk o w n ik a  W . P . S ta n i­

s ła w a P  o n  i  ń  s  k  i^ ę ;<  o (m a rs z a łk a n a s tę ­

p n y c h s e jm ó w , d z ia d k a p ie rw s z e g o  m a r ­

s z a łk a  S e jm ik u . W o je w ó d z k ie g o  w  o d ro d z o ­

n e j P o ls c e ) , p u łk - A n d rz e ja N ie g o le w ­

s k ie g o , z n a n e g o  z  b i tw y  p o d  S o m o -S ie r -  

r ą , g e n . D e z y d e re g o  C h ła p o w s k ie g o  i A n a ­

s ta z e g o  R a c z y ń s k ie g o  (b r a ta  E d w a rd a  R a ­

c z y ń s k ie g o , k tó ry p o s ło w a ł d o p ó ź n ie j­

s z y c h  s e jm ó w ) .; ; -z

P ie rw s z e s e jm y  s ta n o w e  m ia ły  c h a ra k -

^ e ip fo d u k c fa  p ie rw s z e j s t ro n y  „ L is ty  p rz y ­

to m n y c h  C z ło n k ó w  n a p o s ie d z e n ia c h S e y -  

m o w y c h o g ó ln y c h ’ 4 z p o d p isa m i, o b e c n y c h  

n a  p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  2 2  p a ź ­

d z ie rn ik a  1 8 2 7  r . F ig u ru ją  ta m  m . in . p o d ­

p is y : g e n . . A n to n ie g o  S u łk o w s k ie g o (n r . 1 ) , 

p u łk . . P o h iń s k ie g o (n r . 2 ) , A n a s ta z e g o R a ­

c z y ń s k ie g o (n r . 3 ) i p u łk . A n d rz e ja N ie g o ­

le w s k ie g o  (w  p ra w y m  r z ę d z ie  6 ,- ty  o d  g ó ry ) ,  

ro n ię  s w y c h  p ra w , w a lc z ą c m . in . o  ję z y k  

p o lsk i w  s z k o ła c h .

W  ro k u  1 8 3 2  u tw o rz o n y  z o s ta je  k ra jo w y  

z a k ła d d la g łu c h o n ie m y c h  a  W  ro k u  1 8 3 8te r  w y b itn ie  p  o  1  i  t  y  c  z  n  y . P o la c y  w y s tę ­

p o w a l i n a  n ic h  n ie je d n o k ro tn ie  o s tro  w  o b - z a k ła d p s y c h ia t ry c z n y  w  O w iń s k a c h . W

Z zebrań przedw yborczych  N aród. O bozu  Pracy Sam orząd
Poznań, 3 . 1 2 .

W  s a l i O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o  o d b y ło  s ię  

z e b ra n ie p rz e d w y b o rc z e N a ro d o w e g o O b o ­

z u  P ra c y  S a m o rz ą d o w e j d la  o k rę g u  w y b o r ­

c z e g o n r . V II I p o d h a s łe m  „Poznań przez  

nas sam ych dobrze rządzony”.
P o z a g a je n iu z e b ra n ia p rz e z k p t . M i-

N arodow ego O bozu Pracy Sam orządow ej, 
k tó ry c h  c h a ra k te r i p rz e k o n a n ia  g w a ra n tu  

ją  m u  s p e łn ie n ie je g o  s łu s z n y c h p o s tu la ­

tó w .

P rz e m ó w ie n ia k a n d y d a tó w  N O P S -u n a ­

g ro d z o n e  z o s ta ły p rz e z z e b ra n y c h d łu g o ­

t rw a ły m i o k la s k a m i.

ty m  s a m y m ro k u w y b u d o w a n o ró w n ie ż  

g m a c h  d z is ie js z e g o  S ta ro s tw a K ra jo w e g o ,  

w  k tó ry m  o d tą d  p o s ie d z e n ia  s e jm u  s ię  o d b y  

w a ły . P o w s ta je  ta k ż e  z a k ła d  p ra c y  w  K o ś ­

c ia n ie .

O d  ro k u  1 8 4 5  s e jm y  n a b ie r a ją c h a ra k ­

te ru  ś c iś le  s a m o rz ą d o w e g o ; terenem  

z a ła tw ia n ia s p ra w  i ro z g ry w e k politycz­
n y c h  s ta ła s ię „ N a t io n a lv e r s a m m lu n g " a  

p ó ź n ie j „ L a n d ta g " w B e r l in ie , w  k o ń c u  

z a ś „ R e ic h s ta g " .

J a k  w y g lą d a  p o z n a ń s k i s a m o rz ą d  w o je ­

w ó d z k i w  P o ls c e o d ro d z o n e j?

N o s i o n  n a z w ę  „Poznański W ojew ódzki 
Z w ią z e k  K o m u n a ln y " . O rg a n a  je g o  s ą  o d ­

d z ie lo n e ó d  o rg a n ó w  a d m in is t r a c j i o g ó ln e j  

w o je w ó d z tw a  (w  p rz e c iw ie ń s tw ie d o  o rg a ­

n ó w  p o w ia tu ) . C z ło n k a m i s ą  n ie p o s z c z e ­

g ó ln i m ie s z k a ń c y , lecz pow iaty i m iasta  

w y d z ie lo n e . P ra w a  m ie s z k a ń c ó w  w o je w ó d z  

tw a  d o  s a m o rz ą d u  w o je w ó d z k ie g o  w y p ły ­

w a ją  p rz e to  z  ic h  p rz y n a le ż n o ś c i d o  p o w ia ­

tó w . P o le g a ją  o n e  n a  b ra n iu  u d z ia łu  w  za­
r z ą d z ie  s a m o rz ą d u  i w  p ra w ie  k o rz y s ta n ia  

z  u rz ą d z e ń  k o m u n a ln y c h .

O rganam i P. W . Z . K . są: Sejm ik W o ­
je w ó d z k i , ja k o o rg a n u c h w a la ją c y i k o n ­

t r o lu ją c y : W ydział W ojew ódzki, ja k o or­

g a n  z a rz ą d z a ją c y  i Starosta K rajow y, jako  

o rg a n a d m in is tr a c ji b ie ż ą c e j .

Poznański Sejm ik W ojew ódzki składa  

s ię z  8 5  c z ło n k ó w  w y b ra n y c h  p rz e z  s e jm i ­

k i p o w ia to w e  i r a d y  m ie js k ie  m ia s t w y d z ie ­

lo n y c h  .C z ło n k o w ie  w y b ie r a n i s ą  na 4 la­
ta . S e jm ik  z w o łu je , o tw ie r a g o , o d ra c z a  i  

z a m y k a  w o je w o d a  p o z n a ń s k i z  u p o w a ż n ie ­

n ia  M in is tr a  S p ra w  W e w n ę tr z n y c h .

W y d z ia ł W o je w ó d z k i w y b ie r a n y  przez  

S e jm ik  s k ła d a  s ię z  p rz e w o d n ic z ą c e g o , je ­

g o z a s tę p c y , S ta ro s ty K ra jo w e g o  i 12  

c z ło n k ó w . O k re s u rz ę d o w a n ia W y d z ia łu  

W o je w ó d z k ie g o  —  z w y ją tk ie m S ta ro s ty  

K ra jo w e g o  —  ró w n a  s ię o k re s o w i u rz ę d o ­

w a n ia  S e jm ik u .  ?

S p ra w y  b ie ż ą c e j a d m in is tr a c ji p ro w a d z i  

S ta ro s ta K ra jo w y . W y b ie ra g o S e jm ik  

W o je w ó d z k i n a  o k re s 1 2  la t . W y b ó r w y-

s k i D a n ie l.
—  T eoria ew olucji w  św ietle dzisiejszych  

poglądów  —  e p rz e ź ro c z a m i. N a  p o w y ż s z y  

te m a t w  r a m a c h P o w s z . W y k ła d ó w  U . P .  

d z is ia j w  s o b o tę  m ó w ić  b ę d z ie  d o c . d r  R z ó -  

s k a . W s tę p  3 0  i 1 5  g r . W  p o n ie d z ia łe k ,  

d n ia  5  b m . w  r a m a c h  C y k lu o d c z y tó w  H i­

s to ry c z n o  - w o js k o w y c h  d r J a n u s z S ta sz e w  

s k i w y g ło s i o d c z y t p . t . „ O b ro n a  W a rs z a w y  

1 8 3 1 r .* ‘ —  W y k ła d y  b ę d ą  s ię o d b y w a ły  w  

s a li 1 7 -e j C o li. M in u s  o  g o d z . 2 0 - te j . W s tę p  

2 0  i 1 0  g r .
— N ależy m leć pozw olenie na zajęcie  

chodnika. N a  z a ję c ie  te r e n u  u l ic z n e g o  ( c h o ­

d n ik a lu b je z d n i) p o d ru s z to w a n ie , m a te ­

r ia ły b u d o w la n e , g ru z w z g lę d n ie w y k o p y  

n a le ż y u z y s k a ć p o p rz e d n io  p o z w o le n ie . U -  

d z ie la n ie z e z w o le ń n a le ż y d o S ta ro s tw a  

G ro d z k ie g o za p o ro z u m ie n ie m  się * Z a rz ą ­

d e m  M ie js k im  (W y d z ia ł V II B u d o w n ic tw o  

P o d z ie m n e H o te l P o lo n ia  —  I I I p ię t ro ) , - r ?  

W in n i n ie  s to s o w a n ia  się do te g o  p o d le g a ­

ją  ry g o ro m  w y n ik a ją c y m  z ro z p o rz ą d z e n ia  

p o l ic y jn e g o  W o je w o d y P o z n a ń s k ie g o  s d n . 

1 2  k w ie tn ia  1 9 3  r . o  o c h ro n ie  d ró g  i ru c h u  

p u b l ic z n e g o  na obszarze W ojew ództw a Po­
z n a ń s k ie g o  D z. U t z . W oj. Poznańskiego nr  

1 9  z  d n ia  2 9 . 4 . 1 9 3 8  r .

— Staraniem Sodallcfl św . Piotra K la- 

w era o d b ę d z ie s ię n a b o ż e ń s tw o m is y jn e z  

w y s ta w ie n ie m  N a jś w . S a k ra m e n tu  i k a z a ­

n ie m  w  p ie rw s z y p o n ie d z ia łe k , 5  g ru d n ia  

o  g o d z . 1 8  m in . 3 0  —  w  k o ś c ie le  O O . J e z u i­

tó w .

Z życia organlzacyl
—  Z ebranie L egii Inw alidów  W ojennych  

W ojsk Polskich im . G en. Sow ińskiego — • 
K om pania Poznań —  o d b ę d z ie  s ię w  s o ­

b o tę , d n ia  3  b m . o  g o d z . 1 8 - te j w  ś w ie t lic y  

p rz y  u l . A l. M a rc in k o w s k ie g o  1 7 a . N a  p o ­

r z ą d k u  o b ra d : s p ra w a  u rz ą d z e n ia  w s p ó ln e j  

g w ia z d k i o ra z g re m ia ln e g o  u d z ia łu  w de­
f i la d z ie  ś w ię ta  2 7 -g o  G ru d n ia .

—  B aczność Inw alidzi! k tó rz y  p o b ie r a ­

ją  r e n ty  z  U b e z p ., S p o łe c z n y c h , K ra jo w y c h ,  

K o le jo w y c h A . i B ., K n a p p s c h a f tu , z N ie ­

m ie c  p o z o s ta li i U b e z p ie c z e n i . R e n to b io rc y  

i U b e z p ie c z e n i p ra g n ą  z a p o z n a ć  s ię  w  s p ra  

w ie u b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h , o ra z u m ó w  

P o ls k o - N e m ie c k ic h  i in n y c h p a ń s tw a c h . 

Z w o łu je m y  in fo rm a c y jn e  z e b ra n ie  n a  d z ie ń  

4  g ru d n ia 1 9 3 8  r . g o d z . l l l tą  w  s a l i K ró lo ­

w e j J a d w ig i , A l. M a rc in k o w s k ie g o  n r 1 —  

w s tę p  1 0 g r n a p o k ry c ie  k o s z tó w . Z a rz ą d  

C h . Z w . In w ., S ta r c ó w , W d ó w  i S ie ro t . S e ­

k re ta r ia t G łó w n y : P o z n a ń , u l . S z e w s k a n r  

9, m . 9 . B iu ro  c z y n n e  o d  g o d z . 9 — 1 3 - te j .

—  C ech Fryzjerów  w Poznaniu . W  p o ­

n ie d z ia łe k , d n ia  5  g ru d n ia  b r . o d b ę d z ie s ię  

z w o ła n y  p rz e z  C e c h  F ry z je ró w  w  P o z n a n iu  

z ja z d o rg a n iz a c y jn y C e c h ó w  F ry z je rs k ic h  

w o j. p o z n a ń s k ie g o , c e le m  u tw o rz e n ia  Z w ią ­

z k u C e c h ó w  F ry z je r s k ic h .

—  Z ebranie kola L . a  P. P. IV /5. W  po- 

■M driaJek, dnia 5 bm . e godz. K M ąj edbę-

c h a ls k ie g o  p rz e m a w ia l i k a n d y d a c i n a  

r a d n y c h  Ig n a c y  T  y e n  e r  i A n to n i S a s

P ie rw s z y  r e f e r e n t z w ró c i ł u w a g ę  n a  k o ­

n ie c z n o ś ć o p a rc ia - s a m o rz ą d u n a n a js z e r ­

s z y c h  w a rs tw a c h  o b y w a te li . D ą ż y ć n a le ż y  

d o l ik w id a c ji b e z ro b o c ia p o p rz e z s z e ro k o  

ro z b u d o w a n ą a k c ję robót publicznych. W  

d a ls z y m  c ią g u  r e f e r e n t o m ó w ił d z ia ła ln o ś ć  

opieki społecznej o ra z w s p o m n ia ł o k o n ie ­

c z n o ś c i s k u te c z n e g o  ' przeciw staw ienia się  

zalew ow i żydow skiem u.
N astępnie zabrał głos p. Sas.
W  o k re s ie  z a b o rc z y m  — - m ó w ił b y ło  r z e ­

c z ą  z ro z u m ia łą , iż s a m o rz ą d  b y ł o ś ro d k ie m  

oporu przeciw ko obcym  rządom . D ziś jed­
n a k przeciw staw ienie sam orządu w ładzy  

państw ow ej jest nie db  pom yślenia. R obie­
n ie s sam orządu terenu w alk politycz ­
nych przynosić attuul nieobiiczatoe asko-  

ń  y.
Z kolei prełegeoś pnedstaw fi aaaadni- 

cze w ytyczne program o  w o N arodow ego  

O bozu Pracy Sam orządow ej, płynące z do­
kładnego poznania potrzeb lokalnych i nw  

jom oścl środków , służących do ich zaspo­
kojenia. Postulatam i tym i, to O żyw ienie  

żyda gospodarczego, w a& a z bezrobociem  

p o p rz e z  roboty publiczne, rozum na i aszezę. 
dna gospodarka m iejska, ptanaw a polityka  

budow lana, zm ierzająca do zlikw idow ania  

bezdom ności, t td .

Z organizow any św iat Pracy w e w łas­
nym , dobrze zrozum ianym interesie, gło­
sow ać będzie grem ialn ie na kandydatów

P o d p rz e w o d n ic tw e m  p . S k rz y p c z a ­

k a , p rz e w o d n ic z ą c e g o K o ła  0 . Z . N . G łó ­

w n a o d b y ło s ię z e b ra n ie p rz e d w y b o rc z e  

d o  R a d y  M ie js k ie j . R e fe ra ty  w y g ło s il i p .  

St. D riurkiew łcz oraz St C ichow ski n . t .  

„Jak zlikw idow ać bezrobocie w m . Pozna­
niu”.

Z ebranie przedw yborcze inw alidów
W ie lk ie  z e b ra n ie p rz e d w y b o rc z e  in w a -  

l id ó w  c y w iln y c h , o p ta n tó w , r e e m ig ra n tó w ,  

g ó rn ik ó w  i h u tn ik ó w  z w o łu je  n a  n ie d z ie le  

o  g o d z . 1 6  d o  s a li , z e b ra ń  u l . K o le jo w a  5 3 .  

C e n tr a ln y Z w . In w a l id ó w  C y w iln y c h  n a  

w o j. p o z n a ń s k ie i p o m o rs k ie . O m a w ia n a  

b ę d z ie u m o w a d o d a tk o w a p o ls k o -n ie m ie c ­

k a , o ra z  w y b o ry  d o  r a d y  m ie js k ie j.

Przeniesienie biur
U rzędu T elegraficzno - T elefonicznego

Z d n ie m  5  b m . z o s ta n ą  p rz e n ie s io n e  n ie  

które b iu ra  U rz ę d u  T e le g ra f ic z n o  - T e le fo ­

n ic z n e g o  p rz y  u l . P o c z to w e j ró g  A le i M a r ­

c in k o w s k ie g o , a m ia n o w ic ie : k a s a p rz y j­

m u ją c a  o p ła ty  a b o n a m e n to w e , in s ta la c y jn e , 

z a  s k ró ty  te le g ra f ic z n e  i in n e  o ra z  o k ie n k o  

p rz y jm u ją c e z g ło s z e n ia z a ło ż e n ia i p rz e ­

ło ż e n ia  te le fo n ó w . B iu ra  te  b ę d ą  s ię  m ie ś ­

c i ły  w  g m a c h u  D y re k q i O k rę g u  P o c z t i T e ­

le g r a fó w  p rz y  W a ła c h  Z . A u g u s ta  8  tu ż  o -  

b o k  w e jś c ia  d o  U rz ę d u .

Od jutra niedzieli • 
w kinie METROPOLIS

K askady śm iechu —  B om by hum oru  

Z abaw a I w esołość

„N IE U SPR A W IED L IW IO N A
G O D Z IN A "

według głodnej sztuki pisarza węgierskiego

ST E FA N A B EK E FFFE G O  

W rolach głównych: 

G ustl H uber, H ans M nser  

T heo L ingen, T ibor v H alm ay

„Prawo do szczęścia” („Oetatnia Brygada”)

N A D A Ł w  kinie A PO LL O

d r ie  s ię  z e b ra n ie  K o ła  D z ie ln ic o w e g o  L O P P  

IV/5 w  P a ń s tw o w e j S z k o le O g ro d n ic z e j  

p rz y  u l . D ą b ro w s k ie g o  1 5 9 .

—  Z w . Pow st, ŚL gr. m . Poznań odbę­
d z ie  p le n a rn e  z e b ra n ie  5  b m . o  g o d z . 19 w  

G o s p o d z ie F e d e ra c j i P Z O O ., A L M a rc in ­

k o w s k ie g o  la  w  p o d w ó rz u , p a r te r , p ra w o .

(—  K oło Sędziów  H andlow ych przy Są­
dzie O kręg, o d b y ło  p le n a rn e z e b ra n ie w  

s a lo n a c h  R e s u r s y  K u p ie c k ie j p o d  p rz e w o d ­

n ic tw e m  p re z e s a  d ra  Ł ą c k ie g o  c e le m  b l iż ­

s z e g o  z a p o z n a n ia , s ię  i p rz y ję c ia  n o w o  m ia ­

n o w a n y c h  s ę d z ió w  d o  K o ła . D łu ż s z y  r e f e ­

r a t o  o b o w ią z k a c h  s ę d z ió w  h a n d lo w y c h i  

z a d a n ia c h  K o ła  w y g ło s ił s e k re ta r z , s ę d z ia  

h a n d lo w y  p . d y r . Ł y c z y w e k . N a z e b ra n iu  

b y ł  o b e c n y  p rz e  w . w y d z . h a n d l . S ą d u  G ro d z  

। ie g o  w  P o z n a n iu , s ę d z ia  o k rę g o w y  p . A -  

d a m s k i. P o  z e b ra n iu  o d b y ła  s ię s c h a d z k a  

k o le ż e ń s k a . Z arząd K oła tw orzą obecnie

p p .: dr. Ł ącki —  p re z e s , S t . S z u lc  — -  w ic e ­

p re z e s , k s . G a d e b u s c h  —  s k a rb n ik  i F r . Ł y ­

c z y w e k  —  s e k re ta r z . A d re s  K o ła  - P o z n a ń ,  

R z e c z y p o sp o l i te j 1 lo k a l Z w . F a b ry k a n tó w .

Ruch zawodowy
—  Pracow nicy um ysłow i w sam orządzie. 

R e fe ra t p o d  ta k im  ty tu łe m  w y g ło s i p . W ła ­

d y s ła w  C ie s ie ls k i n a  z e b ra n iu  f i l i i Z w . P ra ­

c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h , w  p o n ie d z ia łe k , 5  

g ru d n ia  o  g o d z . 1 9 -e j w  s a l i p . N o w ic k ie g o  

p rz y  u l . P o d g ó rn e j 1 3 . G o ś c ie  m ile  w id z ia ­
n i .

— Sekretariat okręgow y Z w iązku R ob. 
i R zem ieśln ików  Z Z P. z w o łu je  n a  n ie d z ie lę ,  

4 b m . o  g o d z . 1 0 - te j w  s a l i K ró lo w e j J a ­

d w ig i p rz y A l. M a rc in k o w s k ie g o  1 o g ó ln e  

z e b ra n ie  c z e la d z i r z e ź n ic k o  - w ę d lin ia r s k ie j  

Z e w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć s p ra w  ja k ie b ę d ą  

p rz e d m io te m o b ra d w s z y s c y c z e la d n ic y  

aonm  aa  sebranie to się staw U .

m a g a z a tw ie rd z e n ia  p rz e z  M in is t r a S p ra w  

W e w n ę tr z n y c h .

Z a k re s d z ia ła n ia o b e jm u je : w y k o n y w a ­

n ie o p ie k i s p o łe c z n e j n a d  u b o g im i n ie  p o ­

s ia d a ją c y m i s ta łe j s ie d z ib y  w s p a rc io w e j ,  

o p ie k i n a d  o s o b a m i s k a z a n y m i n a  p o b y t w  

d o m u  p o p ra w c z y m , n a d  c h o ry m i u m y s ło w o  

o ra z n a d g łu c h o n ie m y m i i o c ie m n ia ły m i;  

s z k o le n ie  g łu c h o n ie m y c h i o c ie m n ia ły c h ;  

z w a lc z a n ie  ż e b ra c tw a  i w łó c z ę g o s tw a ; w y ­

c h o w a n ie z a p o b ie g a w c z e ; s z k o le n ie  p o ło ż ­

n y c h  i p ie lę g n ia re k  p o ło ż n ic z y c h ; p o p ie ra ­

n ie p u b l ic z n y c h p rz e d s ię b io r s tw  m e lio r a ­

c y jn y c h ; :  s u b w e n c jo n o w a n ie b u d o w y  k o le -  

ją k , p o p ie ra n ie  n a u k i , k u l tu ry  i s z tu k i, w y ­

d z ie la n ie  s u b w e n c y j z a k ła d o m  i s to w a rz y ­

s z e n io m n a u k o w y m , p rz y z n a w a n ie s ty ­

p e n d ió w  i td . ; u d z ie la n ie k re d y tu  p u b l ic z ­

n e g o ; u b e z p ie c z e n ie  w d ó w  i s ie ro t p o  u rz ę ­

d n ik a c h  k o m u n a ln y c h , z w a lc z a n ie c h o ró b  

p łu c n y c h o ra z a lk o h o l iz m u , w re s z c ie  

a d m in is t r a c ję  d ró g w o je w ó d z k ic h i p a ń ­

s tw o w y c h .

Z e  w z g lę d u n a s w o je z a d a n ia  PW Z K  

p ro w a d z i i u tr z y m u je  2 4  z a k ła d y . Z a k ła d y  

te z a tru d n ia ją o g ó łe m  o k o ło 1.000 urzęd­
n ik ó w .

P W Z K  c z e rp ie  d o c h o d y  n a  p o k ry c ie  s w y c h  

w y d a tk ó w : z  w ła s n y c h  z a k ła d ó w , z  w p ły ­

w ó w  z S k a rb u  P a ń s tw a , p o le g a ją c y c h na  

o s o b n y c h  u s ta w o w y c h ty tu ła c h  i n a  ty tu ­

ła c h  u m o w n y c h , o ra z  z d o ta c y j p a ń s tw o ­

w y c h . B ra k u ją c ą kw otę pokryw a się gsh
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d a tk a m i k ra jo w y m i, ro z ło żo n y m i n a p o ­

szczeg ó ln e p o w ia ty .

W  d n iu 5 b m .ro zp o czn ie s ię X V I sesja  

P o zn ań sk ieg o S e jm ik u W o jew ó d zk ieg o , 

p ie rw sza p o zm ian ie g ran ic w o jew ó dz tw a .

O tw a rc ia sesji d o k o n a p . w o jew o d a  

M a ru szw sk i w o b ecn o śc i m in is tra  

U I  r  y  c  h  a , w icem in is tra  K o rsak a! d y re  

k tó ra d ep artam en tu P o d w iń sk ieg o . 

Z k o le i n astąp i o b jęc ie p rzew o d n ictw a  

p rzez n a jsta rszeg o  w iek iem  cz ło n k a , p o w o -

R E W IĘ
wytwórezoicf polsko- 
chrześcijańskiej obrazują 
14 okien wystawowych

Wożnlakal

P rzed staw iam y  d z iś p lo n  p racy  
p o lsk ieg o p rzem y sło w ca  

i ro b o tn ik a

Materiały wełniane i jedwabne 
bielizna ciepła i jeawabna 
Płótna białe i kolorowe 
Firanki i materiały dekoracyjne 
Sukna ubraniowe i płaszczowe 
Galanteria damska i męska 
Konfekcja damska i dziewczęca 
futra, kołnierze futrzane, 
zarękawki- Kołdry watowane 

własnej fabrykacji

D O M  H A N D L O W Y

F . W O Ź N IA K
Poznań, Stary Rynek nr. 85

łan ie d w ó ch n a jm ło d szy ch w iek iem  cz ło n ­

k ó w  n a ty m czaso w y ch sek re ta rzy  i p rze ­

m ó w ien ie S ta rosty K ra jo w eg o .

P o  p rze rw ie  o b iad o w ej w y g łosi sp raw o ­

zd an ie p . w o jew o d a p o zn ań sk i. N astęp n ie  

o d b ęd zie s ię w y b ó r m arsza łk a i w icem ar­

sza łk a o raz  p o w o łan ie sek re ta rzy . P ro g ram  

p ie rw szeg o p o sied zen ia w y p e łn i je szcze w y  

b ó r W y d zia łu  W o jew ó d zk ieg o , w y b ó r 7 k o ­

m isy } , w y b ó r p rzed staw ic ie li S e jm ik u d o  

in s ty tu cy j p ań stw o w y ch  i in n y ch o ch arak ­

te rze k o leg ia ln y m  o raz w y b ó r p rzed staw i­

c ie li S e jm ik u d o d y rek c ji W o jew ó d zk ieg o  

B an k u P o ży czk o w eg o .

N a p o rząd k u o b rad d ru g ieg o p o sied ze ­

n ia zn a jd u je s ię p ięć w n io sk ó w : o u stan o ­

w ien iu h erb u w o jew ó d z tw a p o zn ań sk ieg o , 

zm ia n y reg u lam in u o b rad S e jm ik u i reg u ­

lam in u W y d zia łu W o jew ó d zk ieg o , u stan o ­

w ien ie reg u lam in u F u n d u szu  P o p ie ran ia Ż y  

c ia G o sp o d arczeg o i K u ltu ra ln eg o n a K re ­

sa ch Z a ch o d n ich i u stan o w ien ie w y so k ośc i 

o d szk o do w an ia d la cz ło n k ó w  S e jm ik u , W y  

d z ia łu W o jew ó d zk ieg o i p o szczeg ó ln y ch  

k o m isy j.

B isk u p ia n ie p rzed  m ik ro fo n em

i n a w y sta w ie n o w o jo rsk ie j

B isk u p ian ie , m ieszk ań cy p ięk n eg o za ­
k ą tk a w p o łu d n io w ej W ielk o p o lece , t. zw . 
B isk u p izn y p o u d an y ch w y stępach p rzed  
m ik rofo n em R ad ia P o zn ań sk ieg o , zo sta li 
zap ro szen i p rzez D y rek c ję R ad ia d o w y k o ­
n an ia au d y c ji w ram ach p ro g ram u o g ó lno  
p o lsk ieg o . W  d n iu 4 g ru d n ia b r. p o p o łu d ­
n iu o d g o d z in y 3 ,3 0 d o 4 ,0 Q w y k o n a ją B is ­
k u p ian ie au d y cję s ło w n o - m u zy czn ą p . t. 
..B isk u p ian ie w p ieśn i i m u zy ce ’ ’ w  o p ra ­
co w an iu i p o d k ie ru n k iem ro d o w iteg o B i- 
g k u p an in a Jan a z D o m ach o w a B zd ęg i.

D alszy m su k cesem u zn an ia p ięk n a B i­
sk u p izn y je s t zo rg an izo w an ie p o raź p ie rw ­
szy n a w y staw ie św ia to w ej w  N ew  Y o rk u  
w  d z iale lu d o w y m  o so b n eg o d z ia łu s tro ju i 
sz tu k i lu d o w ej z B isku p izn y . Z ak u p y ek s ­
p o n a tó w czy n i z p o lecen ia k o m isa rza w y ­
s taw y , w ie lk a m iło śn iczk a k u ltu ry lu d o ­
w ej p . A . P aw lik o w sk a z W arszaw y . I

N A R O D O W Y  O B O Z P R A C Y  S A M O R Z Ą D O W E J  
u rząd za  w  n ied z ie lę 4 g ru d n ia  r . b . o g o d z . 1 2 -te j 

w  sa lt D O M E  R Z E M IE Ś L N IC Z E G O  

p rzed w y b o rcze zeb ra n ie  p u b liczn e  

p o d h asłem

S a m o rzą d  P o zn a n ia  - w zo rem  d o b rej  g o sp o d a rk i
P rzem aw iać b ęd ą :

D r. R .K o n k iew icz , F r .S zy m a ń sk i, P o se ł n a  S ejm , S t.M ró z  b . P o se ł  n a  S ejm  M g r.B r .W o lek
Z eb ran ie  to  p o św ięco n e  b ęd z ie  zag ad n ien io m  św ia ta  
p racy , k tó ry m u si m ieć sw y ch re ­
p rezen tan tó w  w  S am orządz ie m .  P o zn an i  a  

Wszystkich pracowników fizycznych I umysłowych, 
wzywamy do sremlalnego udziału w zebraniu. 

N a ro d o w y O b ó z P ra cy S a m o rzą d o w ej
iiimimiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiimiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiimmiiiiiiiiimmniniiimmmniiiiiiiiiiimn

Z b ió rk a n a g w ia zd k ę d la d z iec i b ezro b o tn y ch
D ziś , w  so bo tę , w  g o d z in ach p o p o łu ­

d n io w y ch ro zp o czn ie s ię w  P o zn an iu  
zb ió rk a n a „G w iazd k ę d la d z iec i b ezro ­

b o tn y ch 0 .
• U lice m iasta za ro ją s ię k w esta rzam i 

rek ru tu jący m i s ię z szereg ów n a jw y ż­
szy ch u rzęd n ikó w  p ań stw o w y ch i sam o ­
rząd o w y ch w P o zn an iu , k tó rzy p o tru ­
d z ie p racy zaw o d o w ej ch ę tn ie o fia ro w ali  
sw ó j w o ln y czas, ab y b ez in tereso w n ie  
k w esto w ać n a tak szczy tn y ce l, jak im  

je s t „G w iazd k a d la d z iec i” .
N ie o m ija jm y żad n eg o z n ich . S k ła ­

d a jm y ch ę tn ie n asz g ro sz w ied ząc , że  
czy n im y to  d la d z iec i, k tó re p rzec ież są

Ś w ia t p ra cy n a śc ig a cz to rp ed o w y
„P O Z N A N "

P raco w n icy firm y „S m o ło b it" d o b ro ­

w o ln ie o p o d a tk o w ali s ię n a F u n d u sz O b ro  

n y M o rsk ie j, zb ie ra jąc n a ten ce l k w o tę  

5 0 0 ,—  z ł, k tó rą za p o śred n ic tw em  k ie ­

ro w n ik a firm y in ź , H en ry k a K u ch arsk ieg o  

z ło ży li d o d y sp o zy c ji p . w o jew o d y p o ­

zn ań sk iego .

P an w o jew o d a w sp o m n ian ą k w o tę p rze  

k aza ł n a b u d o w ę śc ig acza to rp ed o w eg o  

„P o zn ań" ,

C y k l w y k ła d ó w  d la lek a rzy
W  d a lszy m  c iąg u cy k lu w y k ład ó w  zo r­

g an izo w an y ch s taran iem  Z arząd u Izb y L e ­
k arsk ie j P . P ., U b ezp iecza ln i S p o łeczn e j w  
P o zn an iu , W y d zia łu L ek arsk ieg o U . P ., W y  
d z ia łu L ek arsk ieg o T o w arzystw a P rzy ja ­
c ió ł N au k , Z w iązk u L ek arzy P . P . O k ręg  
W ielk o tp o lsk i o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , d n . 
4 b m w  sa li w y k ład o w ej U . P . w  S zp ita lu  
M ie ’sk im w P o zn an iu p rzy u l. S zk o ln e j 
1 4 /1 6 . O g o d z . 1 0 -e j w y k ład p ro f, d ra K o ­
w a lsk ieg o (P o zn ań ) p . t. „N o w o czesn e lecze  
n ie s tan ó w  zap a ’n y ch m acicy  i je j p rzy d a t­
k ó w ” . O  g o d z . 1 2 -e j w y k ład d o c d ra Ś to e-  
ck e l ’a (P o zn ań ) p . t. „N o w e zd o b y cze z d z ie  
d ż in y en d o k ry n o lo g ii ze szczeg ó ln y m u -  
w zg lęd n ien iem  zab u rzeń w eg e ta tyw n o - d o -  
k rew n y ch ” . O g o d z . 1 6 -e j w reszc ie w y k ład  
d ra F rąck o w iak a (P o zn ań ) ’p . t „N iek tó re  
sch o rzen ia u razo w e u k ład u n erw o w eg o 5 ’.

W ielk a lo ter ia fa n to w a
T y g o d n ia  P ro p a g a n d y  P rzem y słu  i H a n d ln

Z o k az ji T y g o d n ia P ro p ag an d y P rzem y ­
s łu , H an d lu i R zem io sła P o lsk ieg o u rzą ­
d zo n a zo sta je w  P o zn an iu w ie lk a L o teria

Odcinek kulturalnu

Wilczy czuMtfawe
P A Ł A C  D Z IA Ł Y Ń S K IC H ; Je rzy  B rau n : 

„C zy is tn ie je k ry zy s k u ltu ra ln y " . Z ag a jen ie  

—  C zesław L ataw icz . D y sk u sja m . in n e - 

m i p ro f. d r. M ik o ła j R u d n ick i, P io tr Ż u ­

k o w sk i, S te fan  D ip p eL

T rzeb a o d razu zazn aczy ć , że p re lek c ja  

Je rzeg o B rau n a b y ła zn ak o m ita . B y ło to  

p rzeży c ie m y ślo w e i a rty s ty czn e za razem  

w y so k ie j k lasy . Je rzy  B rau n je st sk o ń czo ­

n ą in d y w id u a ln o śc ią , to też o d czy t jeg o  

m ia ł w szy stk ie cech y d z ie ła p rzem y ślan eg o  

o ry g in a ln ie . Jak o in d y w id u a ln o ść m u si o n  

w y w o ływ ać p ro tes ty , a le n ie m o g ą o n e  

k w estio n o w ać  p o z io m u m y śli, sz lach e tn o ­

śc i u czu c ia , p o tęg i d ążeń . N a ca łe to  zag ad ­

n ien ie ty tu ło w e o so b iśc ie p a trzy zg o ła  

in acze j, sk łon n y je s tem zu p e łn ie in acze j 

p ro b lem aty zo w ać ten ca ły g ąszcz sp raw  

ró żn o ro d n y ch , k tó re u jm u jem y w o cen ie  

„p rzy sz ło ścią n aro d u * '. N ie  n a leży w ąt­
p ić , że sp o łeczeń stw o  n asze  u czy n i w szy ­
s tk o .

K w esta ro zp o czn ie s ię  w  d n iu  3 g ru ­
d n ia i p o trw a ró w nież p rzez ca łą n ie ­
d z ie lę . O b o k zb ió rk i u liczn e j p rzep ro ­
w ad zo n a zo stan ie  ró w n ież k w esta p o  k a ­
w iarn iach , k tó rą k ie ro w ać b ęd z ie p . g e ­
n era ło w a K n o llo w a. N ieza leżn ie o d  
ty ch zb ió rek k w esta rk i i k w esta rze o d ­
w ied zać b ęd ą p rzed sięb io rs tw a i o so b y  
d o b rze u sy tu o w an e  ce lem  zach ęcen ia ich  
d o  d a tk o w an ia  n a  tak p ięk ny  i m iły  k aż  
d em u se rcu ce l —  „G w iad zk i d la n a jm il  
szy ch , g w iazd k i d la d z ieci‘* .

F an to w a . L o k a l L o te rii o tw arty  b ęd z ie o d  
d n ia 1 g ru d n ia w  g m ach u św . W o jc iech a  
p rzy u l. A l. M arc in k o w sk ieg o (d aw n ie j Ł o ­
w iczan k a).

C en a lo su w y n o si 5 0 g ro szy . C o trzec i 
lo s w y g ry w a . M o żna w y g rać za ró w n o  
p rzedm io ty cen n e jak i rzeczy p o w szed n ie ­
g o u ży tk u . W szy stk ie w y ro b y p o ch o d zą z  
czy sto p o lsk ich i ch rześcijań sk ich p rzed się ­
b io rstw . L o te ria F an to w a sp e łn i w ięc za ­
d an ie p ro p ag an d y p o lsk ie j w y tw ó rczo ści i 
z p ew n o śc ią zach ęc i w szy stk ich d o k u p o ­
w an ia jed y n ie w y ro b ó w  ro d z im y ch .

T y lk o  je szcze d z iś i ju tro
zw ied z ić m o żn a „ W y sta w ę K sią żk i"

W  n ied z ie lę o g o d z . 1 8 zo stan ie zam ­

k n ię ta w P a łacu D zia ły ń sk ich „W y staw a  

K siążk i P o lsk ie j” , o b e jm u jąca : k siążk ę  

w sp ó łczesn ą , k siążk ę w ie lk o p o lsk ą n a p rze -  

s trzen i w iek ó w , i k siążk ę b ib lio teczn ą .
K to je szcze n ie m ia ł m o żno ści zw ied z ić  

te j c iek aw ie p o m y ślan e j w y staw y  —  n iech  

u czy n i to w  o sta tn im  d n iu , w  g o d z in ach o d  

1 0 —  1 8 -te j.

W stęp 2 0 g ro szy , d la m ło d z ieży 1 0 g r.

K o le ja rz  zm a r l w  d ro d ze  d o  szp ita la
N a d w o rcu k o le jo w y m w  P o zn an iu  

w czo ra j o  g o d z . 2 3 w p ad ł p o d  p o c iąg 5 0 -  
le tn i p raco w n ik k o le jo w y , Jan W ach o ­
w iak ze Z b ąszy n ia , k tó ry d o zn a ł c ięż ­
k ich o b rażeń .

C iężk o ran n eg o p . W ach o w iak a d o ­
w iez ion o w ag o nem  p rze tok o w y m  n a d w o  
rzec p o zn ań sk i, d o k ąd p rzy b y ło p o g o to ­
w ie R atu n k ow e (6 6 -6 6 ) i p o o p a trzen iu  
ran zab rało g o d o szp ita la k o le jo w eg o . 
R an y jed n ak b y ły zb y t c iężk ie . W ach o ­
w iak w  d ro d ze zm arł.

g en era ln e j „K ry zy su k u ltw ry M , n ie m n ie j 

jed n ak  n ie  m o g ę  n ie  u zn ać  ty tan iczneg o  w y ­

s iłk u m y śli B rau n a , o b jaw io n eg o w jeg o  

id eo lo g ii, W o g ó le ch c iałb y m  tu  w y raz ić  g łę ­

b o k ą  rad o ść z teg o  fak tu , że  o to  w  p o lsk ie j  

w sp ó łczesn e j lite ra tu rze  je s t w łaśn ie Je rzy  

B rau n . B y ło k ied y ś w ięce j teg o ty p u m y ­

ś lic ie li, d z iś p raw ie je s t o n sam otn y . W  

n im  jed n y m  ro zw ija s ię -d a le j ten  sz lak  m y ­

ś li p o lsk ie j, k tó ry p rze rw a ł s ię w raz ze  

śm ie rc ią S tan is ław a B rzo zo w sk iego . I ca ły  

w o g ó le h ab itu s ży c io w y B rau n a n ie ty lk o  

m n ie zach w y ca , a le m i w p ro st im p o n u je . 

Jes t to s iln a n iezw y k le in d y w id u a ln o ść , 

m y ślic ie l o d u ży m  zac ięc iu p ro ro k a , k to ś  

k to u m ie zag ad n ien ia ży c ia p o lsk ieg o p o ­

s taw ić n a  n a jw y ższy m  p o z io m ie m y śli, szu ­

k a jące j p raw d y . R ed ag o w an y  p rzez n ieg o  

„Z e t" , p ism o m ało p o p u la rn e , je s t cen n y m

FIRMY GOO/VC

W Y K W IN T N E P A L T A .
U B R A N IA M Ę S K IE
M U N P U R K I S Z K O L N E
P o leca  firm a E D M U N D  R T C B T E R , K ra ­
w iec tw o m ęsk ie u szczy tu d o sk o n a ło śc i, 
M a ter ia ły z m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń , trzy sk ła ­
d y C en tra la F r . R a ta jcza k a Ł F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

M O D N E  

KAPELUSZE 
KOSZULE

KRAWATY 

poleca najtaniej 
znana firma 

LMMi 

Poznań-Wielka 8.

J ed y n y sp ec ja ln y sk ła d  

o d z ieży  

za w o d o w ej i o ch ro n n ej

B .H ild eb ra n d t
P o sn a ń  - S i. R y n ek  7 8 /4 ,  
G d y n ia  - Ś w ię to ja ń sk a  8 1 .

Ceny fabryczne. Własna produkcja

K O Ł D R Y
p u ch ow e , n a  w ełn ie i w a cie o ra z b ie lizn ę  
p o ście lo w ą .p o leca m w o lb rzy m im w y ­
b o rze. S p ecja ln o ść : W y p ra w y ś lu b n e-  
C en y fa b ryczn e . Z w ied zen ie m a g a zy n u  
b ez p rzy m u su k u p n a —  p o leca : P o zn a ń ­
sk a  F a b ry k a  K o łd er , w ła śc . W ieczo rek  —  
P o zn a ń , jed y n ie  P iek a ry 1 , T ele fon  5 0 -9 7 . 
R o k za ło żen ia  1 9 2 1 .

Garsonki 
Swetry
Suknio

Porannlkl 

art. dziecięco 

P rzy jm u je  
a sy g n . „ K red y t"

................ .....  "  -■ - " -'I H -L Ill,. . 1 1 ■U l .1 im i-fl .1 1 1 IIW .IP J .

Centralna Drogerja J. Czepczyńiki 
P o zn a ń , S ta ry R y n ek 8 .

T ele fo n zb io ro w y 4 5 -46 .
P o leca n a jta n ie j: F a rb y  —  L a k iery — P o *  
k o sty 1 w sze lk ie p rzy b o ry m a la rsk ie . 
M y d ła i p ro szk i d o p ra n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P erfu m y —  W o d y k o lo ń a k le  
o ra z w szelk ą k o sm ety k ę — F ro tery — < 
Ś c ierk i o ra z szczo tk i w szelk ieg o ro d za ju

O d d zia ł: D ro g erja  „ U n irer iu in * n L F r . R a ­
ta jcza k a 3 3 .
T ele fo n 2 7 4 9 .
F a b ry k a cja śro d k ó w  d o zw a lcza n ia « k o «  
d n ik ó w w p o la ch , la sa ch i o g ro d a ch . 
A rty k u ły b a rtn icza .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE

KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

Ż y ra n d o le - R a d io a p a ra ty

ID A S Z A K  i W A L C Z A K  
tw. Marcin 18 

przy Fr. Ratajczaka. Tel. 14-59

d o k u m en tem , że n ie z ry w ają s ię u n as w  

P o lsce trad y cje p ięk ny ch czasó w  m esjaa iz -  

m u . Jes t to tak o b ce w sp ó łczesn em u k li­

m ato w i n aszego ży c ia , że w ie lu sk ło n n y ch  

je s t w id z ieć w  B rau n ie ty lk o ep ig o n a . A le  

to  n iep raw d a . T en  „ep igo n " je st p e łen  n a ­

m ię tn o śc i, o n  m a  w  so b ie w ięce j ży c ia , n iż  

g o je st w e w szy stk ich in n y ch w y b itn ych  

rep rezen tan tach  n asze j k u ltu ry d u ch o w e j.

I je szcze jed n o  trzeb a k o n ieczn ie p o d ­

k reś lić w  p o staw ie Je rzeg o B rau n a m an i­

fe s tu je s ię p ięk n o  m o ra ln e , je s teśm y tu n a  

an ty p o d ach w sp ó łczesn e j lite rack ie j s tra ­

teg ii. T o  je s t k to ś, d la k tó reg o  sp raw y , o  

k tó ry ch m ó w i i p isze , są sp raw am i ży c ia i 

śm ie rc i, k lęsk i, a lb o zw y c ięs tw a . I n ie m a  

w  n im  n ic z k o m pro m isu , z ła tw izn y , ze  

sch leb ian ia  o p in ii. O d w ażn ie id z ie p rzeciw ­

k o w szy stk im , g ło sząc sw o ją p raw d ę . I  

w ierzy m y m u , b o  o n n ap raw d ę w ierzy .
S treszczać w y w o d y B rau n a n a tem at 

k ry zy su  k u ltu ry , b y ło b y  to  s ilić s ię  n a rze ­

czy n iem o żeb n e . T rzeb a g o  b y ło s łu ch ać , 

ro zk o szu jąc s ię o b co w an iem  z k im ś, k tó re ­

g o m y ślic ie lsk i tem p eram en t ro zp o rząd zą
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Techników
Priu/58a.

Poznań, 3.12.NMLKJIHGFEDCBA

C craz bardziej utw ierdza się w opinii 
publicznej prześw iadczenie, iż położenie  
w ew nętrzne i zew nętrzne Polski staw ia  

przed narodem w ym agania, które spełnia­

ne być m ogą tylko przy w ytężeniu w szy­
stkich sił, przy najw yższym napięciu ener­
gii. R adosna rocznica dw udziestolecia poz­
w oliła uśw iadom ić nam w ielkość dokona­
nego w ysiłku w odrodzonym państw ie. 
W ielkie sukcesy, osiągnięte przez nas na  
polu gospodarczym , społecznym  i politycz­
nym , rozw ój naszego przem ysłu, środków  

kom unikacyjnych, budow a C O P-u nie po ­
w inny nas usypiać. Tem po naszego rozw o­
ju byłoby m oże zadaw alające, gdybyśm y ży  
li w  czasach norm alnych, kiedy to puls ży­

cia bije rów nym , m iarow ym tem pem . Tak  
jednak nie jest.

W zrost potencjałów  polityczno - m ilitar 
nych czołow ych państw św iata jest prze­
cież ogrom ny. D latego też nakazem , dykto ­

w anym przez poczucie odpow iedzialności 
dziejow ej, staje się koniecznością pobudze ­
nia procesów życiow ych w łonie narodu  
polskiego do stopnia, przy którym m ożli­

w ość, zagrożenia będzie sprow adzona do  
m inim um .

W  szerokich sferach społeczeństw a ist­

nieje słuszne prześw iadczem e, iż posiadam y  
ogrom ne m ożliw ości rozw ojow e, dziś jesz­

cze w  dużym  stopniu niew ykorzystane, któ ­
re w obec pow agi aktualnych czasów  m uszą  

być w ciągnięte w  orbitę pulsującego życia, 
by w  ten sposób zapew nić bezpieczeństw o  
państw a.

Trzeba odpow iedzieć na pytanie, co i 
Jak należy czynić, by nasz potenqał gospo­

darczo - polityczny  w ydźw ignąć na najw yż­
szy poziom , w  jaki sposób m ają być reali­
zow ane nieodzow ne potrzeby państw ow e.

N iejasno początkow o w yczuw ane zada­
nia, stojące przed nam i, zostają w reszcie  

dość w yraziście sform ułow ane. M usi nastą­

pić szybkie uprzem ysłow ienie kraju, zdol­
ne do w chłonięcia przeludnienia w si i jej 
chłonność na produkty przem ysłow e, roz­
w ój urządzeń technicznych i kom unikacyj­

nych, co znakom icie podniesie zdolność ob ­
ronną państw a.

O siągnięcie tych olbrzym ich celów nie  
m oże być dziełem im prow izacji. D o ich u- 
rzeczyw istriienia m uszą być w ciągnięte tak  
różnorodne i tak liczne elem enty, iż pierw ­
szym zadaniem , które narzucało się um ys­
łow i —  była to konieczność ogarnięcia m y  

ślow ego tych nieziem nie skom plikow anych  
problem ów , uporządkow anie i sprow adze­
nie ich do pew nej orientacyjnych zasad. Po­
tem  dopiero nastąpić nąoże działanie.

W yrazem dojrzew ania pow yższych bez­
spornych konieczności w um yśle polskim , 
są kongresy inżynierów i techników . Pier­
w szy kongres inżynierów , odbyty rok tem u  

w e Lw ow ie, rzucił w yraziste w ytyczne w iel 
kiej akqi podźw ignięcia ekonom icznego  
Polski. M ianow icie zarysow ał konkretny  
plan daleko sięgającej przebudow y Polski 

—  w zorzec gospodarczo - techniczny. K on­
gres techników , który odbyw a się w  dniach  
3 i 4 bm . w  W arszaw ie, rozw ijając podjętą  
inicjatyw ę, w ysunął m aksym ę: „przez zor­
ganizow any św iat techniczny do realizacji 
pracy, prow adzący do zryw u gospodarcze- 

cudow nym  aparatem  logiki i w cale pokaź­
ną w iedzą. Sam  B raun jako  zjaw isko  jest tu  
ciekaw szy, niź jego poglądy na rozm aite  
kw estie, które tu i ów dzie m ogłyby otrzy­
m ać zupełnie inne ośw ietlenie.. Jako  szcze­
góły —  w ykład  prow okow ał w prost dysku­
sję, jako całość im ponow ał zw artością w e­
w nętrzną i bogatym i perspektyw am i.

O czyw iście w ysłuchanie przeszło go­
dzinnego w ykładu Jerzego B rauna w ym a­
gało ogrom nego w ysiłku. U w aga m usiała 
być ciągle w  napięciu, aby  uchw ycić bystry  
tok dociekliw ej m yśli. W ym agał także pre­
legent od słuchaczy w ielkiej erudycji, a  
przynajm niej otrzaskania się z term inologią  
filozoficzną. Z tego pow odu nie w szystkim  
na sali zebranym  słuchaczom podobał się. 
B ył to jednak doskonały bicz na snobów , 
którzy przyszli reprezentow ać siebie na  

pałacow ych „czw artkach" i dostali się pod  
ostry tusz. D yskusji w łaściw ie być nie m ia­
ło  i już po  solw ow aniu zebrania przez prze­
w odniczącego doszło do niej, na w yraźne  

życzenie p. Stefana D ippla, O kazało się, że  
Zarząd literatów  obiecał w ykład aa tem at 

planu gospodarczego Polski". D rugi etap  
go, a krystalizujący się obecnie w um yśle  
polskim , jest to w ięc problem  układu sił re­
alizacyjnych lub inaczej problem układu  
gospodarczo - społeczno organizacyjnego. 
Etapy dalsze przyjdą jako prosta i nieu­
chronna konsekw encja dw óch pierw szych.

Przebyliśm y w ielką drogę. To, co zapa­
da w  form ie uchw ał na kongresie, jest w y ­
razem  tych przem yśleń, które przeszły dłuż  
szy okres m ozolnych form ułow ać w  całym  
św iecie technicznym Polski. Są to konklu­
zje, na które każdy Polak patrzący otw ar­
tym i oczym a na to , co się dzieje u nas i w  

św iecie zgodzić się bez zastrzeżeń m usi.

O czyw istość tez, przyjm ow anych przez  
kongresy, m a sw oje uzasadnienie w  proce­

sach, odbyw ających się w organizm ach 
najbardziej aktyw nych społeczeństw doby  
dzisiejszej. W  całym  św iecie zanotow ać m o­
żem y przem iany, których znam ieniem jest 
ciągle rosnący udział św iadom ej w oli tw o ­
rzenia życia, św iadom ego kształtow ania  

przebiegu procesów społecznych, gospodar 
czych, celow e potęgow anie rytm u życia  
zbiorow ego w  każdej dziedzinie. Polska nie  
znajduje się na odległej bezpiecznej w ys­
pie. W zbierającej fali żyw otności św iato- 

burczych  narodów  m usi przeciw staw ić sw o­
ją w łasną św iadom ie w olą pobudzoną ak ­
tyw ność i celow y rozm ach tw órczy.

J. G.

Komunikaty
— Trzy dni w Stolicy, Pociąg popularny  

do W arszaw y na m ecz bokserski Polska —  
Szw ajcaria, odjedzie z Poznania, dnia 7 b. 
m . o godż. 2,125, pow rót dn in 12 bm . godz. 
1,00. B ilety w cenie zł 13,20 do nabycia w  
kasach biletow ych i biurach podróży. U - 
czestnikom  z prow incji przysługuje 50 pro ­
centow a ulga dojazdow a do Poznania w  
prom ieniu od 20— 150 km . Pociąg zatrzy ­
m uje się w Sw arzędzu K ostrzynie i w e  
W rześni.

— Sekcja Misyjna Sodalicji Pań Zawo­
du Kupieckiego obchodzi w niedzielę, 10- 
letfe sw ego istnienia. R ano o godz. 10 od­
będzie się M sza św . w  kaplicy św . Józefa, 
a popołudniu o 16,30 uroczyste zebranie w  
sali D om u K rólow ej Jadw igi przy A l. M ar­
cinkow skiego 1. Zaproszenia nabyć m ożna  
u p. Św ięcickiej, ul. N ow a 5 oraz u p. M aj- będzie przeźroczam i.

MiMietakm os opis iw NAgo
Pierwszą nagrodą podzielili się robotnicy Cieciora i Hoffman z Poznania oraz chałupnik Sko- 

Łowynia.

bec tego Sąd postanow ił pierw szą nagrodę  
podzielić i to w  ten sposób, że trzy najlep­
sze życiorysy nagrodził po 125 zł, a czw ar­
ty 75 zł. W  ten sposób została w yczerpana  
kw ota 450 zł, obejm ująca pierw szą i dw ie  
drugie nagrody.

Po 125 zł otrzym ają: 1. p. C ieciura W a­
lenty, robotnik lat 23, Św ierczew ska barak  
8 m . 2. 2. H offm an Jan, robotnik lat 42, R a- 
w icka 33. m . 3. 3. Skow roński A ntoni, cha­
łupnik, lat 33, Łow yń pow . M iędzychód.

75 zł otrzym uje Stefanński W ładysław , 
b. kupiec, lat 23, Jarocin, Piaskow a 12.

Po 60 zł otrzym ują: 1. W alkow iak W ik­
tor, robotnik, lat 36, M ogilno, PL M . Pił­
sudskiego  5. 2. W idziński M arceli, robotnik, 
lat 28, W ągrow iec, Poznańska 23. 3. M a­
kow ska H elena, prac. dom . lat 24, K alisz, 
K opernika 11 m . 9. 4. Elm an Józef, rzem ie­
ślnik, lat 54, W arow nia la m . 19.

Wroński z

Poznań, 3. 12.
D nia 30 listopada rb. odbyło się ostat­

nie posiedzenie sądu konkursow ego, pow o ­
łanego dla rozstrzygnięcia konkursu  na opis 
życia bezrobotnego, rozpisanego przez Pol- 
slci Instytut Socjologiczny, w skład sądu  
w chodzili: dyrektor Polskiego Instytutu So­
cjologicznego prof, dr FI. Znaniecki, jako  
przew odniczący, członkow ie: prorektor U . 
P. prof. dr. St. B łachow ski, prof. A kad. 
H andl, dr. FL B arciński, prof. dr. L. Jaxa- 
B ykow ski, prof. W yż. Studium Społ. dr. 
Tad. Szczurkiew icz, m gr. St. K ow alik  
i m gr. J. O rchow ski.

Z pośród 605 nadesłanych rękopisów  do  
nagrody zakw alifikow ano 134. D o pierw ­
szej nagrody przedstaw iono 4 życiorysy, z  
których trzy uznano za rów now artościow e, 
a jeden za nieco słabszy, jednakże w yraź­
nie lepszy od w szystkich pozostałych. W o-

kryzysu książki, a tu prelegent m ów ił o  
w szystkim , tylko nie o książce. Sens inter­
pelacji p. D ippla był taki, że m ożna m ów ić 
o K ancie, ale nie koniecznie z okazji w y ­
staw y książki polskiej, zorganizow anej 
przez Poznański O ddział Zw iązku K sięga­
rzy, A by stało się zadość niedopełnionej 
obietnicy, Jerzy  B raun rzucił hasło  „K upuj­
cie książki", po czym  odpow iadał na inne  
kw estie, w ysunięte w  czasie ciekaw ej i po ­
uczającej dyskusji. K. Tr.

ECHA GŁOŚNIKA

Prot Łucjan Kamieńskie

Sierotka muzyk - opowieść J. S. Bacha
Po cyklu audycji o dziejach opery  

w zeszłym sezonie •— w ystąpił obecnie  
prof. U niw ersytetu Pozn. Lucian K a­
m ieński przed m ikrofonem  poznańskiej roz­
głośni z odczytam i o Janie Sebastianie B a­
chu, najw iększym  geniuszu m uzyki niem iec­
kiej, a członkiem sław nej rodziny m uzy­
ków i kom pozytorów , działających przez  
sześć cokole.* * w N iem czech i w ydającej 50

Po  30 zł otrzym ują: 1. Preiss Franciszek,
• technik dypl. lat 46, G niezno, Sienkiew i- j 

cza 10. 2. Zieliński Stanisław , b. w oźny lat 
36, M adalińskiego 7 m . 10. 3. M ichałkiew icz  
C zesław , robotnik, lat 29, K onin, D ąbrow ­
skiego 15. 4. G aw roch Józef, biuralista. lat 
39, C zarnków , W roniecka 54. 5. Józefiak  
Stefan, stroiciel fortepianów , lat 29, K a­
lisz, Staszica 17. 6. K w iatek Jan, robotnik, 
lat 61, K rąszkow y pow . K ępno. 7. Janicki 
C zesław , fryzjer, lat 30, Sienna 8 m . 13. 
8. G rossm ann Leon, robotnik, lat 46, W ło­
szakow ice pow . Leszno. 9. K opras Józef, 
b. górnik lat 50, W ronki, W odna 8, pow . 
Szam otuły. 10. M arczak M ichał, robotnik  
rolny, lat 64, Psary Polskie pow . W rześnia.

W yróżniając prace w ym ienionych ucze­
stników konkursu Sąd K onkursow y brał 
pod uw agę przede w szystkim dokładność  
i szczegółow ość oraz niew ątpliw ość i w ia­
rygodność opisów .

Fundusze na nagrody uzyskał Instytut z 
W ojew ódzkiego B iura Funduszu Pracy  
i W ojew . K om . O byw . do w alki z bezrobo­
ciem , dzięki przychylnem u ustosunkow aniu  
dyr. Zakrzew skiego.

Ze w zględu na w ielką liczbę prac, za­
sługujących na dalsze choćby m niejsze na­
grody, zarząd Instytutu czyni starania o  
uzyskanie dodatkow ych funduszów . D o­
tychczas starania te odniosły pew ien rezul­
tat K om unalny B ank K redytow y przyznał 
na nagrody dla bezrobotnych kw otę 200 zł, 
K K O . m . Poznania kw otę 125 zł. Ponadto  
szereg osób złożyło dotychczas kw otę  
250 zł.

Zarząd Instytutu, dążąc do tego, ażeby  
z w yróżnionych prac nie pozostała bez na­
grody, zw raca się na tej drodze z gorącą  
prośbą do W ydziałów Pow iatow ych i Za­
rządów  M iejskich oraz do instytucyj i osób  
pryw atnych o ufundow anie chociaż jednej 
nagrody, która będzie w ypłacona zgodnie z 
życzeniem ofiarodaw cy. N ie m a pow iatu, 
lub m iasta w ojew ództw a poznańskiego, z 
których bezrobotni nie nadesłali sw oich ży­
ciorysów .

Szczególnie liczny udział w konkursie  
w zięli bezrobotni m iasta Poznania, nadsy­
łając 99 rękopisów , czyli blisko 17 proc, 
ogólnej liczby, dalej idą m iasta K alisz, G nie  
zno, O strów , Leszno, Szam otuły i inne. 

Prócz bezrobotnych m iejskich liczny  
udział w  konkursie w zięli bezrobotni w iej­
scy, w śród których ogrom ną w iększość sta­
now ią robotnicy rolni. D użo prac w płynęło  
także z terenu innych w ojew ództw Polski, 
a w  pierw szym  rzędzie z pow iatów , które  
dnia 1. 4. 1938 r. zostały odłączone od w o ­
jew ództw a poznańskiego i obecnie należą  
do w ojew ództw a pom orskiego.

Fundusz w raz z przeznaczeniem  nagro ­
dy należy  w płacać na konto czekow e PK O  
Polskiego Instytutu Socjologicznego w  Po­
znaniu nr. 209.756 do dnia 15 grudnia br., 
ażeby w szystkie nagrody oraz zw rot kosz­
tów  za  prace nienagrodzone m ogły być w y­
płacone przed św iętam i B ożego N arndyg-

m uzyków , a w tym  22 w ybitnych kom po­
zytorów  —  jak nas pouczają w szystkie en­
cyklopedie m uzyczne.

Sobotnia prelekcja objęła naturalnie 
tylko pierw szą część życiorysu sław nego  
tw órcy religijnych kom pozycji —  lata m ło­
dości p. t „Sierotka m uzyk".

Prelegent skreślił m łodość B acha z w ła­
ściw ą sobie sw adą i głęboką znajom ością 
tem atu, a zw łaszcza atm osfery m uzycznych  
kół niem ieckich na przełom ie 17 w ieku. 
N aw et laik czy słuchacz m ało m uzykalny  
śledził z zainteresow aniem tak barw ną i 
potoczystą audycję urozm aiconą hum o­
rem  i oryginalnym i w staw kam i dialogów i 
scen zbiorow ych z tych jedynych w  sw oim  
rodzaju zjazdów i „sepm ów " bachow skich  
—  praw dziw ych dynastii m uzyków  —  zw ią  
zanych zresztą sw ym i interesam i z dom em  
naszych Sasów .

Ilustracje m uzyczne daw ały w sw ym  
w yborze i w ykonaniu doskonałe pojęcie o  
w alorach kom pozycji B acha i ich żyw otno­
ści, —  ha. —

oto 2 łródki 
niezbędne 
do prania!

■ I

Wyrób Zakładów „ P e r s i I ** Polska Spółka Akc. Bydgoszcz

cherkiew icza, św . M arcin 2. W  poniedzia­
łek odbędzie się zebranie plenarne Soda- 
licji, na którym  w ygłosi referat m isjach 
polskich w  Japonii" 0. C zupryk, gw ardian  
00. Franciszkanów . R eferat ilustrow any
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Z  ekranu

„ G E H E N N A *

K ino „Słońce" w yśw ietla ffltn, oparty  
na pow ieści M niszków ny. A kcja jego roz­
gryw a się —  jak zw ykle u M niszków ny •—  
w  środow isku ziem iańskim . M łoda dziew ­
czyna (L idia W ysocka) kocha się w  przy ­
stojnym  księciu z sąsiedztw a (Zacharew icz), 
m iłości tej przeciw staw ia się jednak stryj, 
który sam żyw i pew ne uczucia w zględem  
sw ej bratanicy  a ponadto  dąży do  zagarnię­
cia jej m ajątku. N a tym  tle dochodzi do  
tragicznych zajść, które kończą się śm iercią  
księcia. Film  odznacza się przede w szyst­
kim pięknym i zdjęciam i plenerow ym i, ak ­
cja natom iast jest nieco rozw lekła. R ów nież  
do dialogów m ielibyśm y pew ne zastrzeże­
nia. Z aktorów  poza w yźei w ym ienionym i 
zasłużyli sobie na uznanie: B ogusław  Sam ­
borski, Ć w iklińska, Ina B enita, Stanisław a  
W ysocka, A ntoni Fertner. W  nadprogram ie  
w yśw ietlany jest tygodnik PA T-a.

K o m u n ik a ty  tea tra ln e

—  T ea tr W ie lk i. D ziś pierw szy z szere­
gu zapow iedzianych w ystępów znakom itej 
śpiew aczki W andy W erm ińskiej w operze  
„Tosca” . R ów nież inne partie m ają pierw ­
szorzędnych w ykonaw ców pp.: J. W oliń ­
skiego. R . C irina. W . Szpingiera i J. G rusz­
czyńskiego. Partię pastuszka w ykona A n­
na G retal. K ierow nictw o m uzyczne objął 
dyr. dr Zygm unt Latoszew ski. W  niedzie­
lę operetka „Szczęśliw ej podróży” . W ieczo  
rem now y sukces naszej sceny, w spaniale  
w ystaw iona opera „G ioconda'4 w pierw szo- 
rzędnei obsadzie.

—  T ea tr P o lsk i. D ziś, w sobotę o godz. 
16 po cenach najniższych „B alladyna” . W ie  
czorem jedno z ostatnich przedstaw ień  
św ietnej kom edii M . Laszlo „W  perfum erii’* 1 11 
W  niedzielę o godz. 16-ej po cenach zniżo­
nych ..Ich czw oro” Zapolskiej, w ieczorem  
kom edia M Laszlo p. t. „W perfum erii” . 
O bie te sztuki grane będą po raz ostatni w  
sezonie. W poniedziałek w raca na afisz 
„Panna C octail” St. K iedrzyńskiego. .O cze­
kiw ana z zainteresow aniem prem iera „Te­
kli” J. K ossow skiego, odbędzie się w e w to­
rek. dnia 6 bm .

K m . V U
O B W IESZC ZEN IE O LIC Y TA C JI

K om ornik Sądu G rodzkiego w  Poznaniu  
V II rew iru W incenty  Potaczek, m ający  kan ­
celarię w  Poznaniu, ul. W ierzbięcice nr. 66, 
na podstaw ie art. 602 k. p. c. poda :e do  pu ­
blicznej w iadom ości, że dnia 7 grudnia 1938  
o godz. 11 w  Poznaniu, ul. G en. Prądzyń­
skiego 12 m . 6, odbędzie się I-sza licytacja 
ruchom ości, składających się z:

1. m aszyna do robienia bułek  
2. m aszynka do m ielenia m aku  
3. 2 dzierze do m ieszania ciasta  
4. szafonierka w  stanie dobrym , 
5. stół składow y z gablotką oszkloną z  

płytą m arm urow ą, regał składow y z  
lustrem  i zegarem ,

6. regał składow y  zw ykły, w  dobrym  sta­
nie

7. bufet i kredens, dębow y ciem ny
8. lustro stojące z podstaw ką,
9. um yw alnia z płytą i podstaw ką m ar­

m urow ą i lustrem ,
10. dw a stolik i nocne z płytam i m arm uro­

w ym i,
11. leżanka kryta gobeliną,
12. lam pa w isząca elektryczna, 5 palniko ­

w a,
13. stolik do Przyborów do papierosów i 

szachow nicą,
14. stolik nocny z płytą m arm urow ą, 
15. m aszyna do szycia, firm y „Phoenix ’*, 
16. szafa do rzeczy i bielizny z lustrem  

pękniętym ,
17. w ieszak stojący z lustrem ,
18. biurko czarne dębow e,
19. kanapa pluszow a czerw ona,
20. stół rozciągany, 
21. 4 krzesła pokojow e, 
22. um yw alka biała z płytą i nadstaw ką  

m arm urow ą,
oszacow anych na łączną sum ę 1.880 zł.

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy ­
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Poznań, dnia 17 listopada 1938.
K o m o rn ik

—  N a iw sp a n ia ’szy o b ch ó d św . M lk o ła ja  
w  Salt T ea tr . D o m u A m a ra n to w eg o , ulica  
Słow ackiego 19/21. Poznański Teatr Pery- 
ferviny urządza w niedzielę, o godz. 17-ej 
„M ikołaja” . N a program (pełen atrakcji 
złoży się po raz ostatni odegrana zabaw na  
ba ’ka w 3 odsłonach • w inscenizacji B oi. 
R osińskiego: „Szew czyk na tronie” . N astę­
pnie św . M ikołaj z brodą przem ów i do dzie  
ci i każdem u z osobna w ręczy upom inek i 
m oc słodyczy, a także inne dary.

TELEGRAMY

S ze f  O Z J S  p rzem a w ia  w  S ejm ie
R o zp o częc ie d y sk u sji n a d  ek sp o se W icep rem iera

T eleg ra m  w ła sn y „ N o w eg o K u riera "

W a rsza w a , 3 . 1 2 .

(55) G eneralną dyskusję nad budżetem  

rozpoczął szef O bozu Zjednoczenia N aro ­

dow ego i przew odniczący klubu parlam en ­

tarnego O ZN . gen. Skw arczyński. W  prze­

m ów ieniu sw oim  gen. Skw arczyński stw ier 

dził nadrzędną rolę, jaką w  państw ie od­

gryw a Pan Prezydent R . P., który stoi za­

rów no  ponad  rządem  jak i ponad parlam en ­

tem . Jeśli chodzi o rolę parlam entu  —  zda­

niem gen. Skw arczyńskiego —  to w m yśl 

zasad konstytucji kw ietniow ej Sejm  nie m o­

że być czynnikiem konkurencyjnym dla 

rządu. Zasada, że w ykonyw anie w ładzy  

państw ow ej nie należy do Sejm u, będzie  

zaw sze pam iętna dla klubu posłów  i sena­

torów  O ZN . N atom iast koło parlam entarne  

O ZN zaw sze dbać będzie, aby Sejm m ógł 

spełniać i spełniał zadania, które m a do  

spełnienia. Szczególną w agę K oło przyw ią­

zuje do spraw y ordynac-i w yborczej. O rdy ­

nacja ta m a na celu nadanie form y praw ­

nej w ykonyw aniu praw  i obow iązków  oby ­

w atelskich najszerszym w arstw om społe ­

czeństw a.

N astępnie poseł gen. Skw arczyński prze­

szedł do om ów ienia sytuacji zagranicznej 

Polski, stw ierdzając, że polityka polska w  

ostatnim  czasie odniosła w iele sukcesów .

M ów ca w skazał rów nież na fakt, że po  
lityka zagraniczna Polski stw arza stałą  
dążność Państw a do oparcia się o B ałtyk i 
m orze C zarne, poprzez dobre stosunki i 
w spółpracę z państw am i bałtyckim i i R u ­
m unią. D alej szef O bozu podkreślił zna­
czenie, jakie posiada dla Polski w spólna  

granica z W ęgram i.
D łuższy ustęp gen. Skw arczyński po ­

św ięcił zagadnieniu kolonialnem u w  zw iąz  
ku z koniecznością przyspieszenia em igra­
cji żydów  z Polski.

Przechodząc do charakterystyki spraw  

w ew nętrznych państw a gen. St Skw ar­

Z  ta jn ik ó w  lo ży  „ Z u m  T em p e l d er E in tra ch t"
P o zn a ń , 3 . 1 2 .

W ładze adm inistracyjne przystąpiły do  
przeprow adzania rew izyj w lokalach opie­
czętow anych ló ż m a so ń sk ich 1 d o sp o rzą ­
dzania spisów inw entarza. N a pierw szy  
ogień poszła niem iecka loża „ S t. J o h a n n n is  
L o g e zu m  T em p el d er E in tra ch t” przy ul. 
G robli.

Lokal w spom nianej loży m ieścił się na  
III piętrze i składał się z kilku ubikacyj- 
N ajciekaw szą z nich jest p o k ó j, w  k tó ry m  
o d b y w a ło s ię p rzy jm o w a n ie u czn ió w .

Pokój ten p o zb a w io n y J est zu p e łn ie o -  
k ien ; ośw ietlenie elektryczne im ituje św ie­
ce. N a podłodze pokoju leży d y w a n  z ro z ­
m aitym i sy m b o liczn y m i zn a k a m i. W  sa ­
m ym środku dyw anu w idnieje rysunek  
„ św ią ty n i S a lo m o n a ” . N a jednym z koń ­
ców dyw anu staw ał kandydat na członka  
loży, po czym  w yjaśniano m u znaczenie po  
szczególnych znaków .

Poza tym w pokoju znajduje się stolik , 
na którym stoją 3 lich ta rze oraz leżą b i­
b lia , k ą to m ierz , cy rk ie l i szp a d a . Za stoli­
kiem stoi fotel, na którym leży cy lin d er , 
b ia ły sk ó rza n y fa r tu szek 1 b ia łe ręk a w icz ­
k i. W  ścianie znajduje się ro d za j o łta rza z  
f ig u rą św . J a n a C h rzc ic ie la . U m eblow anie  
pokoju uzupełnia fisharm onium .

D rugi pokój przeznaczony był na zebra­
nia tow arzyskie. P o d ło g a J eg o m a lo w a n a  
J est w  b ia ło -czerw o n e k ra tk i, na ścianach

B ezd o m n y p o w sta n iec -  
in w a lid a w o jen n y

pragnie pobudow ać sobie dom ek —  altanę  
w  ogródkach działkow ych i za naszym  po ­
średnictw em  prosi o pom oc w  postaci m a­
teriałów budow lanych —  starych desek. 
Łaskaw i ofiarodaw cy zechcą zgłosić go­
tow ość udzielenia m u pom ocy w redakcji 
„N ow ego K uriera".

K ro n ik a  p o licy jn a

—  P o k łu ty n o żem . K usik Józef, zam iesz­
kały przy ul. Sienkiew icza 5, dnia 29 listo ­
pada br. o godz. 19 przy w ylocie ulic K i­
lińskiego i Prądzyńskiego w Poznaniu zo­
stał przez trzech nieznanych osobników po­
kłuty nożem .

—  P rzeta rg sk o n fisk o w a n ej b ro n i. W  dn. 
12-1-4 grudnia br. odbędzie się w gm achu  
U rzędu W ojew ódzkiego plac K olegiacki 17, 
pokój 14 od godz. 9 do 14-tej przetarg pu ­
bliczny na sprzedaż broni palnej zajęte.] 
w drodze konfiskaty . Licytow ana sprzedaż  
obejm uje: fuzje, flow ery, sztucery, drylin-  
gi, rew olw ery i pistolety autom atyczne. —  
D o przetargu dopuszczone są ty lko osoby  
posiadające poza zezw oleniem na noszenie  

czyński podkreślił, że O ZN jest organiza­
cją o silnym poczuciu odpow iedzialności 
państw ow ej. Silny oddźw ięk w śród spo ­
łeczeństw a znalazły idee O ZN przez sze­
roki udział obyw ateli w  w yborach do Sej­

m u i Senatu .
Z kolei m ów ca przeszedł do kw estii ży ­

dow skiej. R ozw iązanie tego problem u na­
stąpić m usi przez w ydatne zm niejszenie  

ilości żydów  w  Polsce, Tendencje do em i­

gracji żydów  m uszą być popierane przez  

w ładze państw ow e. Poza tym popierane  

być m uszą dążności do usam odzielnienia  

się gospodarczego ludności Polski. W iąże  

się z tym  konieczność przeprow adzenia re­

dukcji udziału żydów w  niektórych zaw o ­

dach, oraz uniezależnienie się kultury pol­

skiej od w pływ ów  obcych i żydow skich.

W szystkie te zasady będą realizow ane  

w  pracach parlam entarnych O bozu.

G en. Skw arczyński stw ierdził w dal­
szym ciągu, że kw estia żydow ska stała  
się instrum entem  w alki partyjnej. Przeciw ­
ko tem u sposobow i traktow ani^ tego za­
gadnienia w ystępuje ostro O ZN . tym  bar­
dziej, że grozi to pow szechną dem oraliza­
cją m łodzieży oraz godzi w  rycerskie tra­

dycje Polski.

N astępnie Szef O bozu om ów ił problem y  
gospodarcze rządu, podkreślając koniecz­
ność bezw zględnego w ypow iedzenia w alki 
bezrobociu . Likw idacja bezrobocia i prze­
ludnienia w si to głów ne problem y, któ ­
rym m usi być pośw ięcona uw aga parla­

m entu.
K ończąc sw oje przem ów ienie m ów ca  

podkreślił, że O ZN . jest frontem , który  
poryw a społeczeństw o polskie. C elem O bo  
zu jest w przągnięcie do życia politycznego  
jaknajszerszych w arstw społeczeństw a dla  
ogólnego dobra.

Po przem ów ieniu gen. Skw arczyńskie­

go zabrał głos poseł Sow iński przew idzia­

ny na generalnego referenta budżetu . D o

zaś w iszą liczne portrety członków loży. 
W śród obrazów tych na honorow ym m iej­
scu w isi o b ra z k s . J ó ze fa P o n ia to w sk ieg o , 
który kiedyś przew odniczył na zebraniu lo ­
ży, oraz jego adiutanta.

M iędzy zajętym i aktam i loży znajdują  
się m . in . p rzep isy ry tu a łu , który przecho­
dzić m usiał kandydat na „ucznia” . Znale­
ziono rów nież drukow any kalendarz z w y ­
m ienionym i datam i urodzin w szystkich  
członków  w raz „program em  zajęć” na cały  
„ ro k w o ln o m u la rsk i” . Z napisu na kalen ­
darzyku tym w ynika rów nież, że loża  
„Zum Tem pel der Eintracht4 ’ połączona by  
ła z lożą obrządku szkockiego „ S ch o tten lo -  
g e zu r  L ieb e u n d  T reu e ” .

O ficjalny statut loży głosił: „loża  
m asońska „Tem ipel der Eintracht” jest sto ­
w arzyszeniem  m ającym za zadanie m o ra l-  
n e 1 re lig ijn e u d o sk o n a len ie sw o ich cz ło n ­
k ó w  a zarazem  pom aganie im  do p o zn a n ia  
i p rzy sw o jen ia so b ie p ra w d z iw ej m ą d ro śc i 
ży c io w ej” „Loża —  m ów i dalej statut — • 
w y k lu cza z za k resu  sw ej d z ia ła ln o śc i sp ra ­
w y zw ią za n e z p o lity k ą i w y zn a n ia m i re li­
g ijn y m i.

Loża w ostatnim czasie żadnej w iększej 
roli już nie odgryw ała. M iała ona w yłącz­
nie charakter stow arzyszenia tow arzyskie­
go, w którym ludzie rzekom o „pow ażni” 
baw ili się w  nonsensow ne „hocki klocki” .

broni, pozw olenie w łaściw ej w ładzy adm ini 
stracji ogólnej (S tarostw a Pow iatow ego —  
Starostw a G rodzkiego) na kupno danego ty  
pu broni, oraz osoby, m ające pozw olenie  
na handel bronią.

I  
Z m a r li

F ra n c iszk a W a lcza k ó w n a , b ez za w o d u , 4 7 I . 

B ro n is ła w  J u liu sz F ilip iń sk i, m istrz e lek tro ­

tech n iczn y , 6 1 la t . W a w rzy n iec S n u szk a , b iu ­

ro w y , 5 7 la t . L eo k a d ia S a b in a S ta ro stczy n a z  
d o m u  D ry n k o w sk a , 2 9  la t , J a d w ig a W a w rzy n ia -  
k o w a z d o m u Z erb e , 4 8 la t . A u gu styn a M a ślo -  

n in a  z d o m u  K u n d t, w d o w a , 7 6  la t . M a ria  K rzy -  
ża ń sk a , 2 d n i, B a rb a ra B a jerle in  z d o m u B lu m -  

red er , 7 1 la t . S te fan ia K rzy ża ń sk a , 2 d n i. S te ­

fa n ia T y lk o w sk a z d o m u M o k ru só w n a , 4 2 la ta . 
J ó zef P a w la k , ro b o tn ik , 5 9 la t . Z o fia S zu d z iń -  
sk a , h a fc ia rk a , 2 7 la t . S y lw ester G ra b o w sk i, 
h a n d lo w iec , 5 7 la t . F elik s P e iser t, s to la rz , 8 5 1 . 
Z o fia B a n eck a , 5 la t . M a ria N o w ick a z d o m u  
M elso n , w d o w a , 7 6 la t . B ru n o n F isch g a lla , 

m istrz k ra w ieck i, 6 5  la t . L u d o m ir K n ech te l, k ie  
ró w n ik szk o ły , 5 0 la t , M a ria J a esch k e z d o m u

głosu nad expose p. w iceprem iera zapisa­

nych jest 20 m ów ców , m . in . posłow ie Le- 

pecki, D uch, Żeligow ski, D udziński i Stahl.

T a jem n iczy  w o d n o p ła to w iec
K ła jp ed a , 3 . 1 2 . (A T E )

Z K łajpedy donoszą, że w czoraj po po ­

łudniu nad m iastem  krążył przez kilka m i­

nut tajem niczy w odnopłatow iec, którego  

znaków  rozpoznaw czych nie ustalono.

Po kilkunastu przelotach dookoła m ia­

sta w odnopłatow iec odleciał w  stronę m o­

rza.

N A D E S Ł A N E >1
I. K m . 320/38.

O B W IE S Z C Z E N IE  
O  L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I.

K om ornik Sądu G rodzkiego w  Poznaniu  
I rew iru C ibicki Jan m ający kancelarię w  
Poznaniu ul. B erw ińskiego nr. 1 na pod ­
staw ie art. 602 k. p. c. podaje do publicz­
nej ■w iadom ości, że dnia 9 grudnia 1938 r. 
o godz. 11 w  Poznaniu ul. W oźna nr. 6 od ­
będzie się 2-ga licytacja ruchom ości, skła­
dających się z 20 sztucerów  „M auser" ka ­
liber 7,09 m m  —  5-cio-strzałow ych, 10  sztu ­
cerów  tarczow ych, kaliber 8,15 m m  —  N r. 
4701, 9717, 2323, 23330, 7407, oszacow a­
nych na łączną sum ę zł 9.600.

R uchom ości późna oglądać w  dniu licy ­
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym , 

Poznań, dnia 24 listopada 1938 r.
(— ) C ib ick i J a n  

K om ornik.

K m . 450/38
O B W IESZCZEN IE

K om ornik Sądu G rodzkiego w Śrem ie R e  
w iru I. na podstaw ie art. 602 i nast. K . P. 
C . podaje do publicznej w iadom ości, że: 
dnia 7 grudnia 1938 r. o godz. 13-tej w  
C hrząstow ie D om inium , odbędzie się licyta­
cja ruchom ości: 90 ctr żyta oszacow anych  
na łączną kw otę zł 650.— .

R uchom ości oglądać m ożna w  dniu licy­
tacji w m iejscu w yżej oznaczonym .

Śrem , dnia 3 grudnia 38 r.
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o R ew . Ł

K m . X in. 1344/38 i inne.
O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C J I  

R U C H O M O ŚC I
K om ornik Sądu G rodzkiego w  Poznaniu  

rew iru X III. Stefan Lew andow ski m ający  
kancelarię w Poznaniu, ul. G ąsiorow skicn  
5, na podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje do  
publicznej w iadom ości, że dnia 7 grudnia  
1938 r. o godz, 8,30 w  K otow ie odbędzie  
się licytacja ruchom ości składających się  
z 18.000 sztuk pustaków  a 60 zł 100 sztuk, 
4 konie a 200 zł z uprząg., trzy w ozy hele  
z deskam i zapasow ym i a 150,—  zł.

N astępnie o godz. 11,30 w  M osinie, ul. 
Słow ackiego 17. soki, płyn, szczotki, prosz­
ki, nici, gum y do w ycierania, ołów ki, ko ­
perty , pocztów ki na prim a A prillis, karty , 
trepy, dom ieszki do kaw y, proszki do pra­
nia, proszki do szorow ania garnków , m y ­
dła, ocet, m ieszanki na piw o, kaw a K neip ­
pa, obcasy gum ow e, nici ln iane, w aga sto ­
łow a, 5 kg kaszy taterczej, m aszyna do  
dzielenia bułek, 5 blach do pieczenia, 3 bla  
chy do pieczenia, w aga decym ałna, w aga  
stołow a, regał składow y z szufladam i i 
skrzynia składow a.

C zęść pow yższych ruchom ości oszaco ­
w ano na 90,00 zł, oszacow anie reszty na­
stąpi w dniu licytacji.

N astępnie o godz. 14 —  w  Stęszew ie  —  
fortepian, 8 palt dam skich zim ow ych z koł­
nierzam i futrzanym i, 8 garniturów  m ęskich. 
C zęść ruchom ości oszacow ano na 400.00  zł. 
oszacow anie reszty nastąpi w dniu licyta­
cji.

N astępnie o godz. 14 —  w  Stęszew ie  —  
2 kanap, 1 serw antka m ahoniow a, lustro  
salonow e, 1 dyw an, pianino m arki B iler —  
B erlin .

O szacow anych na łączną sum ę 800 zł.
R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy­

tacji w  m ieiscu i czasie w yźei oznaczonym
(— ) Stefan Lew andow ski 

K om ornik Sądu G rodzkiego rew iru X III.
w  Poznaniu.

O G ŁO SZEN IE .
W  spraw ie postępow ania układow ego  w  

trybie rodź. V II. rozporządzenia z dnia 24. 
X . 34 o konw ersji i uporządkow aniu dłu ­
gów  rolniczych (D z. U . R . P. nr. 5/36  d o z . 59) 
dotyczącego m aj. D ębno pow . Jarocin , 
w łasność p. G erharda C arsta otw artego  
praw om ocnym orzeczeniem W ojew ódzkie­
go U rzędu R ozjem czego do spraw m ająt­
kow ych posiadaczy gospodarstw  w iejskich  
w  Poznaniu

w zyw am  
w szystkich  w ierzycieli dłużnika do zgłosze­
nia na piśm ie sw ych pretensji.

W  zgłoszeniu należy podać: 
a) im ię i nazw isko  w zgl. firm ę w ierzyciela, 

jego m ie'sce zam ieszkania lub siedzibę, 
b) nieprzedaw nioną pretensję w  kapitale  

i datę jej pow stania, 
c) szczegółow y w ykaz nieprzedaw nionych  

należności ubocznych w raz z procenta­
m i do dnia 2 listopada 1938 r. w łącznie, 

d) dow ody  w ierzytelności z dokładnym  ich  
oznaczen iem ,

e) zabezpieczenie przyw iązane do w ierzy ­
telności,

f) stan spraw y, jeżeli co do w ierzytelności 
toczy się postępow anie sądow e, adm i­
nistracyjne lub inne.
Zgłoszenie w ierzytelności w inno nastą­

pić na m oje ręce pod adresem  W ojew ódz­
kiego B iura do Spraw  Finansow o R olnych  
w  Poznaniu, ul. Podgórna 10, najpóźniej w  
term inie spraw dzania w ierzytelności, które  
odbędzie się dnia 12. X II. 1938 o  godz. 11-tej 
w  D ębnie p o w . Jarocin , oraz  
dnia 15. X II. o godzinie 11-tej w  W ojew ódz­
kim B iurze do Spraw Finansow o R olnych  
w  Poznaniu, Podgórna 10.

M ichał K ołtunow icz 
N adzorca z ram ienia W U R .
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W  u b ieg ły c zw arte k p o s ze śc io * r. M ie dz iń sk ieg o . 

ty go d n io w ej p rze rw ie R a d a M ie j­

s ka p rzy stą p iła d o o brad  p od  p rze ­

w o d n ictw e m p rezy d en ta m ia sta p . 

W ito ld a M y s tk o w sk ieg o w a sy s ­

ten c ji w ic ep re zyd e n ta p . H ajd y. 

S e kre ta rzow ał k iero w n ik w y dzia łu  

o g ó ln eg o p . B o le sław  L eg a.

n a dm iern e zu życ ie d róg n a ro k  

1 9 39 /40 .

W  w o ln yc h g łos ac h p o rus zo n o  

je d ną s pra w ę o so b is tą , c zeg o n ie  

p o w in no b y ć n a R ad zie M ie js k ie j, 

o raz k ilk a o g ó ln y ch . C iek a w ą  s p ra ­

w ę p o ru szy ł ła w n ik M ic h ało w sk i, 

k tó ry d o m a g ał s ię , a by ze bra ne  

k w o ty n a F  

ro zd z ie lan e m ięd zy b ezro bo tny ch

N o w y o k re s ży c ia m u zy c zn eg o  

w e W ło c ła w k u
J ak za uw a ży liś ­

m y, r. M ied zińs k i n ie b ył za d o ­

w o lo n y z o b ro ny . O n s a m zro b ił 

b y to n a p ew n o le p ie j.

P o u c h w ale n iu n a g łeg o w n io s ku  

ra d n i ży d zi o p u ś cili s a lę o brad n a  

zn a k p ro tes tu .

V ^ U IU C gU p . le v ie sn .n  , K szta łc en ie p rzed p o bo ro w y ch

J u ż n a w stęp ie o bra d u k aza ły ró w n ież w y w oła ło o ży w io ną d y s- 

się ry sy , k tó re n ic d ob reg o n ie k us ję . R ad n y G lin iec ki za a pe lo - 

w ró żyły c zw artk o w y m o b rad o m , w a ł d o R ad y , a b y,, m a ją c n a b e z w zg lę du n a to , c zy je st za re  

T en i ó w z p p . ra i 

s ię zd ję cia lu b p rzes taw ien ia p ew - u c hw a lić k red yt n ie ty lko n a p od - m i k w o tam i K o m itet d y sp o n o w ał ■ n a

n yc h p u nk tó w  p orzą dk u o b ra d , lu b rę c zn ik i i in ne p o m o ce d la p o bo - d o w o ln ie n a w łas ny m  tere n ie . | 2 . n a ’ J”  ; ’ L R I

też w n o sił p o p raw ki d o o d c zyta - ro w yc h , a le ró w n ież i n a w yn ag ro ' P p . r. r. C h m u ra i S ie m ie ń sk i, n ieć i h T  G u ze nd a N ł ’ ! 
n eg o p ro to k ó łu z p o prze d n ie g o  p o - d ze n ie d la n a u czy cie li i w o źn yc h , z ło ży li s p ra w ozd a n ie z p rze b ie g u ! , . c l  • a j 6

s ie d zen ia . W s zys tko to jak oś n a- u c zą cy c h n a ty ch k u rs a c h . S tan o - ze b ran ia W ojew ó d zkieg o S ejm ik u z® . r® n ,u u w ° rzo n o ®  « Y "

raz ie g ład k o p o s zło i n ie ba w e m  w isk o r. G lin ie c k ie go p o p arli w P o m o rsk ieg o . Z  p oś ró d  w ielu  p o" °  ^ P rze w ^ d it S k"' 
p rzys tąp ion o d o is to tn yc h o b ra d , m o c n yc h p rzem ó w ie n iac h : ła w n ik ru s zo ny c h za g ad n ień n ajw a żn ie js ze - - - ■ - - w ® -

' Z e s p ra w ozd a n ia p rezy de nta S iem ie ńs k i i r. C h m ura . F : ? . je st t.°» że W o je w o d a P o m ors ki 

m ias ta R ad a M ie jsk a m ię dzy w ie lu  । K re d yt n a k szta łce n ie p rzed po - p . m in is te r R a czk ięw icz p o p rze - 

d rob ny m i s p raw a m i d o w ie dz ia ła , b o ro w yc h i u ru ch o m ie n ie a re aztu m ó w ien iu ła w n ik a S ie m ie ń s k ie g o  

o ś w ia dc zył, że W ło cła w e k s ta ł 

s ię d ziś w w o j. p om orsk im c e n ­

tra ln ym  p u nk tem za in te re so w an ia i 

p rzy o g ó ln yc h  ś w iad c ze n ia ch p o m i­

n ięty n ie b ęd z ie .

R ad n y  C ia rko w sk i p oru szy ł w a ż ­

n ą s pra w ę  u d o g od n ie n ia k o m u n ik a ­

c yjn eg o z G ru d zią d ze m . U w aża ­

m y , że n ie ty lko z G rud z iąd zem  

trze b a u sp raw n ić k o m u n ik ac ję a le

O d m ies ią ca is tn ie je w e W ło ­

c ła w k u O d d zia ł P o m o rsk ieg o T o ­

w a rzys tw a ’ M u zy czn e go . D n ia  2 6.X  

r. b . o db yło s ię ze b ra n ie o rg an i­

za cy jne zw o łan e p rzez Z arząd  

M ie js k i, n a k tó ry m p rzew o dn iczy ł 

w ice pre zy de nt m ia sta p . T e ofil 

D o Z a rząd u p ow o łan o . ~  

n a s tę p , o so by : s ęd z ia S tefa n C y -

> K ? s k ie i (u t K o ic iu .z ti 5 ).

R o zrzu co n e i n ie  s ko o rd yn o w a ne  

w ys iłk i m iejsc ow yc h m u zy kó w b ę ­

d ą te raz m o g ły b yć u jęte w p ro * 

g ram .

Z ys ka n a tym  n iew ątp liw ie k u l­

tu ra m u zy czn a n a sze g o m ias ta .
ig a i » ię , « u y w u ia uc IJ .ir łn  
P o m o c Z im o w ą b yły n a s^ p

h g.“sh ‘- p Y eze ^T ło nk ów ie:  j*? * ^ a lR « « u« y  Obywatel-

d ny ch d o m ag a ł w zg lę dz ie d o bro o gó łu , ze ch c ia ła je atro w an y lu b n ie i a b y ze bra ny -1 -  C hw iłow icz , p p . p ro f. W . N i-; , , _

e sta w ie n ia p ew - u c hw a lić k red yt n ie ty lko n a p od - m i k w o tam i K o m itet d y sp on ow a ł ’ P r° \ ’ U e a ro w ® ’ ’ m 8 r ' I Z ap isy n a c z ło n k ó w T ow a rzy-
m g n r. Czar- s ,w a p rzy jm u ją w s zys cy c z ło n lto - 

w ie Z a rząd u S e kc ji.

s ię , że w k ró tk im  c za sie w e W ło* m ie jsk ieg o  u c hw a lo no  w ra z z w a io s  

c ław ku zo s ta n ie ro zp o c zę ta k iem r. G lin ie ck ieg o z ty m , że  

b u d o w a g a zo w n i. W  o g ó l-{s p ra w a w yn a gro d zen ia n au czy cie li 
n y m p la n ie m in is ters tw a w ty m  I i w o źny ch zo s tan ie p rze z M a gis- 

p rze dm ioc ie W ło c ła w ek zn ala z ł tra t s zc zeg ó łow o p rze pra c o w an ą , 

s ię n a trze cim m ie js cu . Z p rze - a n as tęp n ie w n ies ion a d o p orząd ku  

zn ac zon yc h n a te n c el d og od ny ch o brad n ajb liższe go p o sie dze n ia R a - 

k red y tó w zo s tan ie ro zp o czę ta  w  o d- ’ d y M ie jsk ie j.

p o w ied n im c za sie b u d o w a n ow o - W  s praw ie d iet c z łon kó w k o - 

c zes ne j, k tó ra s ta n ie s ię d o bro - m isji re w izyjn e j K .K .O . m . W ło c- 

d zie js tw e m d la s zero kie go o gó łu ła w k a p rzyję to za s a dę że w y s o- 

S p ołe cze ńs tw a W łoc ław s kie g o .

P o ży c s k i, d o ta c je  

i za p o m o g i

A ud yc yj S zk o ln yc h o b ję ła p . D yr. 

Z . D e g en Ś lu sa rsk a , d o ś w ia d c zo n a  

i Z a słu żo n a k rzew ic ie lk a p o lsk ie j 

k u ltu ry m u zyc zne j w  n as zy m m ie ­

ś c ie , za ś p rze w o d n ictw o S e kc ji 

K o nc erto w ej m g r. W an d a  K u rp is z . 

D o K o m is ji R e w izy jn e j w y bra n i 

zo sta li: p . re j. B o hd an K o w a lew ­

s k i —  p rze w od n ic zą cy , c z łon k o w ie  

—  p . d yr. M ich le r, p . d y r. W o l­

s ki i zas tę pc y w ic ep rezy d en t H ajd o  

i d y r. C h m u ra.

W  ze bran iu  o rg an izac y jn ym  w zią ł 

-r  m • . ró w nie ż u dzia ł p . w ic es taro sta
z T o ru n iem . N ak o sis z , ,p ,.w « S ,k 8w 8 kj> j p e t Pk ow 8 ki z T o ru - 

u /n hv lirn rnnm iA n iA noria m i  • • i • *

m a , o raz  p rzed s taw ic ie l W oje w ód z ­

k ieg o  J V y dz ia łu K u ltu ry i S ztu ki 

• । ii  . ■ ' ' , m g r. v n yc zew sti.
w ie le o b yd w a m ias ta . r ' i t . • . i
n u - •»  j ♦ I C elem to w arzys tw a je st k rze -
D o brze  ju z  p o  p o ln oc y  p rzew o d n i-) • • i u  • t

- - r H - - - w ie n ie k u ltu ry m u zyc zn ej. 1 o w a- 

rzys tw e p rag n ie p rze de w s zy stk im  

b u d zić za m iło w an ie d o m u zyk i 

w ś ró d ty c h w a rstw , k tó re n ie m a ­

ją m ożn o śc i s łu ch a n ia k on ce rtó w , 

a lbo też n ie m ia ły s po so bn oś ci 

b liższe g o zap ozn an ia s ię ze s ztuk ą  

m u zyc zną . B ę dą to k on ce rty p o ­

p u larn e i ta n ie . A u dy cje s zk o ln e  

w e w łaś ciw ym  u ję c iu d y da k tyc z- ’ 

n ym  p rzyzw y cza jać b ę dą m ło dz ie ż

i m u zy-

, -. . - F
b ęd z ie w res zc ie k o n ce rty w y b itn yc h  1 

s ił d la m elo m an ó w .

C zło nk ow ie c o m ie sią c b ę dą  

m o gli k orzys tać z b e zp ła tny c h o d ­

c zy tów n a tem a ty m u zyc zn e, ilu ­

s trow a ne m u zy ką .

B ęd zie ró w n ie ż T o w arzy stw o  

w s pó łp rac ow a ć z in n ym i o rga n i­

zac ja m i s p o łe czn y m i, p o m a g ają c  

im  w o rga n izo w an iu k o nc e rtów . '

(k o ść ic h m a b yć za w s ze tak a, b y ło b y u ruc ho m ie n ie p o c ią g u m o - 

,w  ja k ie j p o b iera ją c z łon k o w ie R a- to row e go m ię dzy W łoc ław kie m  a  

d y K a sy . Z as ad a b . s łus zna i re T o ru n ie m . Z ys ka łyb y n a ty m ^ 'r  °  C h i ^ c ze w s ^ i 

1 g u lu ją c a n a res zc ie tą s pra w ę 1 w ie le o b yd w a m ias ta . 1 y c*e w *

W d als ze j k o le jno śc i o brad D a le j u c hw a lo no s ta tu ty n o w e g o  ( F . ”

u ch w alo no p o k ró tk ic h a le d o s yć p o da tku d ro g ow e go i d o d atk u za c ząc y za m kn ą ł p o sie dze n ie R a dy .

Wandera

o stry ch d ys ku sja ch  p ore kę  p oży czk i ;

2 0 .0 00 z ł. z F u n du s zu P rac y, d a - J 

le j d o da tko w e za b ezp iec zen ie d la  

p oży c zk i w  w y so k oś ci 2 4 0.0 0 0  z ł., 

p rzy ję c ie z F u n d u szu P rac y  

3 8.0 00 z ł. ty tu łem  d o ta c ji n a b u ­

d o w ę u lic , za cią gn ięc ie p o życ zki 

d łu go term in ow e j w  F u n d us zu P ra- ! 

c y w k w oc ie z ł. 1 1 .60 0 n a d als zą  

b ud ow ę k an a lizac ji o raz p rzyję cie  

za po m og i w s um ie 5 0 tys ięc y z ł. 

z K o m u n aln eg o F u n d u szu P o życ z ­

k o w o  - Z a po m o g o w e g o n a rze cz  

m ias ta .

In ne  s p ra w y

P o d oś ć c ie ka w e j i u trzym a ne j 

n a w y so kim  p o zio m ie d ys ku sji o ra z  

p o w za jem n yc h u s tę p stw ac h i u zu- g o g o sp o da rstw a n a rod o w eg o m u si U lu cta tu a

p e łn ien iac h R a d a M ie jsk a je d n o - b yć o p a rty o zd ro w y trzo n k u p ie c - ■ 9

g łoś n ie p rzy ję ła p o pra w k i, za ap ro - tw a p o lsk ieg o . zo rga n izo w a ny zw artym  w y siłk iem

b ow an e i za lec o ne d o p rzy jęc ia P o g łę b ia o no z d n ia n a d zie ń m ie js c o w eg o k u p ie c tw a ^

0 unarodowienie życiu gospodarczego 
N a m a rg in e s ie K ierm as zu  > W y s ta w y  

S to w a rzy sze n ia K u pc ó w P o ls k ic h .

K o nie czn o ść u n a rod o w ien ia h a n- C h cą g o p rze ko n a ć, że ic h. _  z® - n ym  p rzyzw y cza jać b ę dą m ło dz ie ż
d lu s ta ła s ię d ziś w P ok ce o bo - s a dy u c zc iw oś c i i o b yc za jó w k u - i d ziec i d o za in tere s o w a ń  

w ią zk ie m  k a żde g o P o la ka . W szy s- p iec k ich s ą n a jlep s zą d źw ig n ią fflo c zn yc h . T o w a rzys tw o o rg an izo w ać  

c y ro zu m ie m y ju z , że g o s p o da rze m ra ln ą d o u s un ięc ia z o rga n izm u  

w P o lsc e m u s i b yć n a ród P o lsk i, p o ls k ie g o e le m e n tu żyd o w sk ieg o . 

A że by te n w ie lk i c el o s ią g ną ć , i P latfo rm ą , n a k tóre j p o m ię dzy  

w in n iś m y a kc ję p o p iera n ia h an d lu k up ce m  p o lsk im  a s p o łe c ze ń stw e m  

p o ls kie go u czy n ić k ard yn a ln ą zn sa - w łoc ła w s k im w in no n as tąp ić za - 

d ą w s zy stk ic h P o lak ów . - - , w ią zan ie s o ju s zu w w a lc e o u n a-

N a le żyty ro zw ó j s truk tury n a sze - ro d o w ien ie h a nd lu , w in ie n n im  b y ć

p rzez U rząd W oje w ód zki P o m o r- d o ko n yw u jąc e s ię w n im  p rze o bra -, K ie rm as z - W ys taw a p o w in ie n  

ski /d o p rzep isó w m iejs co w y ch o żen ią n aro d o w e i d o ku m en tu je je zn a le źć u zn an ie w s zys tk ic h m ie sz- 

za o pa tryw a n iu lu d n oś ci w w o d ę c zy ne m . k ań ce w W łoc ław k a .

oraz o u su w an iu n iec zys toś c i i w ó d K u pc y w ło cła w sc y, d oc en ia ją c

o pa do w yc h w e W łoc ła w ku . p ion iersk ie zn a cze n ie n as ze go za -

P rzy p un kc ie u zu pe łn ie n ia s k ła - w o d u w  d zied z in ie u na rod ow ie n ia

d u K o m is ji fina ns ow o  - b u dże to w ej h a nd lu , 

R a dy M ie js kie j w y tw orzy ł s ię k lien ta , 

is tn y m ętlik , k tó ry zu p ełn ie n iep o - 1 

trzeb n ie s k łó c ił rad n yc h P o lak ów , ■ ■ ■a  

a żyd o m  n ato m ias t d a ł p o w ó d d o  ‘ 

o stry ch m ó w , n . b . tak to w n ie h a ­

m o w a ny ch p rzez p rzew od n ic ząc e ­

go R a d y .

Z  ra c ji o d w o ła n ia ra d ny ch  c z łon ­

k ó w K om is ji fin an s ow o  - b ud że to ­

w ej p rzez G ru p ę N aro d ow ą za is t­

n ia ła p o trze ba u zu p ełn ien ia s k ła d u  

K o m isji ze w zg lęd u n a zb liża ją ce  

s ię p rac e n ad b u dże te m m iejs k im . 

W zw ią zk u z ty m G ru p a G o s p o ­

d a rc za zg ło s iła  n a k an d y da tó w r. r. 

K w iatk ow s kie go i C ia rko w sk ie go , *■ ■ ■ < ■  

ży d z i r. M ie dz iń sk ie go . P o n iew a ż  

r. C iark ow s ki zrze k ł s ię k an d yd a ­

tu ry , p rzeto a uto m a tyc zn ie d w aj 

zg ło s zen i ra d n i u zna n i zo s ta li za ‘ P o m o rsk a Izb a R o ln icza p o d ajr 

w y b ran y ch d o K o m is ji fina ns ow o - ' d o w iad o m oś c i, że s _ 

b u d żeto w e j. m is ja W o js ko w a (p o za K o m isją

P o o g ło sze n iu w y nik u w ś ró d R em o n to w ą ) za m ie rza za k up ić n a  

ra d ny ch p o w sta ła k on stern ac ja , te ren ie w o jew ó d ztw a P o m o rsk ieg o  

w ię ks zą ilo ść k o n i (k la czy i w a ła ­

c h ó w w w iek u o d la t 4 d o 1 2  

w łąc zn ie , ró żn y ch k ate g orii, zd o l­

n y ch d o s łużb y w w o js ku , w c e ­

n ie o d 3 5 0 d o 5 50 z ł.

P P . R o ln ic y , k tó rzy p os iad ają  

k o n ie , o dp ow ia da jąc e p o w y ższy m  

w a run k om , m o g ą je s p ro w ad z ić n a  

n iże j w y m ien ion e s p ęd ź o g od z. 

8  m e j n a m iejs co w e j ta rg o w icy :

I) p ią te k d n ia 2 .X II.3 8 r. w  

S w iec iu .

wychod" “spo,k,nie Ootaj sio»..Expienie liii.”

'7 W *i|B e )L U  ó

b n P R Z E Z I£B IE N !U L  
G R Y P IE T K A T A R Z B

Z a k u p  k o n i d la  w o js k a
o ln icza p o da je 2 ) p o n ied z ia łek d n ia 5 .X 1 1.38 r. 

s pe cja lna K o - w  B ro dn icy .

n ie p o zo s taw ia posmaku

Solhia ąospodątu 

piecie na SauM

L e k a rz D e n tys ta

B. JANINSKI
W ło c ła w e k , z B fZe S M ej 1 S

p rze p row a d z ił s le
n a U lic ę s  z  k  o  I n  ą 1 0  

(róg K iliń s k ie g o) 

te le fon 1 2 -3 8

ordynuje od 9-11 przed poi. 
i od 3- 6 po poi.

ŚWIADECTWO
Z a ś w ia d cza  s ię  n in ie js zym  że , firm ie  

Z a k ła d E le k tro te c h n ic zn y L . (J n ge r 
W łocławek, 3-go M aja 27.

p o zb a d an iu p rzez n a s je j u rzą d ze ń te c h n ic zny c h i s p ec ja ln y m  

p rze szk o len iu p e rso n elu , p ow ierzy liśm y p ro w ad ze n ie

A g e n tury  C e n tra ln e j S ta c ji O b s łu g i R a d ia  M S to b ra u

S p . z o g r. o d p . udzielając jej tym samym prawa napra­

wiania odbiorników obsługiwanych przez nas marek 
A S O  N r. 4 4  C e n tra ln a S ta c ja O b sług i R a d ia

„S to bra ,, 
S p . z o g r. o d p . w W a rs za w ie  

AGENTURA CENTRALNEJ STACJI OBSŁUGI RADIA 
„STOBRA" Sp. z Ogr. Odp. W ARSZAW A

R o zp oc zę ły s ię c ich e n ara dy n a  

s ali o b rad , w  w yn iku k tó ry ch r. 

C iark ow s k i zg ło s ił n a p od sta w ie  

re gu lam in u o bra d n ag ły w n ies ek  

w  s p ra w ie o dw oła n ia r. M ied z iń ­

s kie g o z K o m isji.

N ag łoś ć w n io s ku i s a m w n io se k  

zo s ta ł u c h w a lo ny g ło sa m i ra dn yc h  

P o la kó w . N ie po trze bn e b yło ty l­

k o o św ia dc zen ie r. W aw rzyn iec - 

k ieg o , w k tó rym s tara ł s ię z ła go ­

d zić w y n ik ły in cy de nt, ra tu jąc

3) wtorek dnia 6 XII.38 
we W łocławku.

4 )  ś rod a d n ia  

In ow ro cław iu .

5 )  p iąte k d n ia  

C h ojn ica ch .

P rzy s przed aży  

p rzed ło żyć d o w ód  

n ia , a w ra z ie b ra ku te g oż za ś ­

w ia dc ze n ie g m iny , że k o ń je st 

w ła sn o śc ią s p rze d a ją c eg o . S p rze ­

d a n y k o ń w in ien b yć za o p atrzo n y  

w p a rc ian k ę (u źd z ie n ic ę) z p o w ro ­

zem .

7.XU.38

9 .X I1 .38

r.

w

w

k on i n a le ży  

to żsa m oś ci k o-

K to n ie w id z ia ł n a jp ię k n ie js ze g o film u

„PENSJONARKA"
z DEANNĄ DURBIN

Z a w s ze i w szę dz ie u k azan ie  s ię  | n ym  te go s łow a zn ac zen iu , za słu - 

D e an n y D urb in w yw o łu je e ntu -1  g u jąc y n a p od ziw  i za c hw y t, 

z ja zm m iło śn ikó w te j n ajro ztro p  । O b o k n as zej u lub ien icy w y stę - 

n ie js ze j trzp io tk i. „P en s jo n a rk a"  t p u je n ieo ce n io ny H erb ert M a rs ha l 

zy sk ała s o b ie w e W ło cła w k u  n ie- i p ię kn a G aił P a trie n a c ze le w ie l 
b y w a łe p o w o d zen ie . S ta rzy i m ło - j k ie go ze sp o łu , w  raz z ze sp o łem  

d zi za ch w yc ają s ię ty m film em , J h arm o n istó w C ap p a B a rra i C h ó- 

k tó ry jak ża d en in n y za słu gu je w re m C h ło pc ów W ied e ńs k ic h  

p e łn i n a n a jw y żs ze p o ch w ały . B o ; N ad p ro g ra m k o lo ró w k a „B o sc o  

film  te n p o tra fi s m u tne g o ro zra do - w B a gd ad z ie” i ty g o d n ik P A T ’a . 

w a ć, zm a rtw ion e m u d a ć w e so łe  (D la m ło dz ie ży d ozw o lo ny . P oc z . 

za p om n ie n ie . i o g o d z. 4 , 6 , 8 i 1 0-e j w ie cz .

S ło w em „P en sjo na rka” z D e - A  w ię c k to n ie n iew id z ia ł „P en - 
a n ną D u rb im to p rzeb ó j w p eł-ls jo na rk i” n iec h s p ie szy  d o  „C o rso” ,



01131ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

E x p r e s s K u ja w s k i , n ie d z ie la  -  p o n ie d z ia łe k  4 - 5  g r u d n ia a  1 9 3 8  r .MLKJIHGFEDCBA

D z is ia j o tw a rc ie

KIERMASZU-WYSTAWY
D z is ia j, w  n ie d z ie lę  n a s tą p i 

o tw a r c ie  K ie r m a s z u - W y s ta w y  S to ­

w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o ls k ic h .

P r o g r a m  o tw a r c ia  je s t n a s tę p u ją ­

c y : g o d z . 9  4 5  —  N a b o ż e ń s tw o  w  

B a z y lic e  K a te d r a ln e j , g o d z . 1 3 .3 0  

—  O tw a r c ie  K ie rm a s z u -W y s ta w y  

w  g m a c h u M u z e u m  Z ie m i K u j.

P r z e c ię c ia w s tę g i d o k o n a D o ­

s to jn y  P r o te k to ra t K ie r m a s z u  J . E .  

1 K s . B is k u p  K a r o l R a d o ń s k i.

W y s ta w a d o s tę p n a b ę d z ie d la  

p u b l ic z n o ś c i c o d z ie n n ie o d 4  d o  

1 1 b .m . w  g o d z . o d  9  r . d o  9  w .

W s tę p  d la  d o r o s ły c h  2 0  g r d la  

m ło d z ie ż y s z k ó ł ś r e d n ic h 1 0 g r  

d la  m ło d z ie ż y s z k ó ł p o w s z . 5  g r .

PrzyKłntf godny noślndowanln
N a s z  P u łk  P ie c h o ty  i R o d z in a  W o js k o w a  p r z o d u je  w  o f ia rn o ś c i  

i s e r d e c z n y m  p o d e jś c iu  d o  b e z r o b o tn y c h  i ic h  r o d z in .

W  c ią a u  2  c h  m in io n y c h  o k r e s ó w  Z im o w e j P o m o c y  —  w o js k o  

i R o d z in a  W o js k o w a  d o ż y w ia ły  d z ie c i b e z r o b o tn y c h  w  2 - c h  s z k o ła c h  

p o w s z e c h n y c h , p o n a d to K o m ite t Z im o w e j P o m o c y o t r z y m y w a ł o d  

P u łk u  s p o r o  d a r ó w  w  n a tu r z e , ja k  p ła s z c z e , o b u w ie , b ie l iz n a  i t p .

W  b ie ż ą c y m  r o k u R o d z in a  W o js k o w a  i n a s z  P u łk  z a b r a ły  s ię  

e n e r g ic z n ie d o p r a c y  i w  n a jb liż s z y m  c z a s ie r o z p o c z n ą d o ż y w ia n ie  

d z ie c i w  d w ó c h , s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h .

N a s z in s t. K o s m . T . C za rn o w e j, 3  M a ja  6

D e le ja tlfl Iz tiy P rze m y s ł. ■ H a n d lo w e ] z G d y n i w o 2 n e d la a b s o lw en tó w P a ń s tw . S zk o ły H a n d lo w e j C za s o p is m a n a d e s ła n e
w e W ło c ł a  w k u

d lo w y m  i p r z e m y s ło w y m .

F ir m y  w ię c , k tó r e  o p ła c a ją  ś w ia ­

d e c tw a p r z e m y s ło w e , i 

h a n d lo w e m o g ą t e g o d n ia z  z a c ią - p r o s i a b s o lw e n tk i  

g a ć w s z e lk ic h p o r a d z  d z ie d z in y  P a ń s tw .?  S z k o ły  

( ie h  d z ia ła ln o ś c i .  S z k o ły  K u p ie c k ie j

p o z o s ta ją c y c h  b e z

D n ia  6  g r u d n ia  b .  r . o d  g o d z . 9  

r a n o b ę d z ie u r z ę d o w a ła  w  lo k a lu  

B a n k u H a n d lo w e g o O d d z . w e  

W ło c ła w k u , K o ś c iu s z k i n r 3 , d e ­

le g a c ja I z b y P r z e m y s ło w o  -  H a n ­

d lo w e j w  G d y n i, c e le m  u d z ie la n ia  ■ 

in d y w id u a ln y c h  p o ra d  f i rm o m  h a n -  |

Z a r z ą d  S to w . A b s o lw e n tó w  i s t ro w a n ie  s ię  w  Z a r z ą d z ie  S tó w a - '  

P a ń s tw o w e j S z k o ły H a n d lo w e j i . r z y s z e n ia .

w z g lę d n ie  b . K u p ie c k ie j p . n . „ H a n d lo w ie c "  

i a b s o lw e n tó w  

H a n d lo w e j i b  

w e  W ło c ła w k u ,  

p r a c y , o  z a r e je -

„P Ł O M Y K ”

: T r e ś ć  N ó 1 4 :

B u łg a r ia , J a n c z a r i p ię k n a  D ra -  

W  D u b r o w n ik u . G re c ja .

D y ż u r y  Z a rz ą d u  w  t y m  c e lu  o d -  * 

b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  d n ia c h 5 , 7  i  , . .  _
9  g r u d n ia  b .o d  g o d z . 1 9 - o j d o  Ł iH  r  G te C " ‘ -

2 0  e j w  lo k a lu  S to w a r z y s z e n ia  K u p - ■  . r e cJ . -a . , B o s to n e m ,
c ó w  P o ls k ic h , u l . Z d u ń s k a  N r . 5 .^ ’ 2 'S C 1 . ' -  w .t ,p > ł

j d o  le g io n ó w . O  M ic h a łk u  S o w iz -  

' ^ r z a łk u - . B ó g  s ię  r o d z i . K r ó le w ­

n a Ś n ie ż k a i s ie d m iu k a r z e łk ó w .  

Z  t e a t r z y k u  „ B a j" . N a s z e r a d io .

D

Używajcie zawsze właściwych żarówek o odpowiedniej mocy. Poza ogólnym oświetleniem 
należy stosować w reflektorku nad heblarką żarówkę na 65 Dim. Nieprzescignione w gatunku 
wewnątrz matowane Osramówki [0j produkuje się na: 15, 25, 40, 65, 100, 125 i 150 Dim.

r M .G W K D
znakowani w dskalumenach gwarantują małe zużycie prądu.

A d re s R e d . i A d m . : W a r s z a ­

w a , S m u l ik o w s k ie g o  4 .

B A Y E R

PRZY PIERWSZYCH OB­
JAWACH (KIC'HANIE. 

DRESZCZE. KASZEL) 
ZAŻYĆ TABLETKi

ASPIRIN
PRAWDZIWE TYLKO Z KRZYŻEM BAYER'A

R a d io w d z ie ń u ro d z in  

M a rs za łk a P iłs u d s k ie g o

W  o b ro n ie p o k rzy w d zo n e j

firm y lip n o w s k ie j

D z ie ń 5 g r u d n ia —  r o c z n ic a  

u r o d z in  p ie rw s z e g o  M a r s z a łk a  P o l­

s k i J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o o b c h o d z o ­

n y b ę d z ie u r o c z y ś c ie w  P o ls k im  

R a d io .

A u d y c je  p o r a n n e  r o z p o c z n ie  p ie ś ń

a u te n ty c z n y c h  s łó w  M a rs z a łk a , je - ' J e d n o  z  m ie js c o w y c h  p is m  w ło - w y r z ą d z a ją c im  n ie s łu s z n ie  k r z y -  

g o  b r a ta B ro n is ła w a  P iłs u d s k ie g o ,  c ła w s k ic h  w  a r ty k u le  p o d  t y tu łe m  w d ę , b o w ie m  f i rm a  lo w  c ią g u

r e la c y j W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o  „ N ie s m a c z n a  r e k la m a  f i rm y  l ip n o w -  s w e j 3 5 - le tn ie j d z ia ła ln o ś c i z d o -

o r a z  b a d a ń  t e r e n u , m a p  i o p is ó w ,  s k ie j" z a a ta k o w a ło  —  w ła ś c ic ie l i  b y ła s o b ie n a le ż n y s z a c u n e k i

n a  k tó ry c h o p a r l i s ię  b a d a c z e  ż y -  s k ła d u  m a te r ia łó w  a p te c z n y c h ,  f a r b  u z n a n ie w ś ró d  s z e r o k ie g o  o g ó łu

c ia  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o . P o z a  t y m  i n a s io n  H e n r y k a  C z e s ła w s k ie g o  i  k l ie n tó w .

D y żu r le k a rs k i I a p te czn y
C y żu r a p te czn y — p . P a azk ie w ic z *  

u l. S to d o ln a .

D y żu r a p te czn y — p . P ila c h o w a k i, u l. 

3 -g o M a ja 1 6 te ł. 1 2-34 .

„ B o g u r o d z ic a ” p o c z y m  w y g ło s z o ­

n e  z o s ta n ie  w s p o m n ie n ie  h is to ry c z ­

n e , z w ią z a n e z d n ie m  5  g r u d n ia .

O  g o d z . 8 .0 0  r a n o a u d y c ja  d la  

s z k ó ł n a w ią ż e  d o  r o c z n ic y  u r o d z in  i 

w ie lk ie g o  M a rs z a łk a .

O d  g o d z . 8 .1 0  d o  9 .0 0  n a d a n a  

z o s ta n ie t r a n s m is ja n a w s z y s tk ie  

r o z g ło ś n ie z P o w ie w ió r k i, k tó r a  

o b e jm ie  r e p o r ta ż  o r a z  n a b o ż e ń s tw o  

z  k o ś c io ła  p a ra f ia ln e g o , g d z ie b y ł  

c h r z c z o n y  J ó z e f P iłs u d s k i.

O  g o d z . 1 5 .0 0 —  a u d y c ja  d la  

m ło d z ie ż y  p . t . „ U ro d z o n y  w  n ie ­

w o li , o k u ty  w  p o w ic iu " o d m a lu je  

la ta d z ie c ię c e w ie lk ie g o W o d z a .  

O d  g o d z . 1 7 .2 0  d o  1 8 .0 0 z o r g a ­

n iz o w a n a  z o s ta n ie  s p e c ja ln a  a u d y c ­

ja —  „ W  d n iu u r o d z in  J ó z e fa  

P i łs u d s k ie g o " , n a  k tó r ą  z ło ż ą  s ię :  

f e l ie to n d r . W ła d y s ła w a  A r c im o -  

w ic z a „ D o m  r o d z in n y  J ó z e fa  P ił ­

s u d s k ie g o " , w  k tó r y m  p r e le g e n t  

m ó w ić b ę d z ie  o  a tm o s fe r z e  w  ja ­

k ie j w z ra s ta ł w  la ta c h  d z ie c in n y c h  

M a r s z a łe k ; k o ły s a n k i lu d o w e  w  w y  

k o n a n iu A . S z le m iń s k ie j i Z a b e j-  

d y - S u m ic k ie g o , o r a z  w y ją tk i z  P is m  

J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o .

O  g o d z . 1 8 .3 0 p r o g ra m  z a p o ­

w ia d a a u d y c ję  m u z y c z n ą  w  o p r a ­

c o w a n iu  M a r ia n a  R u d n ic k ie g o . B ę ­

d z ie  t o  m u z y c z n y  o b r a z  ż y c ia  M a r ­

s z a łk a  o d  k o ły s k i a ż  p o  z g o n .

W  w ig i l ię d n ia u r o d z in n a d a je  

P o ls k ie  R a d io  a u d y c ję  p . t . „ G n ia z ­

d o  r o d z in n e  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o " .  

A u d y c ja  t a  m a  z a  z a d a n ie o d m a ­

lo w a ć p r z e d s łu c h a c z a m i o b r a z  

d w o ru w  Z u ło w ie . O b r a z t e n  

z o s ta ł s tw o rz o n y n a p o d s ta w ie

w  d n iu  5  g r u d n ia  r o z e b r z m ią  p ie ś ­

n i le g io n o w e , ż o łn ie rs k ie  i s t r z e le c ­

k ie o r a z m e lo d ie k o m p o z y to r ó w  

p o ls k ic h .

A le k s a n d r a  H e n c la  w L ip n ie z a  

w y d a n ie  r e k la m o w e j u lo tk i o a r ­

t y k u ła c h  s p r z e d a ż n y c h w d w ó c h  

ję z y k a c h : p o ls k im  i n ie m ie c k im ,

POLAK KUPUJE u POLAKA!

S y s te m  r e k la m y  d w u  i w ie lo ję ­

z y c z n e j p r z y ją ł s ię  n a c a łe j k u l i  

z ie m s k ie j i n ik t z  t e g o  t y tu łu n ie  

r o b i a la r m u , ż e  t a  lu b  o w a f i r m a  

p o d  p ła s z c z y k ie m  o g ło s z e ń  k r z e w i  

p r o p a g a n d ę  ję z y k a  o b c e g o .

A p te k i d yżu ru jąc e w  d z ie ń s ą c zyn n o o d  

g o d z . 8 -e j d o g o d z . 2 0 -e j.

n ie d z ie la  —  d y żu r d z ie n n y

' D y żu r le k a rs k i —  d r. S zu m m er, u l K o ­
ś c iu szk i 1 7 , te l. 1 2 -9 4 .

Z ja zd L ig i M o rs k ie j ■ K o lo n ia ln e j
I

L ig a M o rs k a i K o lo n ia ln a  w e  N r . 6 , o r a z n a o d c z y ta c h  n a i le p -  

W ło c ła w k u  z a  p o ś r e d n ic tw e m  p r a - s z e g o m ó w c y z T o ru n ia p . k o ­

s y  z w r a c a s ię  z  u p r z e jm ą p r o ś b ą  m a n d o ra  K ło s s o w s k ie g o , k tó ry  w y -  

d o  s w y c h  C z ło n k ó w , a b y  ła s k a w ie  g ło s i n a z je ź d z ić d w a a k tu a ln e  

z e c h c ie l i u c z e s tn ic z y ć w  o tw a r c iu  o d c z y ty  o  g o d z . 1 2 .3 0 „ M a r y n a r -  

p ie r w s z e g o Z ja z d u w  n ie d z ie lę  k a  h a n d lo w a " i o  g o d z . 1 7 - e j „ N o -  

d n  4  b .m . o  g o d z . 1 0 - te j w  lo k a lu w o c z e s n e  z b r o je n ia  m o r s k ie " .  

R z e m ie ś ln ik ó w  p r z y  u l . K o ś c iu s z k i

N p . „ P h a r r a a c h e m ia " w ł. m g r .  

f a r m . W . P a ź d z ie r s k ie g o  w B y d ­

g o s z c z y  r e k la m u je  k r e m „ H a l in a "  

w  u lo tc e  z r e d a g o w a n e i w  ję z y k a c h  

p o ls k im  i n ie m ie c k im , in n e z n o w u  

f i r m y , ja k : „ A x e la " , „ A z o t “ i t .  d .  

p o z o s ts ją c e  w y łą c z n ie w r ę k a c h  

p o ls k ic h  i m a ją c e  s w e z a k ła d y  n a  

z ie m ia c h o jc z y s ty c h z a c h w a la ją  

k r e m y , p u d r y  i in n e s p e c y f ik i w  

ję z y k a c h o b c y c h , n a jc z ę ś c ie j w  

n ie m ie c k im .

n o c n y

D y żu r lek ars k i —  d r. M e js te r, u l.C y g an *  

k a 2 6 , te l. 1 5-20 .

p o n ie d z ia łe k  —  d y żu r n o c n y

D y żu r le ka rsk i —  d r. P o zn a ń s k i, u l. M a ­

ś la n i 2. te l. 1 6-76 .

Z A W IA D O M IE N IE
M a m  z a s z c z y t z a w ia d o m ić  S z . K lie n te lę , iż  z  d n ie m  

1 lis to p a d a b - r . zo s ta ł o tw a rty n o w y  

m a g a z y n  u b io r ó w  
d a m s k ic h , m ę s k ic h , d z ie c in n y c h  o r a z m u n d u r y  s z k o ln e  

d a m s k ie  i m ę s k ie . P o s ia d a m  n a  s k ła d z ie  d u ż y  w y b ó r  

—  n a jn o w s z e  m o d e le .

M a g a zy n m ie śc i s ię w e  W ło c ław k u  p rzy u l. Ż a b ie j  

N r. 1 5 , 3  c i s k le p  o d ro g u 3  g o M a ja

W e  W ło c ła w k u  in a c z e j p o tr a ­

k to w a n o  o g ó ln ie p r z y ję ty s y s te m  

r e k la m o w a n ia  a r ty k u łó w  s p r z e d a ż ­

n y c h . Z a k w e s t io n o w a n o t o , w y ­

r z ą d z a ją c  t y m  s a m y m  w ła ś c ic ie lo ­

w i p o ls k ie j f ir m y  w  L ip n ie d u ż ą  

p r z y k r o ś ć , t y m b a r d z ie j , ż e  p . C z e -  

s ła w s k i , w ła ś c ic ie l s k ła d u a p te c z ­

n e g o  w  L ip n ie , m a  z a  s o b ą  p ię k n ą '  

k a r tę  w  d z ie ja c h  p r a c y  

i k u p ie c tw a  p o ls k ie g o  

m . L ip n a .

F a k t w y d a n ia  u lo tk i  

n e j n ie  p o w in ie n b y ć

311 do codziennego
pisma — po­
szukiwany.

Oferty do admin. „Expressu 
Kujawskiego".

K o p ie tfo m 2V o eo noie£

(n a p rze c iw k o  re rrizy )  

W a ru n k i d o g o d n e

C e n y p rzy s tę p n e

Z  p o w a ż a n ie m  

C. Radoszycka 
Włocławek. Żabia 15.

t e rn  a ta k u w r a ź z a p e le m p o d  

a d r e s e m  o d n o ś n y c h  w ła d z , b y  z a ­

ję ły  s ię  t ą  „ s p r a w ą " . F ir m a l ip -  

n o w s k a  n ie  je s t o d o s o b n io n a . R o ­

b ią  t o  in n i w e d łu g p o w s z e c h n e g o  

p r z y ję te g o  s y s te m u  i n ie  w y w o łu ją  

n ie s m a k u w  s p o łe c z e ń s tw ie p o l ­

s k im .

s p o łe c z n e j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

n a t e r e n ie  O fe r ty  d la  M . R . w  A d m in is -  

' t r a c ji .

d w u ję z y c z - :

p r z e d m io -

N a  je d n o  z w ró c ić  t r z e b a  u w a g ę .  

A d re s  f i r m o w y  w  u lo tk a c h r e k la ­

m o w y c h  p o d a w a ć  n a le ż y w y łą c z ­

n ie  w  ję z y k u  o jc z y s ty m , a  n ie w  

t e j f o rm ie , ja k  t o  p o d a ła  o m a w ia ­

n a  f i rm a . S ą d z im y , ż e  w y n ik ło  t o  

t y lk o  z  n ie d o p a t r z e n ia .

W y d a w c a  i r e d a k to r : S te fa n P io tro w s k i. . "  Z a k Ł  G r a f /p i f .

Książnica Kopermkanska
„ B -C 1 A  P IO T R O W S C Y " , W ło c ła w e k , P r z e d m ie js k a  2 0 . T e le fo n 1 1 - 0 0 .

w Toruniu


